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ZMARTWYCHWSTANIE
Obraz nieznanego malarza z XVI wieku, znajdujący się w posiadaniu 00. Jezuitów przy kościele św. Barbary w Krakowie.

Cena egz. w pojedyńczej sprzedaży 25 gr.
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Z CAŁEGO ŚWIATA
U dołu: Na wyspie Korei w pobliżu każdego domu 
znajdują się drewniane posągi bożków pogańskich 

które mają odpęd zać choroby i nieszczęścia.

Wycieczka sportowców górnośląskich we Lwowie, złożyła wieniec na cmentarzu Obrońców Lwowa. Imieniem 
Związku Powstańców przemawiał członek zarządu p. B. Działach. Na zdjęciu grupa Ślązaków i Obi. Lwowa

przed kapliczką cmentarną.
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Marynarze parowca europejskiego, bawiący na wyspach 
Seszele (na półn. od Madagaskaru), używają dość tru­

dnej przejażdżki na olbrzymich żółwiach.

Dnia 10-go kwietnia odbyło się w Cytadeli warszawskiej poświęcenie bibljoteki 
Polskiego Białego Krzyża im. Marjana Dąbrowskiego. Na zdjęciu są widoczni Andrzej 
Strug, gen. Rozen, mjr. Wąsowicz, mjr. Dąbrowska i prezes Pol. Biał. Krzyża Barylski.

■

K*
m

Z podróży angielskiego ks. Yorku. Entuzjastyczne przyjęcie w Auckland na Nowej
Zelandji. V

V Londynie odbyła się uroczystość dekoracji kobiet francuskich, które podczas 
vojny, ukrywały w domach swoich za frontem niemieckim, żołnierzy angielskich. 

Kobietom tym wyznaczono ponadto wysokie pensje dożywotnie.
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Hodowla cieplarniana prócz kw.atów objęła obecnie także i jarzyny. Na prawo widzimy olbrzymią plantację pomidorów, znajdującą się w cieplarni w Sorgast (Niemcy). 
Plantacja obejmuje 60.000 m*. ziemi. Na lewo, ciekawy eksperyment z naświetlaniem roślin sztucznym światłem słonecznem. W-doczna olbrzymia różnica, zależna

od ilości godzin dziennego naświetlania.
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Niepowodzenie narad rozbrojeniowych
stwierdza oficjalny dziennik franii^ki,

„Le emps“ przypisuje winę Angiji.
Paryż, 15. 4. (wi.eu) Driand przyjął 

dz fis i przed południem delegata francu­
skiego do przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej Soncoura, który referował 
n.u o pracach komisji w Genewie. Praw­
dopodobnie Boncour powróci do Genewy 
21 kwietnia br. Jest rzeczą wątpliwą, by 
chciał wziąć udział w kongresie socja­
listycznym w Ljome, albowiem ostatnio 
stał on sie przedmiotem bardzo silnych 
ataków.

„Tcrjps" wyraża się w sposób pesy­
mistyczny o wyniku rokowań rozbroje­
niowych w Genew’e, twierdząc, że jak­
kolwiek zachowano pozór odhaczając

ZGON NACZELN. RED. „ROBOTNIKA“.
Warszawa, 15. 4. (wł- k.) Dnia 15 

bm. o godz. 4.30 nad ranem po kilkumie­
sięcznej chorobie zmarł dr. Feliks Perl, 
naczelny redaktor „Robotnika“, poseł ni 
Sejm i wybitny działacz P. P. S. Pogrzeb 
zmarłego odbędzie się we wtorek o godz. 
2 po południu.

Poseł Perl urodził się 26 kwietnia 1871 
r. w Warszawie, gdzie otrzymał też wy­
kształcenie średnie i wyższe. Następnie 
wyiechał za granicę, gdzie brał udział w 
polskim ruchu socjalistycznym i wraz z 
senatorem Bolesławem Limanowskim za­
łożył w roku 1882 Polską Partie Socjali­
styczną- Od chwili powstania państwa 
polskiego dr. Perl był naczelnym redakto­
rem „Robotnika“, a od roku 1919 posłem 
na Sejm z ramienia P. P. S.

---- o-o----
ZABIEGI FINANSOWE RUMUNJl.

Bukareszt, 15 4. (AW.) Tak sie dowia­
dujemy. bawiący obecnie w Wiedniu były ru- 
muńsb1 minister skarbu Lapagatu ma otrzymać 
polecenie udarli, sie do Berlina dla porozumie­
nia sie z tamtejszeiri kolami pol.tyczno-iinan- 
sowemi w sprawie stabilizaci waluty rumuń­
skie), jak równie* dla omówienia w szeregu 
konfcrencyj pewnych rumuńsko-niermcckich za­
gadnień.

Bukareszt. 15 4. (AW.) L-ibcramâ i.lnuć- 
pendlWLçe Roumaine“ donosi, że na podstawie 
specjalnego, zapropiuiowanego prze/ . Francję 
Ru nr'tn i układu co dc rozdziału nicmiecWflh 
świadczeń reparacyjnych. Francia miałaby Ru­
munii »«dzielić 5 proc. pożyczki około 15 mil­
ionów franków złotych na okres 30-letn! Ze 
strony Rumunii ma zdaniem pis-na, układy w 
tej sprawie prowadzać prezydent senatu 
Cnanda.

HOJNY DAR DLA BIBLJOTEKI 
JAGIELLOŃSKIEJ.

Kraków. 15. 4. (AW) Dzięki ofiarno« d 
pułk. Stanisława Walczyńskiego wzbogaciły 
sic zbiory biblioteki Jagiellońskie) cennym da­
rem dok«»mentow orf 15 do 18 stuleci:

Wielkie] wartości kolekcja poloniców 
zwłaszcza z 16 wieku, niekiedy unikatów i 
druków nieznanych, przedstawia pierwszo­
rzędne znaczenie dla biblioteki i nauki polsk'ej. 
Samych druków z ló wieku przesłał ofiaro­
dawca przeszło 600 vol aminów, a również 
tyle samndruków późniejszych.

SPRAWA WYBORÓW DO SEJMU 
KOWIEŃSKIEGO.

Kowno, 15. 4. (AW) Według Ing 'acyl z 
kól rządowych w łonie gabinetu litewskiego 
rozważane sa pioîekty przeprowadzenia wy­
borów do sejmu kowieńskiego w końcu br. 
Nie iest dotąd jednak przesadzonej na pod­
stawie iakic] ordynaci! zostaną te wybory 
przeprowadzone i Jak« drogą mogłaby być 
zmiei,łona obecnie Istniejąca ustawa.

ZGON B. RADCY POSELSTWA 
W WASZYNGTONIE.

Waszyngton. 15. 4. (wł. eu.) B. radca le- 
gacvjnv polskiego poselstwa w Wrszyngtorie 
ks. Radziwiłł zmarł w Meksyku.

f rvflervK Hoppen
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Broń, amunicja przybory myśl 
ogod. warunk« naby Katowice,. 
Dościuszki 35. — Telefon 1703
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üHtroczM śnuosir.
uipujc słe najtaniej w fabryde 

obrącrków ślubnych.
Jkaziciel mniej-.zego ogłoszenia otrzy­

ma 10°/., rabatu.
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Wschód przez bramę.

pertraktacje, to tem nie mniej jest faktem, 
że rokowania utknęły na martwym punk­
cie. Jakkolwiek niewątpliwie po podjęciu

rokowań starania pójdą w kierunku opra­
cowania projektu konwencji rozbrojenio­
wej, to jednakowoż nie należy oddawać

>C

Śląski Związek Kredytowy §
Sp. z ogr. orfp. ^

BCafOWice, ul. Dworcowa 9. @
Załatwia wszelkie czynności bankowe oraz kupno i sprzedaż papierów 

wartościowych i walut zagranicznych.

Na miejscu JECE^sBaol WastfUKtr^m^CSiy, który 
udziela pożyczek pod zastaw złota, srebra i biżuterji.

9®99999—«9®9§

?o zamordowaniu prezydenta Łodzi.
POGRZEB ŚP. PREZYDENTA CYNAR SKIEGO BĘDZIE WIELKĄ MANIFESTA­

CJA SPOŁECZNĄ.

Warszawa, 15. 4. (wl.k) Dotychcza­
sowe wyniki śledztwa w sprawie zamor­
dowania prezydenta miasta Łodzi wska- 
z ija na to, iż morderstwo było dziełem 
nic przypadku, lecz aktem zemsty bądźto 
polr tycznej, bądźto osobistej. 1

Prezi dji«m miasta Łodzi wyłoniło spe­
cjalny komitet pogrzebowy, który zajmie 
się organizacją pochowania zwłok śp. 
prezydenta. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 4 po południu. Sędzio

to wielka manifesta da społeczna, z udzia­
łem licznych zrzeszeń kulturalnych, sno.. 
lecznych 1 politycznych z całej Polski.

_ We wtorek na znak żałoby magistrat 
miasta Łodzi nie będzie czynny. Tak wdo­
wa po śp. prezydencie jakoteż prezy­
dium miasta otrzymują liczne telegramy 
kondolencyjne od sier rządowych, samo­
rządowych, politycznych, społecznych 
i t, d.

Państwowy ” _ Spryiuc^wy
Wdtf ki ezysfc pierwszorzędnej jakości, mocy 40 i 45 o/o.

Najprzedniejsze wódki mocy 45 stopni. Bg646
Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win, spirytualjach oraz restauracjach

Élíř . iS Üi
na sie/dy «. iro^Mlrckle.

WSPÓŁDZIAŁANIE BANKU POLSKIEGO Z BANKAMI EMISYJNEMI EUROPY.
Warszawa, 15. 4. (AW.) Według infor­

macji z kół finansowych, rozważane są 
obecnie w sferach miarodajnych projel ty 
porozumienia z kilku najpoważniejszemu 
bankami: Angiji, Francji, Belgji j Szwaj­
carii, zm erzające do wprowadzenia po­
życzki polskiej na rieMy euTcpejskie po 
sfinalizowaniu pożyczki amerykańskiej.

Zaciągnięcie tej pożyczki przełamie rady­
kalnie blokadę kredytową, która faktycz­
nie istnieje i jest wynikiem akcji wrogich 
naszej państwowości czynników. Jedno­
cześnie przygotowywane jest ściślejsze 
niż dotychczas współdziałanie Banku Pol­
skiego z wielkiemi bankami eml< yjneml 
Europy. '

Wersje o pominięciu Sejmu
przy ewent. sfinalizowaniu pożyczki.

RZĄD MA PODOBNO ZAMIAR WYKO RZYSTAĆ NIEJASh CSĆ ARTYKUŁU 6
KONSTYTUCJI.

Warszawa, 15. 4. (wł.) (k) Nie jest wy
kluczonom, iż rząd nie zwróci się na wy 
padek sfinalizowania pcrtraktacyj o po­
życzkę do Sejmu o zatwie-dzemie tej po­
życzki. Takie pr7vnajnmięj wersje krążą 
w kołach rządowych. Fząd zamierza sko" 
rzystać z r’ejasncj stylizacji art. 6 Kon­

stytucji o zaciąganiu pożyczek, mianowi­
cie chce uważać, iż pożyczki te zostaną 
zaciągnięte przez Bank Państwowy, to 
jest Bank Polski na cele stabilizacyjne, a 
przez Eank Gospodarstwa Kratowego 
1 Bank Rolny nr cele inwestycyjne.

POSEŁ MAX MUELLER ZWIEDZA 
WIicEŃSZCZYZNĘ.

Warszawa. 15. 4. (wł- k.) Z Wilna 
donoszą, iż Wlicńszczyznę zwiedza obec­
nie poseł angielski w Warszawie Max 
Müller. Wczoraj bawił on kilka godzin 
w Wilnie, a następnie udał się do powiatu 
PostawsKiego- Poseł angielski podróżuje 
w towarzystwie swego sekretarza i swej 
żony.

ZNIŻKOWA TARYFA EKSPORTOWA 
NA DRZEWO.

Warszawa, 15. 4. (wł- k.) Rząd za­
mierza wprowadzi,' zniżkowe tary ty kom. 
binowane dla ułatwienia wywozu drzewa 
F zez porty polskie. Celem wprowadze­
nia innowacji będzie utrudnienie ko.ikuren 
cji portów niemieckich, jak Hamburga, 
Szczecina i Królewca.

Koni sc Wolny Celnej.
(Hat. 15. kwietnia). Problem wojtiy celne], 
absorbujący żywo opinię publiczną, ze wzglę­
du na swą doniosłość gospodarczą, rozwią­
zany został bez udziału czynników politycz­
nych, automatycznie: przez konsekwentny roz­
wój samowystarczalności kraju. Prawdziwe 
tryumfy na polu całkowitego wparcla towa­
rów obcych, święci Składnica Wyrobów Kra­
jowych, Sp. z o. o. w Katowicach, ul. War­

szawska 4. (naprzeciw Polonj'i) Hurt i detal, 
która dzięki konkurencyjności artykułów (ma­
nufaktura, konfekcja, obuwie, etc.), tudzież 
wybitnej taniości, zyskała w ciągu niespełna 
roku, przeszło 10.000 stałych klientów I w 
znacznej mierze przyczyniła się do rodnie- 
siema si< samowystarczalności produkcji kra­
jowej na kresach.

Jtfiędzynarodowe 
Jargi w Poznaniu

1 do 8 maja 192? r.

k

się iluzjom co do ostatecznego wyniku 
rokowań. Dziennik przypisuje główna 
winę za słabe postępy prac rozbroję tilo- 
wych Angiji.

POGŁOSKI O KANDYDATACH NA STA 
NOWISKO 3RE7F' V B. G. K.

Warszawa. 15. 4. (wł. k.) W kołacH 
politycznych wymieniają poza pp. Ossow­
skim i Michalskim, jako kandydata na sta­
nowisko prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego po ustąpieniu p. Steczkow­
skiego, gen. Rom? na Góreckiego, jednego 
z najwybitniejszych piłsudczyków.

—★—

ZMIANA GABINETU W JUGOSŁAWJL 
B i a ł o g r ó d, 15. 4. (wł, eu.) W ko­

lach politycznych panuje przekonanie, że 
jeszcze w ciągu dzisiejszej nocy, lub naj­
później jutro nastąpi rekonstrukcja gabi­
netu, Premier Uzunowicz był dziś trzy­
krotnie u króla na audiencji. Pozatem 
odbył on szereg konferencji z przywódca­
mi partyjnymi. Nie jest wykluczoncm. że 
dojdzie do skutku kombkiacja polityczna 
pomiędzy radykałami i demokratami.

WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ NA SZKO­
DĘ SKARBU POLSK1ECO.

Praga. 15. 4. (PAT) Wczorai zakończył sie 
długotrwały proces o nadużycia poneinione 
na szkodę skarbu ąoiskiego orzv konwersji 
»ustro-i 'ęgierskich pożyczek wojennych.

Wyrokiem krajowego sądu w Tradze ska­
żany został dyr. Franciszek Groh na 3 lata 
więzienia. Wiktor Dostał na 3 miesiące, na­
tomiast główny oskarżony S z aida, gwałtow­
nie atakowany przez prasę nacjonalistyczną 
wskutek przynależności swej do stronnictwa 
narodowo-socjalistycznego, został zwolniony 

od winy i kary.
---- o---- «

ILE POLSKA PRODUKUJE PIWA?
Warszawa, 15. 4. (wl.k) Według da­

nych statystycznych Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu produkcja piwa w roku 
ubiegłym wynosiła 166.593.000 litrów. Naj­
większa produkcje wykazuj? wojewódz­
twa południowe, mianowicie 61.374.00f 
litrów, następnie Województwa centralne
42.985.000 Utrów, województwo śląskie
30.886.000 litrów zacLodnie 23J 15.000 lit­
rów i Województwa wschodnie 8.233.000 
litrów.

W grudniu pracowało we wszystkich 
browarach polskich 5.45-* roboti tików. Za­
pas piwa w końcu roku we wszystkich 
browarach wynosił 29,312.000 litrów.

KONFERENCJA W SPRAWIE PORTÓW 
WIŚLANYCH

Warszawa, 15. 4. (wł. k.) Dowir . 
dujemy się, . że w Ministerstwie Robót 
Publicznych odbędzie się w najbliższym 
czasie konferencja międzynarodowa z u- 
dzialem przedstawicieli samorządowych i 
sfer gospodarczych w sprawie rozbudowy 
portów wiślanych i kcmumkacyj wod­
nych z Bałtykiem.

PODROŻENIE MATERJAŁÓW BUDO­
WLANYCH.

Warszawa, 15. 4. (wł. k.) Rozpo­
czynający się sezon budowlany napotyka 
na poważne trudności, z powodu nagłego 
podniecenia cen wielu materiałów budo. 
wlanych, przedewszystkiem cegły, wap­
na, cementu i drzewa. Skok' cen uniemo­
żliwiają kalkulację i przyczyniają się do 
zaniechania wielu projektowanych robót.

mesa.
: :

! (faims 5T arnik
I jMUcftieidcxa 22 fJei.IOłl 
: Loka] towarzyski
: Wspaniała kuchnia i wina
■ Dancng na parkiete lumineus.
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BUa dzwony
'Chi ystus zmartwychwstał! Alle­

luja!
Radośnie wita tę chwilę cały świat 

chrześcijański. Budzi się złotem, jas­
nością, wonią obumarła wiosna, dzwo­
ni w powietrzu pieśń skowmńczana, 
biją dzwony wesoło, biją serca ludz­
kie.

I mnie nigdzie tyle uczucia, tyle 
głębokiej radości nie budzi ten dzwon 
wielkanocny, jak w Polsce..

Jeżeli idea zmartwychwstania, idea 
triumfu życia nad śmiercią, jasności 
nad mrokiem stanowi podstawę, fun­
dament światopoglądu chrześcijańskie­
go, dla nas, dla Polaków mieści w so­
bie ona jeszcze inne znaczenia, inne 
symbole wiecznotrwałe.

Idea zmartwychwstania była dła 
narodu naszego ostoją duchową, gwiaz 
dą betlejemską, która go wiodła przez 
otchłanie niewoli, nędzy, poniżenia, 
przez gehennę rozpaczy i wątpień 
śmiertelnych ku lepszemu jutru, jakie 
wskazywała. Przeminął wiek, i mio 
rały i rodziły się pokolenia całe a 
dzwon wielkanocny brzmiał co roku 
donośnie 1 radośnie, wieścił całemu 
św!atu zmartwychwstanie Pana .a nam 
nadto podnosił ducha, krzepił siły, 
umacniał serca nadzieją i wiarą» że nie 
umiera to, co jest idea jasności, uko­
chania, poświecenia, że wytaje kiedyś 
godzina zmartwychwstania Ojczyzny.

Sił nic było, rozum nie znajdował 
środków i sposobów i mdlał bezsilnie, 
zdobywając Sie jeno od czasu .do cza­
su na samobiczujące oskarżenia prze­
szłości, lecz uczucie, budzone i krze­
pione co roku dźwiękiem dzwonow 
wielkanocnych wierzyło w cud 
zmartwychwstania. Wśród zaciemnio­
nego nieba, śród nadciągających ze 
wszystkich stron chmur coraz groź­
niejszych. coraz bardziej ponurych, nie 
przepuszczających żadnego promienia 
oprócz jednego, który oświetlał ofbrzy 
mi Krzyż umęczonego ZLawięie.a na 
wzgórzu Golgoty — naraz błyska 
jasność, światło, słońce I zmartwyeh- 
wstawał Chrystus Pan w czas wioshý 
kwitnącej i zmartwychwstawała Na­
dzieja polska, jak łączne trawy i kwia­
ty, górując nad głazem grobowym 
'twardej rzeczywistości.

Idea zmartwychwstania, viara w 
odrodzenie Ojczyzny jednoczyła, 
kształciła i dodawała sił duszy narodu. 
Dochodziło do tego, że znękane cier­
pieniem niewolnego żvcia myśli, że 
obolałe od łez bezsilności, bólu, rozpa­
czy oczy zacierały granice między 
"Wiarą i Nadzieją, kiedy wizerunek 
Ukrzyżowanego i umiłowana postać 
rozszarpanej Ojczyzny zlewaív się jak 
b> w jedno. Po męce i odkupieniu 
musiało nadejść Zmartwychwstanie.

Wierzyli w to i głosili to wieszcze 
narodowi i słowa ich znajdowały po­
datny, przygotowany oddawna sam 
przez się grunt w duszy narodu.

I nadeszła chwila Zmartwychwsta­
nia.

Rozdzwoniły się dzwony w Pulscc 
całej, rozdzwoniły się, jak dzwony, 
serca polskie —Ojczyzna zmartwych­
wstała!

Oto dlaczego idea zmartwychwsta­
nia i dźwięk dzwonów rezurekcyj­
nych
radują więcej, znajdują oddźwięk w 
wszystkich sercach.

Możliwe, że młodsze pokolenie, 
które ten dźwięk usłyszało już i zrozu­
miało w atmosferze Wolności, nic bę­
dzie przeżywało tych wrażeń i odczuć, 
lecz my, ludzie z dnia wczorajszego 
i przedwczorajszego nigdy iuż nie 
opizemy się przedziwnej potędze, tej 
czarodziejskiej sile dzwonów wielka­
nocnych, z jaką budzą one w duszy 
naszej Wiosnę, zasiewając w niej 
zielony kwiat uroczystej a przeogrom­
nej Nadziel.

Ojczyzna zmartwychwstała, Istnie­
je, krzepi się i rozw’ja. potężnieje, za­
dziwia obcych i coraz większy wzbu­
dza wśród nich szacunek 1 co rok na 
przełomie mroku I światła, zimna i 
ciepła w całej Jej połaci, jak szeroka 
I długa zwiastują dzwony zęiartwycji 
wstanie Chrystusa Pana i co ro.< 
dźwięki ich. jak dawniej, jak w latach

niewoli, buazą radość I dalsze na­
dzieje.

Bo nie wszystko jeszcze zmartwycli 
wstało w Polsce. Nie zmartwychwsta­
ły jeszcze powszechnie dawne cnoty 
obywatelskie, dawne umiłowania, 
dawne dążenia wspólne, skażone grze­
chami, lub zepsute przez wrogów w 
czasie niewoli. Nie zmartwyenwstała 
jeszcze zupełnie

jedna wielka niepodzielna Polska, 
jedna kochająca Matka wszystkich ko­
chających się wzajemnie dzieci!

Znów biją dzwony wielkanocne:
Zmartwychwstał Pan!
Biją dzwony w całej Pol ice, od 

Bałtyku po Tatry, od Odry po Dniestr 
i Niemen, radują serca i dusze.

Biją dzwony i budzą Wiosnę w 
Ojczyźnie naszej i budzą Nadzieję...

Oby w tej Wiośnie zmartwych­
wstałej zrodził się piękny kwiat pol­
ski:

Miłość! bratniej w miłości Ojczyz­
ny!

Alleluja!
J. Sm.
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabi”, aksa­
mity — Materiały na 

pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry, 
o erka le, woale, i t d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.

umiiimi iiiTOiii!iiiS!J HgjJüjli tMPiW

Uwadze ppŁ Buchalterów, Kasjerów, Rachmistrzów

Jen. Repr.
f «■*•« i

Ni {praktyczniejsze amerykańskie zapisu­
jące maszyny do dawania, odej- 
irowan’a, sporządzania list płac, 

wykazów buchalteryjnycn 
(MocieH rącane I motorowe)

Vťrmawo 
\2Gl IfiCn ul. Oinotińsklch «• 
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OJI!
do roku 1928.

PODOBNO KOLA RZĄDOWE PRAGNĄ BY SEJM OBECNY UCHWALIŁ BUD­
ŻET NA ROK 1928.

W a r s z a w a, 15- 4. (wl. k.) Dowiadu­
jemy się z ż-ódla miarodajnego, że pevne 
sfery rządowe są zdania, że obecnego Sej­
mu nie należy rozwiązać, że po nadzwy­
czajnej sesji Sejm zostanie zwołany *,a 
zwyczajną sesję budżetową w listopadzie.

Wobec tego, że Sejm rozpocznie prace 
nad budżetem na rek 1928-29, trwanie se­
sji do kwietnia 1928 r- będzie uspraw e- 
dlłwione, tdaniem tych kół. nawet wobec 
konstytucji. * i

Zam’ar przedłużenia istnienia cbseuego 
Sejmu wywarł nadzwyczaj silne wrażenie 
w kolach politycznych, gdyż świadczy on 
o tern. że rząd nie czuje się na sJacb 
przystąpić do wy borów w roku mną­
cym, lecz pragnie je odroczyć no roku 
przyszłego. Można się spodziewać, że 
no powrocie posłów do Warszawy po fer­
iach świątecznych sprawa powyższa bę­
dzie przedmiotem obrad poszczególnych 
klubów sejmowych.

Kampani aaů piosło^Mi^a
v c- Włoszerk.

ZNÓW POGŁOSKI O POWSTANIU W ALBAN JI.
w dalszym ciągu prowadzi kampaň ■'* an­
ty Jugosłowiańską, zarzucając powiększa, 
nie zbrojeń podejmowanych przccnv V lo­
chom. Według twierdzeń pisma oficerowie 
rezerwy w Chorwacji otrzymał, wezwa­
nie natychmiastowego stawienia się do 
biur wciskowych. W Albanjl ma nekonio 
wybuchnąć powstanie już w dniach r.aj 

1 bliższych.

Rzym, 15. 4. (AW.) Ekstremistyczny 
odlani iaszyz.no za pośrednictwem posła 
Dudana zażądał od Mussoliniego wypo­
wiedzenia przez Włochy wszystkich do- 

. tycbczasowych układów z Jugosławią, 
urckcyj- i w szczególności zaś traktatu w Rapallo, 

budzą w Polsce uczucia głębsze, ze wzgRJu na systematyczne gwałcenie
przez Jugosławie je] zobowiązań wobec 
Włoch. Faszystowska „Ołorrale dTlałl

Chiński prebSem-
QEN. CZANft_KAI_SZEK OGŁOSZONY ^ ®

NERA LNY NIE UDAŁ SIE. —

Moskw?. 15. 4. (PAT) Międzynarodów­
ka komunistyczna odasza oderwę, ;azy- 
„ jacą gen. CzAąg Kai Szoki, zdrajcą re 
wolucji cUnskic] 1 sojusznikiem imperiali­
stów, oraz wzywającą robotników 
wszystkiej] krajów do przcszkod/cn1* 
wszclkicmi sposobami transportom broni
i wojska do Chin.

Pekin. 15. 4. (AW) Według dowiesi'»'] 
z Szanghaju —• główn-, dowódca armji 
kantnísMeš gon. Czi.uy Kai Szek podjął 
akcto zorganizowania dotychczas pozo­
stających w Kuomintangu umiarkowanych 
elementów, które zamierzają wystąpić do 
zdecydowanej walki z wpływami komuni­
stów w Ohmach. Represje .w stosunku

do elementów komunistyczny h na tere­
nie Szanghaju są w dalszym ciągu stoso­
wane. . „ ,

Londyn, 15. 4. (PAT) Dzfcmnki dono­
szą z Szanghaju Iż wicie okręt jw wojen­
nych angielskich i amerykańskich na ize-
cc Jang-Tse było silnie est r adtrwôny ch 
Strejk generalny, zarządzony brzoz zw ■*' 
zelí robotniczy, nie udał sta prawie zn, 
peanie. .....

Pa yż. 15. 4. (PAT) „L( Matin donosi 
z Szanghaju, iż wojska południowe zajęły 
Pcng-Pu.

Według „CWcago Tribune" wojska gen 
Crang Kai Szeka odzyskały Pu Kou.

----- ------ .

Spółka Akcyjna

fabryki Olejów l Tłuszcriw 
Roślinnych

Będzin-Małobądz.
Wyrabia:

POT JKOL - Jadalny tłuszcz kokosowy 
OLEJ kokosowy d celów mydlarskich 
OLEJ lniany l-a i ‘echniczny 
OLEJ rzepakowy jadalny i techniczny 
OLEJ rycynowy medyczny i techniczny

Polec - :
Wyborną pasz* dla bydła
HJiKiicby ofluic one

Imane, -zepakocw t kokosowe
oraz śrut rm iotw ,jako bardzo skuteczny nawóz azoto- 

towo-tosforowo-potasowy

ZAMIAR VENIZELOSA POWROTU DO 
GREi :.ii.

Paryż. 15 4. (AW.) Jak donoszą z Nicei, 
przebył tam >. premier grecki Venlzelos. W 
obe„icści kilku przedstawicieli prasy Yenlze- 
los osvladczyt. Iż w najbliższym czasie po­
wróci po kilkolbtnlc] nieobecności do ojczy­
zn/.

PROTEST GÓRNIKÓW ANGIELSKICH. 
Londyn. 15 4. (wł. eu.) Kon ‘et wyko­

nawczy związku górników uchwalił wystoso­
wać do premiera note protestującą, przeciwko 
rozwiązaniu depariameutu gómlwz .»o.

ODDANIE POD SĄD B. DYKTATORA.
L n d y n, 15. 4. (wl. eu.) „Daily Te­

legraph“ donosi z Aten, że rada ministrów 
postanowiła oddać b. dyktatora Pangalo- 
sa sądowi parlamentarnemu za nielegalne 
utrzymywanie się przy wfadzy.

DOOKOŁA USTĄPIENIA MINISTRA 
MIEDZINGKILGO.

Warszawa, 15 4. (wł. k-) Zdaje się, 
że Minister Mledzirisld. któr y wszedł do 
gabinetu jako plłsudczyk i jako. współpra­
cownik „Głosu Prawdy“ upadnie na spra­
wie liczników telefonicznych. Sprzeciw 
w szerokich kołach stolicy przeciw temu 
rozporządzenii. obo Czującemu wstecz 
wzrasta z każdą chwila.

W kołach prawniczych panuje przeko­
nanie iż z chwilą gdy sprawa liczników 
znajdzie się na forum sądowem, los p. 
Miedzińskłego będzie definitywnie prze­
sądzony.

ZALEW KOPAlNI.
Oklahoma City. 15. 4. (PAT) Wskutek za­

lewu kopalni utonęło 26 górników.
WYJAZD PRIMO DE R1VERY “

DO MAROKKA.
Madryt. 15. 4. (PAT) General Primo de 

Rivera wyjeżdża dziś do Marokko. Choc aż 
władze przygotowują oddziały ekspedycyjne 
do wyjazdu na teren operacyjny w maroKKo, 
to lednak wysianie tych oddziałów nastąpi 
tylko w razie absolutnej konieczności.

POBYT P. PREZYDENTA W SPALĘ
Warszawa. 15. 4. (wł. k.) Nieobecność n 

Prezydenta Rzplitej, który bawi w Spało peł 
trwa 10 do 12 duł.
LOSOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCZEDNOS- 

CI0\.VCE W P. K. O.
Warszawa. 15. 4 (PAT) Dnia 15 kwietnia 

br. Odbyto Sie W Pocztowej Kasie «^zbędno­
ści czwarte losowanie książeczek premiowa.
nycb wkładów oszczędnościowych w c i en#
ści rejenta p. Kurmana. prz<xistaw»cicla 
Skarbu HorwatowskleRo oraz komisji ztopoř^ 
z trzech przdstawk leli P. K. O. Wylosowim<j
20 książeczek Premiowanych, których numery 
są następujące: 1514. 6121. 2 «9. 0>)- 3149,
3136. 9324. -1331 566. 10383 1JS W44WSA 
1084. 5831. lvo75. 18024. 20246. 20352. 2258.

URLOP P RAUS CHER A.
Warszawa.15. 4 (PAT) Dnia 13 bm. poseł Pełnomocny Nlrmlec P. Ul^h Rauscher wyje­

chał na urlop świąteczny. Podczas nieobecno­
ści posła pruskie«’ poselstwem kierować bę­
dzie p. Panwltz. radca poselstwa.

WYIAZD NA ŚWIĘTA MINISTRAJ NIEZABYTOWSKIEGO
wa,„a. „ 15 4. (wł. k.] Minister rolnî-ctwY v’i ;zńbvtowsk1 wyk "hat do Mai >poJ.

ski do .u /Jricwi do P. Hor;iIvls,k'e^“ 
spędzi święta wielkanocni. Minister puwrócl 
we wtorek do Warszawy.
Prosimy być ‘ pokonanym, żę stałe p< dmesic.

nie jakości produkcji cidu^j^marki

jest główną naszą troską. 8We wzra: tające 
. hroiy umożliw aja nam wykonywanie inwestycji

w tvm kierr* iku rentuiących się doskonale.W tym kier^ ^ HeooisctťllnUiaw.

^701
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Pożyczka za graniczna.
Uwaga miszej opinji publicznej od ca­

łych tygodni trzymana jest na uwięzi wia­
domościami o pożyczce zagranicznej, 
która Polska nareszcie ma uzyskać. Rząd 
z zrozumialycji .przyczyn tylko skąpo nas 
informuje o przebiegu per traktach j o po­
życzkę. o jej wysokości i o warunkach, na 
których ją mamy otrzymać. Czem mniej 
Rząd udziela wiadomości w tej ważnej 
sprawie, tern bujinej pracuje fantazja, > a 
dzienniki nasze zapełniać muszą szpalty 
swoje domysłami i wymysłami, aby przy­
najmniej w części zaspokoić zrozumiałe 
zaciekawienie społeczeństwa. no przej­
mowanie się całego społecz- ńslwa tem 
zagadnieniem świadczy niezbicie o tem. że 
zrozumienie naszego położenia zrobiło ol­
brzymie postępy, i że każdy z ludzi po­
ważnych dziś zdaje sobie zupełnie sprawę 
z tego, iż bez uzyskania poważnej po­
życzki zagranicznej na cele produktywne 
nie uruchomimy w pełni naszych warszta­
tów pracy i nie ożywimy naszego żyda 
gojpodarczego w tym stopniu, jak tego 
kategorycznie wymagają potrzeby naszej 
ludności i n aszego państwa.

Był czas w naszem młodem państwie, 
gdy nawet wybitni ludzie, nanoszący od­
powiedzialność za losy jego i narodu, 
łudzili się, że bez znacznego dopływu no­
wych kapitałów możemy ctać się pud 
względem gospodarczym państwem sil­
ném, mogącem dorównać naskytl sąsia­
dom zachodnim. I dzisiaj nie brak jesz­
cze takich fanrastów, nawet o znanych 
nazwiskach, pr ipagujących namiętnie 
hasło samowystarczalności kapitałowej 
Polski

Przed wojną światową państwa solidne 
zaciągały pożyczki wewnętrzne lub za­
graniczne tylko na pokrycie zapotrzebo­
wania nadzwyczajnego, nie pojawiającego 
się periodycznie i nie mogącego być za­
sp, jkojonen dochodami zwyczajnymi, t. zn. 
stale w pewnych okresach czasu się pow- 
tarzającemii. Reputację niesolidnych miały 
te pań stwa, które swoje zwyczajne, z roku 
na rok się powtarzające wydatki, pokry­
wały dochodami płynącemi ze źródeł nad­
zwyczajnych. czy to z pożyczek publicz­
nych, czy też z powiększenia swoich pa­
sywów przez pozbywanie się majątku 
państwowego lub stałych źródeł dochodu.

Wojna światowa w większym lub 
mniejszym stopniu zrujnowała podstawy 
gospodarcze wszystkich oaństw europej­
skich, a następstwa tej ainy gospodar­
czej zdezorganizowały ich finanse. Rządy 
wielu z tych państw przy pomocy .pseuuo- 
doiiiokratycznych parlamentów radziły 
sobie zaciąganiem przymusowych poży­
czek wewnętrznych, czy to w dosłownem 
tego słowa 'znaczeniu, czy też w postad 
pieniądza papierowego bez pokrycia, czyli 
infiaoji. Wierzycielom krajowym i zagra­
nicznym spłacano należytuści w pieniądzu 
^dewaluowanym i w ten sposób podko­
pywano kredyt państwa u swoich i ob­
cych. Słabość rządów i demagogiczna 
gonitwa tak rządów jak parlamentów -za 
popularnością i przypodobaniem się bez­
krytycznym tłumom wyoorców, kłćiym 
chciało się udzielać jak największą ilość 
świadczeń, a w zamian za to oszczędzać 
ich jak najbardziej pod względem podat­
kowym. zwalając ciężary państwowe na 
nieliczną stosunkowo klasę posiadającą, 
uczyniły resztę, by wywołać anarchję go­
spodarczą i społeczną.

Klasycznym przykładem państwa o 
nadwerężonych podstawach gospc dar- 
czych i zdezorganizowanych finar.sa ;h jest 
Polska. Po odzyskaniu naszej niepodległo­
ści byliśmy krajem biednym w kapdał : 
wojny i inflacja rclabiły w najwyższym 
stopniu .szczupły nasz kapitał narodowy. 
Rządy i Sejm za wszelką cenę chciały 
być popularnymi i na ozolowem miejscu 
swego programu wywiesiły hasło walki z 
kapitalem. Państwo miało dbać o wszyst 
kich, ale dochodów na jego utrzymanie i 
jego świadczenia „demokratyczne“ na 
rzecz obywateli mieli dostarczać-nasi „ka­
pitaliści“. frnęb'io ich się daninami, podat­
kami majątkowemi. progresjami podatko­
wemu Zobowiązania państwa wierzycielom 
własnym i zagranicznym spłacało się pie-

:9ssiuM€xn w ýk-rCiiainrf l«r. r.fkevst.
i xiatß ß.rar® cwsx- 

difnoitóra
Józefa Pottera
1 cl. 383 lyelstio tOiala Te! 383
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń. 
f Biura przyjęcia: 
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niędzmi zdewaluowanemi i rujnowało się 
do reszty kredyt państwowy tak u swoich, 
jak i obcych. A gdy w ten sposób nie 
można było związać końca z końcem, u- 
ciekano się do zaciągania pożyczek zagra­
nicznych na niezmiernie trudnych warun­
kach, pożyczek parszywych, za któ re w 
zamian powiększały się pasywa państwo­
we, a pozbawiano nas. obiektów majątko­
wych, lub obciążano stałe źródła docho­
du i .aństwa.

Iluż lat smutnych doświadczeń było 
ptotraeba, by społeczeństwo -zrozumiało, 
że periodyczne potrzeby państwa, czyli 
zwyczajne wydatki budżetowe muszą być 
pokrywane zwyozajnemi ilochodami. że 
innemi słowy równowaga budżetowa jest 
fundamentem uporządkowanego życia go­
spodarczego i racjonalnej gospodarki skar 
bowej. Walcząc z demasngją i faniastami. 
zajmującymi wysokie stan iwiska, doszliś­
my przez lat kilka dc tego. źe man y na­
reszcie budżet zrównoważony. Podkreślić 
pragnę, że niepopularną tę walkę prze­
ciwko demagogii skarbowej i gospodarczej 
prowadzili przedstawiciele stronnictw 
środkowych i umiarkowanych, a Rżąc o- 
becny sprzątnął owoce tej pracy. Kon­
junktura. wytworzona przez strejk górni­
ków angielskich, pozwoliła nam po raz 
pierwszy faktycznie zrównoważyć nasz 
budżet państwowy.

Całe społeczeństwo jednakże dziś jest 
przekonane, że dla uruchomienia w pełni 
naszego życia gospc aarczego potrzebny 
nam jest nadzwyczajny dopływ kapitału. 
Nadzwyczajny dopływ kapitolu w Termal­
nych warunkach paiistv a uzyskiwać mogą 
w trojaki sposób: l) albo przez nadzwy­
czajne podwyższenie podatków, lub zało­
żenie na ludność jednorazowego nadzwy­
czajnego podatku (daniny, podaku mająt­
kowego itp.), 2) przez zmniejszenie akty­
wów państwa, za pomocą sprzedaży ob­
iektów państwowych lub zastawu pew­
nych źródeł dochodowych, 3) przez zacią­
gnięcie pożyczki państwowej, a tem sa­
mem przez powiększenie pasywów pań­
stwa.

Pierwszy środek, a mianowicie pod­
wyższenie nadzwyczajne podatków, lub 
nałożenie jednorazowego podatku nad- 
zwyczauiego, w Polsce na’eży do dzie­
dziny bujnej fantazji. Same próby w tym 
kierunku podjęte doprowadziłyby nas do 
katastrofy gospod irczej i finansowej. Ró­
wnież drugi środek, a mianowicie pozby­
cie sie aktywów mńrftowycl. musi bjć 
zgóry odrzucony, bo środka tego zazwy­
czaj chwytają się państwa niewypłacalne. 
Pozostaje nam tylko środek trzeci, a mia­
nowicie zaciągnięcie pożyczki państwo­
wej. a tem samem powiększenie naszych 
pasywów. Dawniej istniała wielka nie­
chęć do zaciągania pożyczek państwo­
wych. bo obracane one były przeważnie 
na celo nieproduktywne, i dlatego też pań­
stwa. adhiźające si} uchodziły za pań­
stwa niesolidne. I Polska zaciągając teraz 
pożyczkę, czy to na opędzenie periodycz­
nych swoich zapotrzebowań, czy też na 
cele nieproduktywne, okazałaby się pań­
stwem niesuiidnem i musiałaby utracić do 
reszty zaufanie u swoich i obcych. Wy­
nika 7. tego, że celem zaciągnięcia pożycz­
ki może być tylko podtrzymanie, udosko­
nalenie i powiększenie naszej produkcji.

W toku dyskusji na łamach pism eko­
nomiści nawet o poważnych nazwiskach 
chełpliwi^ światu głoszą, że Polska może 
się obejść bez zagranicznej pożyczki, bo 
może osiągnąć nadzwyczajny dopływ ka­
pitału własnemu ałaml

Twierdzenia te są niczem więcej, jeno 
wykwitem bujnej fantazji Albowiem pań­
stwowe pożyczki wewnętrzne bez szko- 
dy dl? życia gospodarczego i finansów 
państwa mogą być zrealizowane tylko 
wtedy, jeśli w naszem gospodarstwie 
narodowem znajduje się nadmiar kapita­
łów. leżących odłogiem i czekających na 
zyskowny użytek. Każde dziecko wie, że 
w Polsce dzisiaj takich kapitałów niema. 
Gdyby zaś przy pewnym nacisku wydu­
szono ze społeczeństwa sumy potrzebne 
na pokrycie nadzwyczajnych jego zapo­
trzebowań, następstwem tego byłoby dal­
sze zmniejszenie kapitału potrzebnego na 
zapewnienie pracy naszym rzeszom ro­
botniczym, dalszy upadek produkcji na­
rodowej i podrożenie stopy procentowej. 
Następstwem tego zaś byłby niebywały 
wzrost bezrobocia, chaos społeczny i po­
lityczny, a ostatecznie zupełna anarchja. 
Droga wewnętrznej pożyczki państwowej 
jest więc dla nas zamknięta.

Pozostaje tylko pożyczka »ciągnię­
tą zagranicą. Stwierdzić należy, że po­
życzka, zaciągnięta zagranica na cele 
produktywne, z punktu widzenia naszego 
gospodarstwa narodowego dałaby nam 
wielkie korzyści. Pożyczka 'zagraniczna 
pomnożyłaby zapasy kapitałów w kraju, 
nie rujnując, ani nie zmniejszając produk­
cji krajowej, nie podwyższając stopy pro­
centowej, przeciwnie ożywiając całe ży­
cie gospodarcze i uruchomiając warsztaty 
pracy. Nie ulega więc wątpliwości, że 
takie pomnożenh kapitału w kraju zape­
wniłoby wielkie korzyści gospodarce na­
rodowej j pomnożyioby nasz dochód na­
rodowy. Przeciwnicy pożyczki zagranicz­
nej wskazują na to, że obciąża ona naszą 
skarbowość przez to, że musimy stale pła­
cić naszym zagranicznym wierzycielom 
„haracz“ w postaci procentów. Pragnę 
jednakże stwierdzić, że zazwyczaj prze­
cenia się ciężar, spadający na państwo 
i jego skarbowość wskutek płacenia tych 
procentów. Dzisiaj jesteśmy świadkami 
tego. że wskutek międzynarodowych sto­
sunków płatniczych, poważnych różnic 
stopy procentowej w kraju i zagra­
nicą przesunięcia międzynarodowe w pry- 
watoem życiu gospoda czem są nie do 
uniknięcia i na porządku dziennym. Zacho­
dzą one we wszelkich dziedzinach życia 
gosDoda-czogo, żarowi, i w ruchu kapita­
łów, jak i kredytów. Nie widzę przyczy­
ny, dla której zadłużenie państwa zagrani 
cą miałoby mieć ujemni ;jsze skutki, niż 
w analogicznych wypadkach prywatnej 
gospodarki. Dopływ świeżego kapitału z 
pożyczek zagranicz łych. ożywiając nasze 
życie gospodarcze- umożliwia nam zwięk­
szenie naszego dochodu narodowego, i 
słuszna jest więc rzeczą, pozbawioną nie­
bezpieczeństwa, jeżeli część tego wzmo­
żonego dzięki pożyczce zagranicznej do­
chodu narodowego oddajemy jako pro­
cent kapitalistom zagranicznym. Albowiem 
bez tego dopływu kapitału zagranicznego 
nie bylibyśmy uzyskali wzmożonego do­
chodu narodowego. Tylko wtedy, jeśli 
pożywki zagraniczne używane są na cele 
nieproduktywne, następuje zmniejszenie 
dochodu i zniszczenie majątku narodo­
wego.

Pożyczka zagraniczna ma jednakże 
i sti onv niebezpieczne i to szczególnie w 
dziedzinie politycznej. Do.śu iadczenic 
uczy, że zależność gospodarcza mie­
wa bardzo często w następstwie za­
leżność polityczną dłużnika od wie­
rzyciela. Ne też dziwnego, że zwła­
szcza ten punkt wywołał najżyw-
nrrrn uw«i ■min—imwnr

Zaprzysiężenie gwardji Mussoliniego.

W obecności JVto^ilinîcgo (x). sztabu generalnego itd zapr/; się/ono w pobl'zu 
Luku TiiuHifu gwarzę faszysto.-, l.ą.

Czy główka blond, czy czarna 

SHAMPOO
t ELIDA

pielęgnuje ją najlepiej: wîcsy 
stają się miękkie i jedwabistel

sza dyskusję i w społeczeństw? Ï w 
łonie Rządu. Widzimy, że na ‘amach kon­
serwatywnego „Czasu“ zwolennicy _ po­
życzki zagranicznej usiłują soo: eczeństwo 
przekonać, że niebezpieczeństwa polïtycz- 
ne pożyczki zagranicznej dla państw a nie 
mogą mieć poważniejszych rozmiarów. 
Z drugiej strony na łamach prasy naredu- 
wo-demokratycznej i pokrewnej te nie­
bezpieczeństwa polityczne, wynikające z 
zależności gospodarczej, przedstawiane są 
w najczarniejszych barwach, szczególnie 
też przez p. Władysława Grabskiego, któ­
ry argumentacją swą dowodzi, że niczego 
nie zapomniał i niczego się n ej nauczył 
Podobno i w łonie rządu również zapatry­
wania na polityczne następstwa pożyczki 
zagranicznej są bardzo rozbieżne.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że niebezpieczeństwa polityczne pożyczki 
zagranicznej zawsze stoją w prostym sto­
sunku do jej wysokości. Wysokość po­
życzki zagranicznej zaś zależną jest: 1) od 
naturalnych zdolności gospodarczych da­
nego państwa. 2) od jego zdolności płat­
niczych. 3) od ogólnego dobrobytu ludno­
ści, 4) od jego systemu podatkowego, 
5) od uporządkowanej gospodarki skarbo­
wej. Powierzający nam su ój majątek ka 
pitoli sta zagraniczny nie chce go utraać 
i żąda zań płacenia procentów. Źródłem 
ostateczne» tych procentów są dochody 
państwowe, w pierwszym rzędzie docho­
dy podatkowe. Oprócz tego oczywiście 
wielką rolę odgrywa w tej sprawie także 
dobra wola dłużnika i przeświadczenie 
wierzyciela, że dłużnik ma zwyczaj 
czynienia zadość swo*m zobowiązaniom. 
Jeśli zważymy wyżej wymienione wa­
runki uzyskama pożyczek zagraniczny eh 
i uprzytomnimy sobie, jaki pod tym wzglę­
dem jest stan rzeczy w Polsce, to nie zdzi­
wimy się. że kapitaliści zagraniczni, po­
wierzający nam część majątku narodowe­
go swego kraju, wysuwają żądanie, aby 
mieli pewien wgląd w naszą politykę go­
spodarczą i skarbową. Dlatego też Rząd 
polski musiał uzgadniać z nimi pewien 
program goepodarczy i finansowy. Ten 
wgląd naszych wierzj cieli zagranicznych 
w nasze życie wewnętrzne nie będzie 

i nie może być żadną naddyktatmą i nie 
potrzebuje mieć tych ujemnych skutków, 
które tak w czarnych barwach maluje p. 
Władysław Grabski, Przypuszczam na­
wet że taki wgląd naszych wierzycieli za­
granicznych choćby w roli „obserwato­
rów“ w nasze sprawy wewnętrzne może 
mieć i korzystne dla państwa naszego na­
stępstwa. hamując naszych wlancow w toh 
„radości tworzenia“ i przeciwstawiają.' się 
nieprzemyślanym eksperymentom. którc- 
b\ oyly daleko łatwiejsze, gdyby n'kt nie 
mógł baczyć na to. że świeży dopływ ka­
pitału winien być użyty tylko na cele pro­
duktywne.

Wojciech Korfanty.
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Kasy Chorych na ziemiach Polski-
ZIEMIE ZACHODNIE. POLSKI A SZCZEOC LNI- V.'OJEW. SLĄSKIE JAKO WZÓR

SOLIDNE I ABMINiSTR/ CJI.

Przf dsta'wiciol nai-gi redakcji zwrócił 
sic dio bawiącego vj .Vr rszawie Komisa­
rza Rządu do Spraw C.i niecnych polsko- 
czechosłowackich. prof. «V. Goetla, z pro­
śbą o îask iwe udzielenie inf- rmacdi co do 
stanu, w jaram znajduje się realizacja par­
ku narodowego w Tatrach j rozwoju tego 
zagadnienia w innych państwach.

— Czy idea rezerwatów przyrody ist­
nieje dawno?

— Idea ta. która jest ukoronowaniem 
dzieła ochrony przyrody, powstała przed 
100 laty. Już w początkach 19 wieka Sta­
ny Zjednoczone zakładają pierwszy rezer­
wat (t z. mniejszy). w r. zaś 1872 urzą­
dzają najwęższy na święcie i najwspa­
nialszy Park Narodom y — Yellow .tone 
(Żółtego Kamienia). Za tym idą dalsze 
parki, których obronie liczą Stani Zjedn. 
— 19, Kanada posiada ich przeszło 20. z 
tych jeden (Glacier) oofożo.iy jest na po­
graniczu Kanady i St Zjedn. na terytor­
iach obu państw i na zasadzie wzajemnych 
ułatwień i jednakowych przep*sówochron­
nych. Za Ameryka idzie Europa. Szwec­
ja. Szwajcaria. Finlandia, Niemcy. Wło­
chy posiadają dziś parki przyrody, wzglę- 
dn e rezerw idy. Obecnie istnieje myśl 
stworzenia takiego parku na pograniczu 
Hiszranji i Francji.

— Czy Polska nic duad nie uczyniła 
w dziele ochrony przyrody?

— Przeciwnie. Już przed wojną, dzię­
ki inicjatywie prof. M. Raciborskiego, po­
wstaje kilka rezerwatów. Po wojnie zaś 
cała praca w tej dziedzinie koncentruje 
»ę w Państwowej Radzie Ochrony Przy­
rody przy M. W. R. i O. P. Z prawann. 
Rady współdziałają organizacje społeczne 
ochrony przyrody. Dzięki powyższym oi - 
ganizacjom i przy współudziale Min. Rol­
nictva został utworzony 'pierwszy nasz 
park narodowy w Puszczy Białowieskiej 
o powierz« lin» około 5000 ha. innych par­
ków dotąd nie mamy. Posiadamy nato­
miast szereg rezerwatów radowych i 

■ :li na Pomorzu, w Poznański om 
w Poziic fisltiem, w Górach Świętokrzy­
skich (im. Zerom .kiegu). w posiadłościach 
naszych ziemian (hr. Paczyńskiego — Zło­
ty Potok i Roř,aiin; hr. Stadnickiego — 
w Nawojowej; M. Dzieduszyckiego — Pie- 
niaki; Drohejmvski - Czorsztyn/, a na­
wet włościan (Golonka z Hi.rbutowic pod 
Kalwarią, ochraniający z całą troskliwo­
ścią swego vspaniaiego cisa).

-- Jak daleko posunięte są prace przy­
gotowawcze dc zmożenia Parki' Narodo­
wego v Tatrach?

— Fpraw« utworzenia z Tatr pegra-

MATKA
powinna no kai t, kąpieli dla dziecka dodawać 
Weo-kc płynu VF*,,NOtor ‘ (w/uąg ze
śwież .. i.osoirzewiny). — Silv-Ozon-„.7lotor“ w 
płynie działa dodatnio na zdrowie dziecka. —
VWnetat się Mdh fieiffsrtosci jwvch 
naslfldown.il u pozbawionych w. n ości 

leer Icndi.

tucznego parku nar-v dowego, na w: ór s ■ 
nieiącego ćly-iś parku na pograniczu Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady, wj to .u.1 
się ze sporu o Jaworzynę. Na wnk sek de­
legacji polskiej rwa va stworzenia z ca­
łych Tatr tak polskich, jak i czechosłowa­
ckich parku narodowego weszła do post i- 
nowieił Konferencji Ambasadorów i Ligi 
Narodów, regulujących granicę Jaworzy­
ny i sta*a się w ten sposób zobowiąza­
niem międzynarodowem. Nad wykonaniem 
togo zobowiązania toczą się dzisia; prace 
z obu stron. Zarówno Polska jak i Cze­
chosłowacja przygotowały już projekty 
odnośnych ustaw — istnieją wszelkie da­
ne. że w ciągu roku nastąpi ich uzgodnie­
nie. poozem sprawa parku narodowego zo­
stanie zrealizowaną.

— Jaki obszar ma zajmować park na­
rodowy i jaka będzie iepo organizacja?

— Terytorium parku ma 'beimować 
cale właściwe Tatry lez podnóża, tj. p™ 
stronic polskiej Tatry Wysokie, fatry : a- 
chodnie, pas regli, po stronie zaś czecho­
słowackie; L’ptowskie Hale. 'łut.v Wyso­
kie i Bialskie — ogółem około 100 Tdm 
kwadr. Obszar całego parku na być po­
dzielony na dwie strefy: rezerwatu śc- 
sh-go, obejmującego okolice wyzsze gazie 
gospodarka ludzKa, z wyjątkiem turystyki 
i pierwotnego góralskiego pasterstwa, bę­
dzie całkowicie wyłączona i rezerwału 
częściowego, w niższych okolicach Tatr, 
gdzie ze względu na poważne interesy 
ekonomiczne, go,spod arka ta będzie czę­
ściowo dopuszczalna. Ochrona przyrody 
na powyższym terytorium ma dotyczyć: 
ochrony krajobrazu, lasów flory i tauny.

Z końcem roku 1926 istniały w Polsce (bez 
górnośląskiej części Wojew. Si.) 203 l asy cho 
rych. Natomiast w samej górnośląskiej czę­
ści Województwa Śląskiego było w tym cza­
sie 78 kas chorych, czyli ora wij % wszyst­
kich las w całej Polsce. Z tego było: 13 kas 
ogólno-mtejscowycb 2 kasy wiejskie i 63 kasy 
przemysłowe. Ogólna liczba ubezpieczonych 
w tych kasach rii irycli w Polsce (bez górn. 
części wojew. Si.) wynosiła w tym czaiie
1.613.000. zaś v górnośl. części wo-ew. Śl.
227.000, czyli blisko 13 proc. wszystkich ubez­
pieczonych od wypadku choroby w calem 
państwie.

Wszystkie wpływy zi składek wynosiły 
w Polsce, (bez Górnego Śląska) w r. 192-4 
okrągłe 94 miliony zł., natomiast w górn. czę­
ści wojew. śl. niespełna 16 miljnnów, czyli 
niespełna 15 oroc. Wydatki dla ubezpieczo­
nych i ich rodzin ra świadczenia dla chorych 
wynosiły “ r. 1924 w Polsce (bez Górnego 
Śląska) 67 5 proc. wszys1 kich wpłaconych 
składek, natomiast na Górni na Śląsku świad­
czenia te wynosiły 75 proc. ogólnych wpły­
wów ze skladek.

Poniższa iabolka wykazuje .»ysokość 
kosztów administracyjnych leas chorych w 
poszczególnych województwach.

Województwa Koszta administracyjne:
procent lainie Ilość złotych 

do wkładek na 1 ubezpie­
czonego

Warszawskie 16,5% 16,40
Łódzkie 9.3 6.33
Kieleckie 9 6,51
Lubelskie 21.4 —
Białostockie 17.4 9.15
Wileńskie 19.1 15,09

l&nonïa po trzps:eniu zJemi

Miasto Kioto, jedno z ośrodków prze mysłu japońskiego, dotknięte zostało w dn. 
7 marca br. najciężej trzęsieniem ziemi.

Wołyńskie 20,4 —
Poznańskie 7.8 3,38
Pomorskie 10,00 ’ 4,00
Krakowskie i Si. Ciesz. 9,0 5,50
Lwowskie 11,0 5.74
Stanisławowskie i4;i 4,80
Tarnopolskie 19,6 5.10
Górn. cześć woj. śl. 6.1 3,90

Trzv zachodnie województwa Polski: Po­
morze Wielkopolska i Śląsk (część Ciesz. I 
Górn.) posiadały ubezpieczonych razem 
775.000. czyli 44 proc. ogólne, liczby. Pod pa • 
da przytem że podczas, kiedy w tych trzech 
województwach koszta administracyjne kas 
chorych wj noszą przeciętnie 8 proc. wszyst­
kich wkładek, to na wszystkie inne woje­
wództwa wynoszą one okrade 12,5 proc. 
przeciętnie.

O ile zaś podzielimy wydatki administra­
cyjne na ginwę ubezpieczonego, to w trzech 
wyżei wymienionych województwach zachód 
nich wynoszą one na 1 osobę niespełna 3,75 
zł., zaś we wszystkich innych województwach 
aż 8,3 zł. Zatem solidna gospodarka w kasach 
chorych w naszych województwach zachod­
nich aż nadto bije w oczy przykładem dla 
reszty państwa.

ides'sa Pasła do zęfeów
Krem pertawy

Mbun<- uJ«r » Je-, — KwAw.

rtajlspsiy iroL«,* odżyjmy i wzrmmaląsy 
dii dzlrcf i dn?"’fłvgji

Do uabyda we n szystkich aptekach i droperjach

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu 
w kościach, ti£ leży dbać o codzienne regu­
larne wypróżnienie i w tym ce'u uż\ wać pól 
szklanki naturalne] wody gorzkiej „rrancisz- 
ka-Jôzefa“. Opinje k'inik uniwersyteckich 
stwierdzają skuteczne i przyjemne działanie 
wody Franclszka-Józcla,

Bg- 605

MICHEL ZEVACO,

OtĘdny Rycerzyk
CLE CAPI. AN“ ).

207)

— W imieniu Capeatanga. — odpowiedział ry­
cerz. — W imieniu mojem oświadczam, że nic zejdę! 

— Oddaj rzpadę! — krzyczał Concimi.
— Nie oddam, zamm nie przebiję ci nią broncha!

— wrzasnął Cape’ tang.
— Panowie! Biorę a/as za świadków, "c czło­

wiek ten jest jawnym buntownikiem! Do b.oni! 
— śmierć! Śmierć! — złorzeczyli zbin'wic.
— To chwila waszej śmierci nadchodzi! Wasza 

godzina wybija! Was pochłonie zaraza i dżuma:
— krzyczał Capestang,

— Zdraica i buntownik! — wrzeszczał Conclu i- 
— Tchórz i przeniewiorca! — odpowiedział 

kawaler.
Wymyślali sobie gestem, spojrzeniem, głosem, 

Concini pienił się, jak wściekłe zwierzę. Zbiry z 
zniecierpliwienia tupały nogami, Widok Capesthnga 
był dla nich jakby żywym znakiem ich zbrodni. 
Pochylony nad schodami, opierający się rękami na 
poręczy, przechylony do tego stopnia, że zdawało 
się, źe za chwilę straci równowagę i spadnie. oświe­
tlony promiennym blaskiem wschodzącego stolica 
wydawał się im jakby ucieleśnieniem zemsty. W tej 
chwili Capcsiang był naprawdę podobny do siebie, 
do znanego nam rycerzyka z komedji.

— Naprzód! — rozległ się krótki, chrapliwy o~ 
krzyk Concimego.

Rzekłszy to, dał znak, jakim myśliwy zwykle 
podnieca szczwaczćw do spuszczenia psów ze

! sfory. Sieoacze rzucili się naprzód, jak prawdziwe 
psy. Na czele biegł Rinaldo i Fonti aille. Za nimi 
Bazorgcs i Luvignac, Cha labre i MoJilreyal. Za 
nimi dziecięciu mniejszego gatunku zbirów.

— Żywcem! Bierzcie go żywcem! — wrzesz­
czał Concini.

— Do stu djabłów! Corbleu! Na pohybel! 
Na wnętrzności szatana! — wrzeszczała tłuszcza 
zbójców. .

Pędzili po schodach z oczarr krwią nabiej łemi, 
z otwartemi ustami, wykrzykuiącemi przekleństwa, 
pędzili całą zgrają, tłocząc się nawzajem, podobni 
do jakiejś bestji monstrualnej, najeżonej ostrzami. 
Bohater nasz oczekiwał ich w spokoju... Nagle roz- 

.lcgły sic wrzaski, krzyki, złorzeczenia z nową siłą. 
Napastnicy dobiegli do ostatniego stopnia. Concini 
z dołu obserwował ich natarcie i zapominając w 
uniesieniu o poprzednim rozkazie chwytania żyw­
cem Capestanga, wykrzykiwał:

— Trup! Trup! Morduj! Brawo Pontraille! 
Brawo Rimaldo! Trup! Trup! Luvignac! 13azor- 
ges! Pokażcie, co umiecie, moje zuchy! Tysiąc 
talarów złotych dla tego, kto przyniesie mi jego 
skórę!... Oh! Oh! Tchórze! Nikczemni tchórze!

Co wywołało niezadowolenie marszałka? Co 
się stało?

Oto w naiwęższem miejscu schodów, gd^ic 
stłoczyli się wszyscy napastnicy, Capestang ciął 
swym potężnym rapírem w t.um, ‘ rysnęly fon­
tanny kiwi. Rozległy się jeszcze straszniej ;zc prze­
kleństwa, wycia i cały tłum bezładny zbiegł po 
schodach na dół. Trzech napastników, broczących 
krwią, stoczyło się za swoimi towarzyszom:.

— Tchórze! Zające podle! wrzeszczał Con- 
cini. — Naprzód! Trup! 'Irup!

Rinaldo cofnął się razem z innymi. Natarcie 
Capestanga oszołomiło również i jego, ale bvł to 
najlepszy z brawów Concinicgo, Nie lękał się 
ciosu, po którym następowała śmierć. Pozatcm on

jeden może ze wszystkich by* naprawdę oddany 
swemu panu i... on bardziej od wszystkich niena­
widził Capestanga

Zbliżył się do Gonciniego i rzekł głosem pra­
wie spokojnym:

— Cierpliwości, miłościwy panie! Za chwilę 
przyniosę ci go!

Rzekłszy to. spojrzał w g6. ę i nic mógł po­
wstrzymać okrzyku radości. Capestang nie miał 
iuż w ręku szpady.

W ciągu krótkiej walki z nacierającymi napast­
nikami Capestang przebił szpadą d yóch napastni­
ków, następnie ciął kilkakrotnie w tłum. "Wykonał 
pięć, czy sześć ruchów z tą samą siłą i spokojem, 
zupełnie, jak gdyby znajdował się v sali fcclitan­
kowej. Jeszcze raz pchnął w czyjąś pierś, gdy 
nagle... zauważył z irzerażcniein, że w ręku iha 
tylko gardę rapira: Rinaldo potężnem uderzeniem 
w poprzek szpady złamał mu ją przy samej gardzie.

Przez chwilę czuł się zgubionym. Z piersi wy­
biegło mu westchnienie rozpaczy i wściekłości. Z 
dołu dochodziły go wrzaski atakujących:

— Jest bezbionny! Naprzód! Tiup! Trup! 
Śmierć mu!

Zdawało mu się, że jest otoczony bandą wil­
ków, które znów zaczynają wdzierać się na senody. 
Czuł. żc zbliża się koniec.

Odwrócił się i rozejrzał po srrychu. Był to 
odruch człowieka, skazanego n; irtti :rć, który w 
ostatniej chwili rozgląda s-e, jakby licząc na jakąś 
pomoc nieoczekiwaną. Nagle zadrżał... Na usta 
znów wystąpiło mu coś w rodzaju uśmiechu... Ru­
chem błyskawicznym pochylił się i podniósł jakąś 
rzecz, która leżała w poblbi i ni słomie! Atakujący 
zbliżali się. Słyszał ich wściekłe okrzyki:

— Rinaldo na pomoc!
W odpowiedzi rozległ się okrzyk Capestanga:

C. d. n.
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ta 'i sprawie iielieH.
GŁOSY UCHODŹCÓW SAMYCH.

Na nasz wczorajszy artykuł w „P»kmji“ 
„O likwidację sprawy uchodźców“ otrzyma­
liśmy dziś szereg listów od uchodźców samych, 
którzy z w lelkiem zadów olaniem witają nasze 
wskazówki i potwierdzają słuszność naszych 
propozycyj Pomiędzy innemi jeden zasługoue 
na szczególną uwagę, gdyż pochodzi »d u- 
chodźcy stojącego od kilku lat w środki- prac 
prowadzących do urcgul iwania tej kwest]-.

Wasz korespondent pisze jak następuje:
Zupema słuszność ma „Polonja“, jnśM sprar 

wę tę poruszyła i ipodała od siebie propozycje. 
Pragnę do tych uwag dołączyC <akże i mł>je. 
Siawa dla Państwa, jahotei i dla uchodźców 
jest bardzo ważna. M alem dosyć sposobno­
ści przez szereg lat bliżej jej się przvpatr>- 
w-ić. Sam jestem również uchodźcą. Według 
mego zdania największym błędem jest to, iż 
władze nie miały czasu czy odwagi aa drodze 
urzędowej stwierdzić wysokość istotnych 
szkód materialnych naszych uchc dżców. Zdaje 
nti się. iż szkody me są znowu tak baidzo 
wielkie. Miałem sp isolmość bard™ wiele wnio­
sków o i dszkodowanie oglądał i mogłem 
stwierdzić, iż większą połowę z nich možnubv 
odrzucić, ponieważ oedane szkody nic pole­
gają na prawdzie, lub są bardzo przesadzane. 
Stwierdziłem, iż ton uchodźca, który najwięcej 
krzyczy i na Polskę wyizywr. naunmiej został 
poszkodowany. Tutaj Jby musiała władza wkro­
czyć i sprawę zbadać.

Już bardzo wiele pieniędzy zostało wypła­
conych, nigdy jednakowoż z tytmu odszkodo­
wania, lecz zawsze jako zapomogi. Władze po­
winny raz na zawsze z tern skończyć, tern- 
więcej, iż rieniadze te, uchwalone przez Sejm 
ŠL miały iść tylko jaki odszkodowanie, a nie 
jako zapomogi. Stwierdziłem iż z wypłaco­
nych dotychczas pieniędzy uchodźcy istotn-c 
poszkodowani nic nie otrzymali. Nati »nii ast 
często otrzymymali je ci, którzy najwięcej 
krzyczeć potrafili.

Gmach poselstwa sowieckiego w Pęki 
nie, zrewidowanego niedawno przez woj­
ska Czang Tso Lina.

Skończyć więc należy z taką metodą. Wła­
dza powinna sama wziąć sprawę do rak, za­
żądać cd poszczególnych uchodźców nowycn 
wniosków, które winny być poskładane w 
miejsce przysięgi. Po zebraniu tych wniosków 
władzę winny je zbadać przez ustanowione ko­
misje. W każdym wypadku bowiem można 
stwierdzić dziś jeszcze istotne poszkodowanie 
■każdego uchodźcy. Za kilka lat jednak, sądzę, 
będzie to już zapewne niemożliwe». Po ta- 
kicm stwierdzeniu, "vlowa wniosków jako nie 
uzasadnionych, napewno odpadnie. Dla pozo­
stałej reszty faktycznie poszkodowane], kwotę 
nic będzie znowu tak straszę , 1 w ciągu jed­
nego roku. przv dobrej woli Rządu centrę' ne- 
go i pomocy Sejmu Sl. mn/naby wszystkich 
prawdziwie poszkod iwanycli napewno wypła­
cić i odszkodować. Zaś tym, którzy niesłusz­
nie wołają o odszkodowanie, raz na zawsze 
odebrałoby się sposobność szarpania naszych 
w.adz. Więc przystąpić należy do czynu.

* Uchodźca.

Berlin przed świętami,
(Korespondencja własna „Poilcnji“.)

ZAKUPY PRZEDŚWIĄTECZNE BERLINCZYKÓW. — KTO JEST .NAJTAŃSZY 
NA LEIP’* i * * * * * 7IGERSTRASSE? — CENY ISTOTNîE SI'ADAJA. — PJŻ 1 ZF,A DLA 
rLu;JI (600 MIUONÓW). - HAUSSA NA GIEŁDLIE! - FORTUNY 8PBKU- 
l a \jTÓW. — WSZYSTKO NA TYM ŚWIECIE STAJE SIĘ ^RZEWRCTNEM! — 

BENEFIS FABRYKA MTÓW PARAS 3LI!
.Warenhausy“Berlin, 14- kwietnia.

Niemcy należą do narodów, zakują- 
cych zarówno dla siebie, jak i w charakte- 
ize upominków tyiifco trzy razy do roku. 
n.-. Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zielone
Świątki. . . . .

Kupcy berlińscy wyczekują;, tez tych 
błogosławionych dla siebie dni świątecz­
ni ch z utęsknieniem.

Święta Wielkanocne są dla kupiectwa 
niemieckiego okazią do wyprzedania nie­
omal całych zapasów, to też na 2 tygo­
dnie przed święta rJ wyptekatowywują 
rożne Wertheir.iy Tietzy, MfchaeI‘owie 
i Gorćs‘y olbrzymie swoje wystawy z 
ogłoszeniami, które zapewniają. iż właśnie 
obecnie na święta ceny towarów zostaiy 
wybitnie zredukowane: nieomal do poło­
wy.

Oto Wertfieim na Leipzigerstrasse, 
przytaczając graficzne stati styki, dowo­
dzi, iż jest on najstarszy mcomal na ca­
łym... świecie. Boć posłuchajcie, mówią 
plakaty Wertheima : w Ameryce wszystko 
w cennikach dolarowych, we Francji ce­
ny wciąż zlckka zwyżkują, zaś doter spa­
da. ergo Francja nie może z Memcam kon­
kurować.

W Anglji wogóle „funtowa“ drożyzna 
i tylko w Niemczech — nie! nic! nie! 
w Niemczech, tylko u Wertheima ceny są 
poza wszelką światową konkurencją.

Oczywiście, tkwi w tych zapewnie­
niach °5 procent blagi.

Tietz, wielki konkurent Wertheima nie 
daje się przelicytować w reklamie. Zape­
wnia on, iż jest w posiadaniu największej 
ilości „Warenhausów“ w Berlinie; jest 
wte' i.-idem „Kaufhaus des Westens ‘ o- 
ra7 ' łyiili wszystkich domów towaro­
wi Tsnderfa więc jasna ma być rze­
czą. "b zakupując milionowe pozycje 
ws7 1 ich towarów, jest w możność 
kupić najtaniej i dlatego on, Hermann 
Tietz jest najtańszy... na Swiecie.

Zarówno Wertheim, jak Tietz poste 
dnia swe domy towarowe no Leipzlger- 
drasse. Więc firma Cords, korzystając ; 
zapewnień Wertheima i Tietza, iż ich to­
wary są najtańsze na Swiecie, zapewnia, 
w swych wystawowych oknach skrom­
nie:

„Najtańsze źródło /aktipli na cafe' 
Leipzigerstrasse.“

Jeśli powyższe „Warenhausy miesz­
czące się na Leipzigerstrasse, są najtań­
sze na świecie, tedy dom towarowy 
Ccrds‘a, mieszczący się na tejże ulicy, 
będąc rzekomo na tej ilicy najtańszym, 
eo ipso, jest nají ińszym na... świecie.

W tych krzykliwych reklamach maga­
zynów berlińskich jest pewna doza pra­
wdy. Istotnie ceny w Niemczech spada­
ją. Ma to źródło swoje w tern, iż gotów­
ka w Niemczech jest niezwykle tanią. 
Niemcy wogóle posiadają nadmiar płyn­
nej gotówki. To też zdobywają się na 
takie gesty, jak.-, pożyczame państwom 
zwycięskim w wojnie światowej długi ter­
minowych pożyczek.

Oto rjp. pożyczają Rumunii 600 nil jo­
nów marek złotych, czyii 150 milionów 
dolarów.

Z powodu taniego kredytu, giełd: pa­
pierów przemysłowych za ostatnie kilka 
du» wykazuje niesłychaną tendencję 
zwyżkową. Hausea zawrotna zatacza 
coraz potężniejsze kręgi. Niektóre papie­
ry przemysłowe w ciągu jednego posie-
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Całkowite
słońc?.

dzenia giełdowego zwyżkują o 25 procent. 
Spekulanci giełdowi zarabiają fortuny.

Ta przedświąteczna haussa giełdowa 
posiada ponadto swe źródło w informa­
cjach giełdy berlińskiej, iż w okres-e przed 
świątecznym przemysł niemiecki był za­
rzucony obstaitunkami. Ba! nawet fabryk! 
automobilowe z okazji świąt wielkanoc­
nych byh przeciążone obstahmkami.

Jeżel frekwencja w handlu w dniach 
przedświątecznych dopisała niezwykle, 
to. należy podkreślić, pogoda zawiodła w 
zupełności. Cały kwiecień jest tutaj desz­
czowy, iście marcowy. A przecież ma­
rzec był wiośniany.

W dniu 29-ym bm .nastąpi całkowite 
znćmlienie słońca. Pas całkow.tego za­
ćmienia przejdzie przez Anglię. Norwegję, 
północną Szwecję itd. W Polsce zaćmie­
nie będzie widzialne tylko częściowo — co 
najwyżej 1/9 tarczy słonecznej będzie 
■zakryte.

Dla dokładnej obserwacji zaćmienia 
wszystKie prawie państwa wysyłają do 
Szwecji swoje ekspedycje. Wyprawę pol­
ską organizuje Polskie Towarzyst. Astro- 

Asiuonomowie plscy mają ory­
ginalny program obserwacji, polegający na 
l^nemategraiowaniu poszczególnych chwil 
zjawiska (główaJe początku i końca 'za­
ćmienia). Finan* owe poparć c îksredycja 
polska otrzyma ze strony Ministerstwa 
Oświaty, a głównie ze strony p. wicer rem- 
jera Bartla, który interesuje się wyprawą 
i obiecał wyasygnować niezbędny na ten 
cel fundusz.

Mój Boże! jak na tym świecie wszyst­
ko staje się przewrotnem!...

Ale sa ludzie którzy się nie oosiaoają 
z radości z powodu dżystych dni przed­
świątecznych. To fabrykanci parasoli

Oni jedni wznoszą ręce do 3og: wi­
dząc lśniące od uilewy jezdnie berlińskie
i trotuary.

Może właśnie z powodu tej kwietnio­
wej słoty akcje fabryk parasoli są szcze­
gólnie faworyzowane na giełdzie. Prze­
cież obecnie parasol stał się najaktualniej­
szym prezentem wielkanocnym.

Gustaw Jakubowicz G-dowśkL
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JVatafoj) na *adanfe ÿrafis.

•St Ostoja", księgarnia i J)rukarnia, poznań, Pocztowa 15.

0 kredyt towarowy
dla urzędników.

Otrzymujemy od spółdzielń «Szat- 
niówka“ pismo następujące:

„W niedzielnym numerze Szanownego 
pisma WPanów ukazał się komunikat Za­
rządu T-wa Kupców .'•»modzielnych, któ­
ry stara się nasza działalność przedsta­
wić w faiszywem świetle.

Ze swej sivony nie chcemy bynajmniej 
być agresywnvnû wobec faicgitorow te­
go komunikatu, progfiiemy tylko ściśle 
rzeczowo odeprzeć uczynione nam za- 
rzu.y.

Jesteśmy nic s p ó ł k ą z ogr. odp., lecz 
spółdzielnia z ogr. oip.. a skrót 
„sp.“ na niektórych pieczątkach oznac: a 
właśnie ppółdzdelri'' a nie. jak myte e au­
tor komunikatu interpretował — spółkę.

Towät wydawany prze,:, lupców na 
nasze asygnaty bynajmniej s ię nie podra­
ża. gdyż jak każdemu, zudącemu na szą 
manipulacie wiadomo kupiec nie wie z 
góry, czy lana osobą zapłaci bonem czy 
gotówką, gdyż piąci się niemi dopiero po 
uskutecznionem kupnie przy karie. ,/tbec 
czego, o ile chciałby cenę podnieść, mu­
siałby to uczynić także wobec klienteli 
gotówkowej, co przy dzisiejszej konkv 
rencjd byłoby wprost absurdem.

Źe nas; a instytucja jest urzędnikowi 
Pożyteczną i bardzo na czasie, najlepiej 
stwierdza fakt. uż po niespełna 2-miesię- 
ęznej pracy Liczymy już z górą 590 człon­
ków. a każdy dzień przynosi przynajmniej 
20 nowych zgłoszeń Do członków ua- 
szycn zalil za . iy także w:elu urzędników 
z Będzina, Sosnowca i Dąbrowy Górni­
czej. którzy mimo osławionej taniości w 
Sosnowcu p *zyjeżdżaia do nas i na nasze 
bonv w Katowicach czynią zakupy.

Przy tej sposobności pozwoUmy sobie 
jeszcze zauważyć, iż przed rozp vzeciem 
or zez nas akcji kredyt owei. urzędnik w 
Katowicach prawie zupełnie u tutejszego 
kupiectwa kredytu otrzj mać nie mógł. a 
jeśli obecnie stosunki pod tym względem 
się 'zmieniły, te śmiało powiedzieć może­
my, iż stało się to dzięki naszej inicja- 
tvwie.

Prosimy przeto nśniejszem Szanowną 
Redakcję o łaskawe umieszczenie tych 
kilku uwag na łamach szan. p*sma i po­
zostajemy, z góry za łaskawą uprzejmość 
dziękując, — z Wysokiem poważaniem 
„Szatr iowka'\ Spółdz. kred tow. dln funke, 

państw., cyw., wojsk. Rz. R.

. Ł Ai
iusnjfPMr-1

ki* /

Pferws7or7r(Tro rrpnarstv onarfe 
na c7vsfo naukowej poustawie. 

Kri m ... zł 3.15 
mydło . . . zl 2 30

/
i
\



Sir, 8. Nr. 105. — 16. IV. 27POLONIA'

Moje
novje
P*iczfc5
60°|o

Uwaga Gospo$ief

i
Ëaeitn 3 Diuí.jii!
Pier z «Icsltq £a urania, 

nie pofrwüa więcej nacie­
rać Bielizny !

€gwik8ilger>Paromgdta,rytta Katowic®

Pisz na 
maszynie rgw

Ka^sia amerrttaAsKa irnjzyp-n do 
pisania

Reprezentacja na Górny Śląsk

1 Braszczok i ?Ka
Telefon 1949 Katowice Kościuszki 16 

papier — przybory biurowe.

KOLORY?
DO

D0MOKA6O FARBO­
WANA WS?O.KKłi 

TKAN/N

KATOIÏÏCË
Kościuszki 38.

Jedyna pracownia wykwintnego obuwia 
podług miary na miejscu.

Naprawę eleganckiego obuwia uskute­
cznia się podług najnowszej techniki 

fachowej.

Keta ZG^ale, ślimaki, 
tłoki aluminiowe,

ze specjalnego stopu, części do samo­
chodów, motorów, maszyn rolniczych, 
maszyi drukarskich, płyty drukarskie, 
sztince wszelkiego rodzaju wyrabia 
— — szybko i tanio — -■-
XA»0*ł“, Kral ;ów

NOWO OTWORZONY!

Tel. 3322. Groble 21. Tel. 3322.

Zegary stojące
stale na składzie około 25 sztuk, 

w »prawie drzewnej w wszystkich ko­
lor. drzewnych Bim-Bam od 250 li 
Mechanizm do zegarów sto­
jących, masywny, mo siężny.
Rep • od 1JO „
Zkpłata może nastąpić w ratach, 
tłustawa bezpłatna do domu.
Zegary salonowe 72 cm dług. 
szkło w otoku mosiężnym 
14 dni chodzące 20 Zł
Zegarki kieszonkowe

Ímetalowe od 8 Zł
srebrne 800stem- 
plowane 6 rub. od 30 „ 

Zegarki brcnzoletkowe

Ísrebrne 800 stem­
plowane od 20

I złote 585 stem- 
Iplowane od 40

Obrączki złote stempl.335*585-750-000 masywne 
(niepuste) najnowszy fason kulkowy. 

Znane niskie ceny! Grawierowaniegratis!
Nakrycia alpakowe.

Przekonujcie się o gatunkach i cenach.
Wilhelm Scholz, Szarlej
tel. 46 zegarmistrz-jubilcr tel. 64

Usuwa radykalnie

przepuklinę
najzastar/alszą, najniebezpieczniejszą u Pań, Pa­
nów i dzieci, po osobktem jawieniu się, poił 
dozorem wybitnego lekarza-specjalisty bandażami 
nowego, onat< ntoWancgo wynalazku swego i prof, 

d-ra Rasfcaia. Na zadań ie prospekty darmo.

Specjalista wynalazca opatentowanych bandaży
Ki aków, ulica Szlak 39.

isra Brw wéè ösytli
Alpakcwydi i Platerowanych

Wla*c. : A. KohyllAskl, l^KobyllMI I K. Jar: a Sp. z oy. odp.

Katowice, Pocztowa 12-14
(wprost pocziy) tel. 24-97.

Na. święta wielkanocne udzielamy 10% rabatu.
pdeca po cenach fabrycznych: Przedmioty użytku domowego ze srebra 1 metali; 
zastawy stołowe, noie, widelce, łyżki / etażery, żąrdinicry, tace, cukiernice / ser­
wisy do kawy, herbaty i likieru, papierośnice / kompletne urządzenia restaura­
cyjne, bufetowe etc. / wszelkie artykuły kościelne z bronzu, srebra i metalu / 

podarunki gwiazdkowe, ślubne i okolicznościowe.

*
Przyjmujemy zamówienia na wszelkie artykuły srebrne, platerowane, alpakowe i z bronzu 
według własnych lub dostarczonych wzorgw. — Odnawianie, reparacje, srebrzenie . 
złocenie przedmiotów uskutecznia się we wtasnei fabryce — po cenach najniższych -

ÜTeuSeusz Wàlcz&iervicz
3fatcn>tce, Ufojemódzlła ZP,

Wykonanie wszelkich prac artystyczno- 
dekoracyjnych. — Pracownia wytwornych! 
mebli klubowych otoman, leżanek, ma-[ 

teracy i t. p. Miel 1032Ü
Ceny przystępne.

P. T. urzędnikom znaczne ustępstwa.

ffi&żda. osæeæçÿlira 
gospodyni

Tllejka Smółka Akcyjna

Adriatyckie Towatrysłwo 1J lezpieczeA w Tir/Jokie.
Rok zaf. 1838. Oz. 1581

Pracująca W Polsce (były zabór austryj'acki) od roku 1841. 
przyjmuje na n^jkoifzysliniejrzych warur trach i

Ubezpieczenia jgdgWgj ogwiawe,
kradzieżowe z włam«, wypadkowe,
od odpowiedzialności, samothuďoweitd.

Odözla1 w ' v-r?i saili t luka L u I, lei. S-S
0®r Zdolni agonii ôpss&akiwanîS tw

Ponieważ znacie wartość KREMU SIMON’a, nie ulega wąt­
pliwości, że dla tychże względów hygienicznych używać bę­
dziecie także stale czyste, neutralne

MTDłO SINON’o
^ Utrzymuje ono dbskonalc hygieiię naskórka, nie drażni skóry, lecz czyści 

ją znakomicie, udelikatniając i perfumując, W sprzedaży wszędzie.
Creme, Poudre ßt Savon Simon, Paris.

ww POZNANIU. ♦
Jvjdvna instytucja samorządowa w Polsce o charakteizc publiczno prawnym zawierająca A 

z ubezpieczenia żyuowc wszelkiego rodzaju z rewizją lekarską i bez rewizji lekarskiej na złote, TI 
złote w złocie, franki i dolary. Bez badania lek. od 3U0 do 1000 zł Z badaniem lek. od 3000 

^ zł. począwszy. Na lepím lokata posagowy lont ubezpieczenie na tycie. ^

’"!#ía-^ecv
kupuje dziś tylko

Jituomzi
slodowq 
^ryimasa
która w dobroci nie 
ustępuje zagranicz. 
wyrobom a jest 25°/, 

tańsza
Kto kupuje kawę 
„Prymasa“ przyczy­
nia się do zmniej­
szenia bezrobocia na 

Śląsku
Kawa „Prymasa“ 
jest do nabycia w 
każdym interesie 

spożywczym.
———I—Big»

Nie od pięciu, ani dziesięciu
f B« od lat 45

gilzy 4o papierosów

FANTAZYJNE
fabryki:

M. Psschalski,
üâ ’ sa uznane zn najlepsze. "Są

Ryszard Hoffmiller ■
Katowice, ul. 3-go Maja 11 j

______ ■ ■

Skład zegarów ■
i towaru z złota.

Reparatury.
Telefon 2470 Krem. 4031 /

naM™"1 ■*' -1
B. Sekundär. Państw. Szpit. św. Łazarza " 

w Krakowie

dr.med. H.Weinberp,
w Katowicach, Dyrekcyjna 6/1

ordym ije w chorobach kobiecych i położnictwie 
od 10-12 i 3 -5.

Żądajcie wszędzie;
RÓŻNOWSK1EGO

MYDŁA*;WIELBŁĄDEM

N >0

m g-I— E

-c O

Najczystsze mydło do prania 
oszczędne, -Aydajnc, zatem tnnlcl

Znany od pół wieku 
wyrób krakowski.

S. RÓŻNOWSKI, KRAKÓW

6963
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Zakład Zdrojowe - Kastetowy i Klimatyczny
JÄaNSI ■ 1 EEW»iff«si® tar. Zœï ®r,j*î!sicl® 

Zdroje: „Karola“, „Amelji“, „Emmy“,,Józefami „Adolfa“
Kąpiele słono-iodo-bromowe, żelaziste, kwaso-węglowe, (sztuczne) kąpiele borowinowe, słoneczno-poWietrzne vrrz 

z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapii fizykr’nej Dr. Józefa 
Aleksięwicza, ÍJnstyvut Zanderowski, LIcktroterapla.HeHołerapia, Aparat Roentgena Lampy kwarcowe, Aparat Finzena, 
Laboratorium cheiniczno-mikr«skopowe).

W IWONICZU LECZĄ SIE: Choroby układu ruchowego (reumatyzm, artretyzmy), systemu nerwowego, choroby 
koSci narządu oddechowego: exudaty organów rodnych u kobiet, w chorobach gruczołów limfatycznych i truczJlach 
o wrwnęłrznem wydzielaniu, skrofulicznych oczu i skór, w wypadkach tizeciorzędnej kiry i w szeregu chorób narządów 
trawienia. Otyłość na ile zlej przemiany materii. Scleroza (zwapnienie).

Klub towarzyski w „Don,a Zdrojowym“.
Sala balowa, koncertowa i teatralna. Tennis Court, Dwie 

orkiestry, z których jedna wojskowa, druga qandngowa Jana

Kmeti! iw:er säfiiww
H ubert Breuer’s orig.Sallcyl-Pe-gsmentpapi er)

do opakowania szkieł z konserwowami owcami 
rózego rodzaju Najlepsza gwarancja orzed zepsu­
ci en. owoców. Poleca w każdych Mość,ach i po 

cenach konkurencyjrycb
Jedyr e tast^sHa I skł idnicsi

Ryszc-ird I 'siss
Kah^lce, — Tel. 1624

Skrytka pontesn 246.

Stacja klimatyczni d'a uzdrowkńców | katarów płucnych.
Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla 

rodzin z kuchniami umeblowane z oświetleniem elcktrycznem.
Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczniczych bardzo 

przystępne.
Ceny friieszłtań w drugim sezonie od 20 czerwca droższe 

o 33 prac. od pierwszego sezonu. W sezonie trzecim od 21 
sierpn’a do 15 października ceny pierwszego sezonu.

Zakładowa restauracja pod opieką lekarza zakładowego.
Cukiernia 1 mleczarnia.

Różewicza z Warszawy, stale grająca w restauracji zakła­
dowej, bale, reunlony i dancingi.

Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy wolno praktykują­
cych

Apteka, poczta, telegraf, telefon międzymiastowy na 
miejscu.

Stale samochodowe połączenie ze stacją kolejową Iwonicz.

Sezen ietni od 1 mate do 15 psidz! arnika
Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Zakładu, dyr. Władysław Gieysztor, Iwonicz (Malooolska)

Mlcîscomàc n&ilelowe
GOCZAŁKOWICE

-jeefa Itsfelowa wrij» lôwneî 
Unjl M DJ«ßi8ce*M#Wcc
Sezon od 19 itidfa do 30 wnelila.
Solanka zawierająca jod, brom, uhum i ra­
dium - Kąpiele żelaziste inhaLqe i lecze­
nia odowo-bi omowe, rosyjskie kąpiele so­
lankowe, parowe i komorowe oraz hydro­
terapia. — Nadzwyczajne od lat 60 wyka­
zane wyniki uzdrowienia orzj chronicznych 
eumatyiiTiach, stanów i njięśni. i.ichics, s'ero- 

fulov.e, k.iyvtcv, chorobach kroierych i dzie­
cięcych. — Rozrywki: orkiestra rąpielowa, 
piękny park i urocze lasy, sport temsowy 
i wiosłowania, place zabawow ; i gimna­
styczne, bogć to zaopatrzona b.bljoteka i Ł p. 
— Z zapytaniami należy się zwracać do Za- 
rządu kąpielowego w Goczałkowicach (Górny 

Śląsk).

lulu Sm Klii
Dnia 1. IV. 1927 r. objęliśmy w 
Katowicami przy ul. Stawo­
wej 19. obok Trocadero lokal 
restauracyjny od p. Radziszews­

kiego
■ ■ .11

Zdrojowisko iKrzeszowice
koto Krakowa

piękna górzysta i lesista okolica.
Kąpiele uarczane, gazowe, masaż elektry~zny i 
ręczny, elektryzacja, naświetlanie ’-warcowe — Zakład 
otwarty od 1-go maja br. Bliższych wyjaśnień 

udziela Zarząd. fiBo 1532

P1ÊNI5K

OTWOR 
w ząj

Wi

— jpfítvz doïllftiu
to jest ten ekstrakt „Malto", który codziennie 
nam daje mamusia do mleka, kakao lub kawy 

rano i na podwieczorek.
Ekstrat „Matt o“ t.nakuje wsz; stkim dzieciom 
odży.wia je, wzbudza apetyt i daje te siły, 
których me mają przy zwykłem odżywianiu
'*>»s*c*e ltiś řt",i ,.y£X*rMta>‘

do nabycia w aptekach i drogeiach- 
Hurtowa sprzedaż:

Client. iPytf». »»«tnę») Katowice.VflßryHu :..H M ©“ fre i i
^oaaaaoCL

Tel. ÍC03 o
■ iaa

ISODBłCa.
Tel 100-

Teodor Felder
UiTTLilüitTliIlITTTir íniUllWIU.lliWR fflüff! ff BrammiinaimuKinBiihmił B

Przedsiębiorstwo aparatów g
do piw?, i wykonywanie g
wszelkich prac instalacyjnych

a 
o a a a
® Wszelkie ptybory na składrje ^ 
g IUTOWICU, ul. Stawowa nr. 7. g 
9
aaanaaeDbooatWMnüeoaaa

Dedekto ry, aparaty lamp- 
kowe, pleśń'ki i części 

pojedyńcze
po konkuoncy nych cjnach. 

Fachowa poradnia. Amatorzy otrzymują 
10 procent rabatu.

W razie zapotrzebowania proszę odwie­
dzić mój sklep.

Mapnetyzowanie słuchawek i j-łośników 
oraz ładowanie akumulatorów.

J. fFodłesJtc. Seto nice
ulica *Vo|ewudzka nr. 5.

li l\
-rdzie zaprowadzon > przez nas pierwszo­
rzędną Kuchnię, wy imienitnydi po’raw, 
i bufet trunków krajowych i zagranicz­
nych. Lokal otwarty codziennie do 

godz. i-ej w nocy.
Polecam się łaskawej pamięci 

Sp. z ogr. odp.

Hs Milian. Volnil i liga

UCZ SIEI W NAUCE TWA PRZYSZŁOŚĆ.’
Chcesz uzyskać cenzus nauki z klasy 4, t 

gimn. potrzebny do awansu lub stabilizacji, 
przygotować sic szybko i dokładnie do matu­
ry ginvn.. lub setu. naucz., nauczyć się Języka 
angielskiego, niemieckiego. lub I'ancu ’Wcgo, 
pod kier, si i zagra«., wpisz się niezwłocznie 
na?

Powszechno 1'u-sa Korespondencyjne „Mí 
Jura", K aków. Ka i el.eka 35. pod kier. prof. 
Dra Bronisław^ Śwlby.

Każdy uczy się w domu z wykladó'" dni 
kowanych tlHngraf ) curai owanych bieżąc 
przez PP. Profesorów Szkól śred. i docentu- 
Uniwersytelu, bez opuszczania starego zamieś 
kania lub orzerwi zajęć. Tysiączne listy dziel, 
C7.ynne do wglądu. Informujący sie i.ośle zl 3,5« 
poc/cm otrzyma i 1 program nau'd i) próbny 
wykład na 8 dni fpf 3ać Ulaiv ;ub język? 3) 
potrzebne Informacje. Prospekta bezpłatni*..

Uwaga- Wypożycza się też komplety wy­
kładów na krótką za kaucją i małą opłatą dla 
powterkl całości maitei jatu.

Do paKSAi żon 1 mężów!
Są rzeczy, Mórvch sobie nie mówi najbardziej kochające się małżeństwo 
a które bywają powodem kłótni, niesnasek domowych, a nawet rozwodów ... 

Najważniejszą z nich jest
mtemra&ffi jca|»<saclft æ us*

który czyni bliskość najbardziej nawet drogiego człowieka nieznośną, a 
który może nazawsze usunąć jedna tylko

I* ER 1*1 EN li INA.
niezawodny, stwierdzony przez największe powagi medyczne środek, prze­
ciw zapachowi z ust.

FERMENTINA usuvva przykiy zapach z ust, konserwuje zęby, wzmacnia 
dziąsła i czyni oddech przyjemnym.

Ciłównj- skład na Polskę: Roman Włodarski. Warszawa, Lu! eckiego 5.
Do nabycia w aptekach składach aptecznych i periumer ach. Cena Zł. 2.50 za sztukę. 
W razie me otrzymania na,v.ży zwrócić się do OtoAnegp sUiaiu na Polskę. Zamiejsco­

wym wysyła się pc otrzymaniu zgóry Z 2 75 lub 3 25 za zaliczeniem. 
WYSTRZLOAĆ clĘ NAaLADOWNICYW 1 

Przedstawiciele na poszczególne miasta na ufamy rachnney miądiini.

CerenlH ©j£3®3z«A.
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, zł. L—.— W tefcśde jl 
i, so — Za tekstem w części ogłoszeniowej z!. 0,2ó — Neltrołegl- w tekście do 100 
sży zt 0,40 oa ICO do 200 wierszy zL o,60, porad 200 wit szy *1. 0,90. — °*ł 
draine z? słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany. (if!arorř„nte pracy oraz wszyst :i _ JJ-
0 20 dla losz kujących Pracy zł. d,10, matrymonialne zj. 0,30. — Ogłoszenia zagra UL/.n* 
o 5Óprt>c. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym koło. ze o 75 proc. droższe. — Ceny odo* 
s/.cń w niedziele I święta o 25 proc, Jroisze.
WaRUNFI : l) Omyłki w ogłoszeniach nic upov/a‘ ą do żądnpia zwrotu rołówki ani 

też nie obowiązują AUmlnittrację do bt iatnogp powtórzona ogłoszenia o H 
treść i sens ogłoszenia nie zostały Wvp;’ozone. 2) Za terminowe zamits :Cł-Ui# 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie mielsca . y» 
wa uwzględniane o tyle. o Ile zezwala,« na to względy techn.czne. 4) l.aeliun 
kl nasze są płatne I wkarżalnn w Katowicach 5) Prawo Inkasa nalezl i isca 
naszych przysługuje tylko specjalnie do tego upow a/niopyja AaiSlUiW *•*

z tem*'*-

üîe ivsl?ďž siQ ł
Nie ws*vdź się, jeżeli Ty, żona lub dzie :ko 
Twoje ma przepuklinę, ,est to bowiem

cierpienie niezawinione.
Ciizech jednak wie'W stanowi zaniedbanie prze­
pukliny, co w skutkach dla życia jest groźne.

Każdy więc chory na przepuklinę
niech się uda bezzwłocznie 

Æâr osobiście
do Zakładj M. Freilicha, L^ów, ul. Gró­
decka 35, wynalazcy i specjalisty paten­
towanych bandaży rupturowych dla męż­

czyzn, kobiet i dzieci.
Opaskom tym setki Judzi zawdzięcza swe w 

pełne wyratowanie bez poddawania się operacji 
Świadczą o tem 2łote medale, doktorat hono­

rowy, dyptamy, jok również hsty dziękczynne 
WPP lekarzy, księży, dygnitarzy, .ficerow 
i urzędników. _ Bg 6J2

Nie dziw więc, ii firma M. Freilicha, istnie­
jąca od tał 60, zyskała sobie nie tylko w kraju, 
ale nawet zagranicą w tym zawodzie przodujące 
światowe słnnowisko.

Fanie obsługuje kobieta.
l>ruaMItl Udającym się do zdrojowisk, 
r_'WClHlCC £ a c.erpiącym ną pucpukhnę, 

przyp nmiiarii, że najeży czas .ej podróży wy­
korzystać i odwiedzić mój zakład w„ Lwowie 
dla specjalnego przypasowania moich patento­
wanych bandaży.

Hmlow.iia ins rumsnfúitf ffluzymych
16 *«icll E«alt*

Kraków, ulica ftieitcls» L. 5 
poleca wszelkie instrumenty smyczkowe i dę*e 
oraz puybory do tychże po cenach najniższych.

Wjslawia na íargni'. Poznu.'.skkn
Pałac targowy (parter).

Odrpr ^tdawcon wysyłamy na żądanie cen­
niki bezpłatnie. Bg 64o

80



Str. IP POLONIA" Nr. 105. — 16. IV. 27

fT. GENI U 52fcAi'OwtCE

ifÄ i%yy/V' , /////, y ;/'f/s/S////ss Jfy/z/V/ > // / /Vÿ/////, //'Xffi/ffiw// y /'.'//y y s/s/sS/,'/S//y JB y ‘/'////y > '''{////S, //V/V.
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kr ■/■.

Karol SmolKa
1/ ■ fiiim. RybnlH (Woj Śląsk.)

rÜïtiiSz^S? ul. Rudzka nr. 5. — Telef. 111 
řííjf "V?— Fabryka aparatów piwnych
f[ Przedsiębiorstwo

** jSfSfe instalacyjne
Blacharstwo budowlane. 

fc‘2 Najstarsze przedsiębiorstwo
na miejscu.

Reparacje i instalacje wykonuje się po najniższych cenach

Nca ratcdi.^laorcdLowigcii V^^s'civacli
«eii^ÄW© B»8»LÄ -

nar>irtv»8lson0 n«af w v 25xemu
grand mmim -

.i isrodamT.
LBE OE

■■■■■■■>■■■■■■■■■■■■■■.. ......«■
f ***-..
I Nawozy rztuczi^l Nasiona i• " — ——.........*a
a

Wszelkiego rodzaju

mmmy
Härz^da
rolnicze

z pierw« zorzędnych krajowych 
■ zagraniczn. fabryk oraz rrygin,

I p/zyüory mleczarskie
iak masielnice, konwie d > mleka 
itd. dostarcza po cenach fabrycz­
nych i na dogodnych warui kach.

„Raiffeisen“* IrtwÉ Mt
Oddział maszynowy

ulica św. Jana nr. lo Miel 1579Katowice, 1 clefon nr. 643 ib3i
oraz filje:

sir 7 nklinAii ulica Mickiewicza nr. 37 
W LalDJiniUj Telefon ni 59

w Wodzisławiu, SiJTT
Zastępcy (agenci) za wysoką prowizją poszukiwani.
tlernwlak^ Passai

............
’< .......a...-...-, a... a**’

SrjOGHD3 AiSIKO-OAlLitER
okazyjnie 17/60 H. P. 6 cylindrowy 
6 miejsc, 6 opon kompletnie nowych 
w bardzo dobrym stanie.

Wiadomość: Ï0W. „ESPEIä“, SftftWteŁ uL 
3-go Maja 5. Tel. 585 

Warszawa, ul. Marszałkowska 
nr. 153. Telefon 21-64 k

i———■ miS^

miwîî ceny na nrnjd!
uaji»«nBr«BÖw:
. . . 12 60 Zt.

CZT $®Cl
Słuchawki .
Słuchawki ,,Omega“ ... 15.8C „
Kondensator obrotowy 500 cm. . 7,90 „
Podstawka do lamp . • 1.40 „ (x)
Odbiornik c.tt :ktorowy bez detektora 7,90 „ (x) 
Detektor z kryształem . 1,30 „ (x)
Cewek Prinzip Led.onski >000 dg . 2,85 „ (x)
Gniazdo z 2 naśrubkami 4 m/m . 0,15 „ (x)
Akumulatory ...» 3,60 „

©. Pfl/LY, ItwlDMfia« Krem 14^3 
Dom specjalny dla elektrotechniki i Radjo.

Na ceny oznaczone x dochodzi podatek 20°/

MH

i $2
ES£ aiíovrfce

w ul. Uidruawika 43, — Telefon nr. 743.

i «

Szczepan Siü
Vryrazkat szklarski

SfiS&d »brasów i r istew
1 Wykonanie robót bu­

dowlano - aitystycz- 
tł* nych. Det. sprzedaż 
© s -Ida białego, kolorow. 

i drucianego.

Artystyczna oprawa 
obrazów i Jusicr, De­
taliczna sprzc daż obra 

zów, ram i listew.

I • NWH ***•« 99T-9CI

^feSajcIe msæqétâ®
! ! ! -jjTtOófcfeu, f.

màmfdmift w Mm !

^s«*r,v

Jakie są zalety Chryslera? Osiąga bez wysiłku 
szybkość 112 kim na godzinę Posiada niezwykle elasty­
czny 6-cylindrowy silnik, pracujący bez najmniejszej 
wibracji, zapewnia absolutne bezpieczeństwo jazdy 
przez sprawne i niezawodne hamulce hydrauliczne na 
4 kolach. Idealnie zawieszony. Oto czem Chrysler 
zasłużył na uznanie wśród automobilisiów. Jaki 
inny wóz n? «wiecie w cenie Chryslera typu “70” 
posiada jego zalety? Duży wybór maszyn wszyt- 
kicli typów si ale na składzie I

«Sfr

<»*í
JtNkALKA ■•»«««■

W > ’■ iAWOW\ :

Chrysh,

.. roun ■ w. a. •»amíic: "auto kokckah." w

A TKL. 113-2! MUKO: WlK.lijjlIQyVý Q Ul

Corpofoím, Vctroir, U.$,4t

SuiIafauiBi sławy wyroby

PJILIPS!X.

bamnHi katodowe
„JWimwatt“ (oszczędnościowe) niedo­

ścignionej jakości i trwałości;

Lampki iiatawcze
amatorskie dla krótkotalowców.

łMnihl bizfabciVß
jedyne, mogące zadowolić najwybrea- 

niejsze ucho.

Prostowniki anoda-id
dają czysty, równy prąd, żadnych szme­

rów, żadnych trzasków.

Prostowniki
dn lądową la akomulafordjv
pracują zupełnie automatycznie, nie­

zawodnie, oszczędnie.
ŻąJac tve wszystki ch maga­
zynach sprzęta imJJowego.

»znosi relfat
■SarzMć smalę. ~y ratifal

Jeżeli posiadacie aparat z którego nie jes­
teście zadowoleni (obojętnie ozv sam zbudowa­
ny czy gotowy kupiony) to przyjdźcie do nas, 
Przyłączyliśmy do naszego składu warsztat 
radiotechniczny pod kierownictwem pierwszo­
rzędni go i doświadczonego inżyniera radiowe­
go. Udziplamy bezpłatnie fachowych porad, 
Modernizujemy i ulepszamy wasze zepsute 
aparaty.

sf „RADJOŚWIAT"
- ł.i3(?to.w’oe. * Maja 36 m 
fcictiód w podwórzu. Tel. 1957.

Ml ■ BUD

SoMtutaa lnr/rerJem

anodowa
»Wieczna

Zgłosz. do pat.

e$

Lezpłatnie b r os z u r k i wysyłają 
Zakłady Przemysłowe i Handlowe 
„TĘCZA“ (oddział elektrotech­

niczny) Kraków IX.

UEĄSWA

.fi HlUll“
nsd Wisłę, wślęsUesMM, 354 m.n.b.m.

Wskazania lecznicze i Artretyzmf 
reumatyzm chorrby koblec«,
ischias, anemia, ueuralgia, eksudatyit p.

Lekarz zakładowy Di kr. Śnie^oń. 
Własne pokłady borowiny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny. Park 
plac tenisowy, kino. Codzienme koncer­
ty orkiestry wojsk 4 p. Urz. p. Dan­
cingi. Śliczne, zdrowe poł lżenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 13 maja de 
30. wrxeSnla. W pierwszym i ostat­
nim sezonie im; k( cen.

Informacji udziela Bo 1552

fti inaeuMiioftt jft
Potrzebni tylko na prowincji agenci i 

agentki do rozpowszechniania przedmiotów 
pierwszej potrzeby. Knurji nie żądamy, zaro­
bek dobry. Adresować: Warszawa, Dom
Towarowy — Świeca i S ka, Chłodna 6. 
Skrzynka pocztowa Nr. 552. Bg 469
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Zapowiedź wizyty rodaków naszych
z Ameryki.

W DNIU 8 MAJA BĘDĄ W KATOWICACH.
Członkowie Zjednoczenia Rzym­

sko-Katolickich Towarzystw w Sta­
nach Zjednoczonych w liczbie 500 
osób wybierają się z wycieczką do 
Polski, aby zwiedzić tu Warszawę i 
inne miasta, między innemi Katowice. 
W Katowicach mają być w dniu 8 ma­
ja br.

J. E. ks. Biskup Lisiecki podją 
kroki celem utworzenia komitetu przy­
jęcia. W dniu wczorajszym bawił " w 
tej sprawie w Katowicach naczelny 
redaktor p. Zygmunt Stefanowicz z 
Chicago.

I >—— OQO

ZE SPORTU.
IMPREZY ŚWIĄTECZNE.

Katowice boisko K. S. Pogoń.
W drugie święto: O godz. 11 bieg na prze­

łaj chłopców niżej iat 18. przestrzeń 3 km.
O godz. 11.30 bieg na przelał pań po raz 

pierwszy na Śląsku. przestrzeń 1500 m, Ddzia 
w biegu zgłosiło 21 pań. .....

O godz. 11.45 bieg na przełaj młodzików., 
przestrzeń 6 km.

•) godz. 11,55 bieg na przelał seniorów.
Zbiórka zawodników o got :. 10,30 w lo­

kalu restauracyjnym park „KośomszkJ* 
Katowice boisko 1. F. C.

Mecz o mistrzostwo Polski. Ruch contra 
„Legia“ Warszawa.

Szopienice.
W sobotę, niedzielę i paniedzLrek trening 

lekkoatletyczny pod kierownictwem trenera 
olimpijskiego Norlinga.

KróL Huta. W drugie święto:
Bieg uliczny r.a przestrzeni 4000 m.. dla 

zawodników GOZLA wzbroniony.
Hajduk] Nowe boisko „Skaťboferun .

Zawody footbalowe. W pierwsze święto 
..Powstaniec1' Klimzowiec rez. — „Zgoda“ 
Zgoda rez. Przyjaciele Sportu Król. Huta
— „Przebój“ Król. Huta, „Powstaniec“ KHm- 
zowiec I — „Zgoda“ Zgoda I.

W drugie święto: Przyjaciele Sportu rez-
— „Przebój“ rez Mecz finałowy drużyn zwy­
cięskich w dniu porzednim.

Chorzów. W drugie święto mecz footbalo- 
wy o puhar generała ’ialïera. W finale zmie­
rzy sie drużyna ze Świętochłowic z drużyna 
Kroi. Hucka.

Mlchalkowlce. W pierwsze święto mecz 
rewanżowy miejscowego K. S. „Jedność* z 
K. S. Chorzów. W dru.iie święto „Śląsk“ 
Siemianowice contra „Jedność“.

Pszów. Mecz palanta S. M. P. Rydułtowy.
Knurów. O .nistrzostwo okręgowe w pa­

lancie S M. P. Knurów — S M. P. Rybnik
Książynlca. Mecz o mistrzostwo okręgowe 

w palancie S. M. P. Çsiaiytuca — S. M. P. 
Jankowice

Rybnik. O misf-zostwo okręgowe w piłce 
irożnel. S. M. P. Rybrik — S. M P. Niedob- 
t?vce.

Radoszowy. O mistrzostwo okręgowe w 
jnłce nożnej. S. M. P. Radoszowy — S. M. P 
Pszów.

Rydułtowy. O mistrzostwo okręgowe w 
riłce nożneh S. M. P. Rydułt >wv — S. M. P 
Chwałowlce.

Pszów. O mistr lostwo okręgowe w piłce 
nożnej. S. M. P. Prtrążna — S. M P. Książy- 
nice.

W( dzlsław. O mistrzostwo okręgowe w 
piłce nożnej. S. M. P. Wodzisław — S. M P. 
Krzyżkowice.

Wszelkie zawody S. M. P. odbędą sie w 
drugie święto.

W Poznaniu. W pierwsze święto:
Bieg na przełaj o puhar wędrowny „Kur­

iera Poznańskiego“.
Ostrów (Wielkopolska). Miejscowy K. S. 

„Ostrovia“ sprowadza po raz pierwszy dru­
żynę niemiecka .-Sportfreunde“ Opole.

REKORD WOJ. ŚLĄSKIEGO W SKOKU 
O TYCZCE.

Na ostatnich zawodach eliminacyjnych tv 
Warszawie w dniu 10 bm. porucznik Gilewski 
z K. S. „Rożdzleń Szopienice £ uzyska! wyć’'1" 
3.40 m. Po nadesłaniu proto ku łu zaTząd G. O. 
Z. L. A. nowy ten wyczyn zatwierdził jako 
rekord Śląska. Dotychczasowy rekord należał 
do Pawła Foreitera z T. G. Sokół Ruda z wy­
nikiem 3.25 m.
S. M. P. Pszów — S. M. P Wodzisław 7:2 

S. M. P. Pstrążna — S. M. P Chwałowlce 3:0
Mecze footbalowe o mistrzostwo okręgu 

Rybnickiego.
S. M. P. Kslrżynica — S. M. P. Chwałowlce 

31:38
Zawody w palancie o mistrzostwo okrę­

gowe.
S. M. P. Mikołów — S. M. P Żonr 0:1

OŚRODEK WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
KATOWICE.

Odbyte w dniu 12 kwietnia w Domu Żoł­
nierza Polskiego zebranie przedstawicieli sto­
warzyszeń i klubów uprawiających sport i 
wychowanie fizyczne obesłane było bardzo 
licznie. Kierownik Ośrodka Wychowania Fi­
zycznego Katowice kpt. Uhacz przedstawi! 
zebranym program na sezon wiosenny i letni 
prruczem szczególnie zwrócił uwagę na uru­
chomienie kursu dla instruktorów wyżej za­
znaczonych stowarzyszeń, podając jako ter­
min rozpoczęcia kursu dzień 27 kwietnia br. 
na boisku Kolejowego K. S. Kursa dla instruk­
torów odbywać sic będą w każdą środę i so­
botę.

Pr ►gram kursu obejmować będzie gimna­
stykę. lekka atletykę, gry i zabawy oraz te­
orię.

Pozatem zostaną uruchomione treningi na 
boisku Policyjnego K. S. w poniedziałki i 
czwartki dla niebrorących udziału w kursie 
dla instruktorów. Jako termin rozpoczęcia 
wyznaczony został dzień 25 kwietnia br. go­
dzina 6-

W najbliższych dniach, również dzięki sta­
raniom Ośrodka Wychowania Fizycznego zo­
stanie otwarta poradnia sportowo-lekarska 
dla wszystkich sportowców. Szczegóły zosta­
ną podane w stosownej chwili.

Zgłoszenia tak na kurs dla instruktorów 
Jak j na treningi mają stowarzyszenia prze­
słać do dnia 20 hm. na ręce kpt. Uhaeza do 
D-twa 23 Dywizji. Katowice-Załęże zgłasza­
jąc kandydatów do każdej grupy oddzielnie.

Po odbytem posiedzeniu — odbyło się ze­
branie komitetu sportowego obchodu Konsty­
tucji 3 Maja celem ustaleuia imprez sporto­
wych na wspomniany dzień.

W skład weszli jako przewodniczący kpt. 
■Uhacz. a jako członkowie pp. radca Zimoń, 
red. Nogaj, prezes Wieczorek, KoTdulia. por. 
Gilewski. Oska. Gor/elany. Paczkowski, por. 
Pitner I por. Konopacki.

Szczegółowy program który powyższy ko­
mitet ustali podany zostanie później.

Proces Zaniboniego,

W Rzymie foczy się obecnie sensacyjny proces przeciwko Zarribowemu (na lewo) 
} gen. Capello, którzy oskarżeni są o to, iż w listopadzie 1925 r. przygotowywali 
zamach na Mussoliniego. Zaniboni przyznaje się do winy i zeznaje, iż 

istotnie miał zamiar położyć trupem wystrzałem karabinowym ze swego bal­
konu dyktatora Włoch w czacie, gdy Duce miał przemawiać do tłumu z balkonu 

Palazzo Cliigl. Natomiast gen. Capeiln wyH^r się winy.

Panna Kalia Mądralaba atyrta tyci*. Nie męczy *1^ 
pruniem. bo Radios wykonywa za nią całą pracą.

Kašli Madrafa*

Dziś wesołe życie mafii 
Bo mi RADION pierze sam»

sam
.Rozpaick Radion w zimnej wodzie, namoczoną 
.przedtem bielizną wloiyć do rozczynn i gotować 
20 minut, potem płukać eta faunie.

Bielizna ilaje sią czyita i ioietnobiala.

Tarcie i ezczoticowaaie fect zRąJ 
nym trudem — niszczy bielizną 
i rgqe, a tak łatwo motM tego 

«niknąć! —•

Idealny środeh samopiorąCy

RADION
os2cządze bieliznę*

Program radjowy
na sobotę 16 kwietnia br.

Warszawa.'fala 1111 m.
15 00—15 25 Komunikaty. 15 30—15 55 Od­

czyt dla maturzystów. 1600—16 25 Odczyt dla 
maturzystów. 16 45—17 10 Odczyt „Dzieje 
kwiatu“. 1715 Koncert. 18 —19 00 Transmisja 
z Krakowa.
Kraków, fala 422 m.

17 15—18 00 Transmisja z Warszawy. 18 00 
—19 00 Rezurekcja.
Wrocław. 322.6 m.

1500—1530 Transmisja z Berlina. 16 30— 
18 00 Koncert. 2015 UtwoTy Liszta.
Mediolan. 322.8 m.

16 15—18 00 Transmisja Puccini. 2100 
Tra ismis!a opery z teatru Carcano.
Praga. 348.9 m.

1215 Koncert. 18 30 Audycja z kościoła 
Smichowa. 2030 Koncert.
Londyn 361,4 m.

15 00 Koncert orkiestry. 1800 Muzyka. 
1630 5) Gounod: Wyjątki z Fausła. 1915 So­
naty Mozarta. 20 45 Recital pieśni baiidesona. 
22 30—24 00 Jazzband.
Lipsk 365,8 m.

1200 Koncert. 1630—18 00 Koncert. 2215— 
24 Koncert.
Brno. 441,2 m.

1830 Transmisja wspólna z Pragi. 20 30 
Transmisja wspólna z Pragi.
Berlin. 483.9 tu.

1600 Muzyka dzwonów. 1630—1800 Kon­
cert. 2020 Koncert orlriestry dętej 
Wiedeń. 517.2 m.

17 30 .Parsifal“ Wagnera.
Buiiupe^zt. 555,6 m.

19 00 Rezurekcja. 2015 Koncert wielkanoc­
ny.

• * •
na niedzielę 17 kwietnia br. 

Warszawa. 1111 m.
19.00 Audycja dla dzieci: Wäe’kaeoe w Pol­

sce. 20.00 Audycja dla dorosłych.
Kraków. 422 m.

19.00 Transmisja z Warszawy. 20.00 Trans­
misja z Warszawy.
Wrocław. 322.6 m.

9.30 Muzyka dzwenów kościelnych. 9.33 
Muzyka wielkanocna. 11.00 Nabożeństwo ka­
tolicki 16.00 Muzyka dzwonów Kościelnych. 
16,15 Kwartet śpiewacki. 17,30—1S.45 Koncert.
20.00 Transmisja z Berlina. 22,15—23.30 Kon­
cert.
Mediolan, J22.Í jt.

10.30—11,15 Koncert muzyki kościelnej. 16,15 
—17.15 Koncert. 21.00 Koncert kwintetu. 22,45 
—23.00 Jazz-Band.
Praga. 348,9 m.

9-00 Transmisja wspólna Brno-Bratislava.
11.00 Poranek muzyczny. 17,00 .Orkiestra. 19.00

Transmisja wspólna Bmo-Bral.siava: Sprzeda­
na narzeczona.
Lipsk. 365,8 m

8,30—9.00 Koncert na organach. 11,00 So­
liści i fortepian. 16,00—18.00 Koncert symfo­
niczny. 22,30 Muzyka taneozna.
Stuttgart; 179,7 m.

11,30 Muzyka kameralna. 16,00 Koncert po­
pularny. 22,00 Koncert popularny,
Brno. 141.2 tu.

9.00 Transmisja wspólna dla Pragi. 10-00 
Muzyka. 19,00 Transmisja z Pragi.
Rłj i. 449 lu,

10-30—11.00 Muzyka kościelna. 17,00—18.30 
Orkiestra. 21,00 Wyjątki z opery.
Berlin. 483.9 m.

12,00—12,30 Muzyka. 15,30—18.00 Koncert.
20,00 „Das Drermaderlhaus“ operetka Schu­
berta.
Wiedeń. 517.2 m.

10.00 Chór. 11.00 Koncert. 15,30 „Lekarz ! 
aptekarz“ — opera kameralna w 2 aktach Ka­
rola Dittersdorf. 18.50 Muzyka kameralna.

na poniedziałek 18 kwietnia Im-. 
Warszawa, llll m.

13.15—14.05 Pogadanka. 14,10—14,35 Poga­
danka. 1 i,35—14.55 Pogadanki15,.>0—15.25 Ko- 
mimjkaty. 15,30 Koncert sj mfoniczny. 17,30—« 
17-55 Odczyt. 18,00 Koncert. 19,00—19.25 Lek­
cja francuskiego. 19,30—19.55 Odczyt p. t. 
Wielkanocne oórzęuy i zwyczaje ludowe. 19,55 

- -20.15 Komunikat rolniczy. 20,30 Koncert. 20,30 
Koncert.
Kraków. &22 m.

18.00— 18.40 Transmisja z Warszawy, lft'40 
—19.fi i Rozmaitości. 19.00—19,25 Odczyt. 19,30 
—19.55 Odczyt, od 20,30 Transmisja-z Warsza­
wy.
Wroclaw. 322.6 m.

12.00 Koncert. 20,00 Transmisja z wyspy
Sylt.
Mediolan 322.3 m.

15.00— 18.00 Jazz-band. 20.45 Koncert. 32.45 
—23,00 Jazz-band.
Pxa a. r 18.9 m.

11.00 Pr,ranek muzyczny. 17,00 Orkiestra. 
20,40 Orkiestra.
Lipsk. 365.8 m.

8.30—9.00 Koncert. 12,00—13.00 Koncert. 
Brno. 441.2 m.

11.00 Transmisja wspólna dla Pragi. 12.15 
Koncert. 14,00 Koncert. 20.00 Recytacje. 20,50 
Pieśni. 21.00 Tańce.
Bcrun. 483.9 ni.

9.00 Koncert kościi lny. UH—12.50 Kon­
cert orkiestry 20.00 Muzyka taneczna.
Wiedeń. 517.2 m.

11.00 Koncert. 15,30 Koncert. 19.00 Opera 
pocztyljon z Lonjumeau“.

Budapeszt. 155.6 m.
12.00 Konrert. 18.30 Muzyka cygańska. 20,30 

Lekka muzyka. 22.00 Jazzband z hotelu Ritz.
, — Hh-i •-» i
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Kessler jeszcze ir.e aresztowany.
WYJAZr WYWIADOWCÓW DO CZĘSTOCHOWY. — WYJAŚNIENIE W 

SPRAWIŁ ARESZTOWANIA DYREKTORA TROCHY.
Jak się informujemy, defraudant 

Kessle** nie został jeszcze aresztowany. 
Wszystkie pogłoski o aresztowaniu go 
przez policję niemiecką we Wrocławiu 
okazały się bezpodstawne.

Wczoraj po południu wyjechało z 
Król. Huty paru wywiadowców do 
Częstochowy, skąd dano telefonicznie 
znać, że jakiś przejezdny, którego rysy 
twarzy podobne sa do rysopisu defrau­
danta, zm’enil w jednym z miejscowych 
banków dwa nowe banknoty 500 zloto­
we. Do tej chwili jednak od wywiadow­
ców tych niema wiadomości stwierdza­
jącej identyczność nieznajomego prze­
jezdnego z osobą poszukiwanego 
Kcsslera.

W związku z podaną przez nas 
wczoraj wiadomością o aresztowaniu 
dyrektora poczty w Król. Hucie p. Tro­
chy, dowiadujemy się, że aresztowanie 
p. Trochy nie ma .lic wspólncgo z sa­
mym faktem kradzieży a nastąpiło je­
dynie z polcce.ua głównych władz 
pocztowych, poszukujących winnych 
niedozoru i nieporządków w urzędzie 
pocztowym w Król. Hucie.

—o—

DEFRAUDANT KESSLER.

Otwarcie zakładu dla giuchoniemych
w Rybniku.

Od czasu obięcia Górnego Śląska przez 
władze polskie dawał się odczuwać doi- 
icliwy brak zakładu dla głuchoniemych-

Jedyny bowucm zaklad dla głuchonie­
mych na obszarze Górnego Śląska przed- 
plebiscytowego znajdował się bowiem w 
Raciborzu, które to miasto po/ostało nie­
stety pod panowaniem niemieektan, a naj­
bliższy podobny zakład znajduje się w Do- 
znanij.

Chc ąc więc brakowi term- zapobiec i 
.wypełnić lukę w wychowaniu tych nie­
szczęśliwych istot, Rada Wojewódzka po­
wzięła jeszcze za czasów p. wojewody 
Bilskiego zamiar wybudowania odpowie­
dniego zakładu, porucza-hc wypracowanie 
projektu Wydziałowi. Pracy i Opikkj spo­
łecznej.

Projektem zajał sie gorliw'e naczelnik 
Wydziału p. dr. Korczyński, który judnaik 
napotkał na poważne trudności w zreah- 
aowaniu projektu.

Nie zniechęcając się trudnościami szu­
kał p. dr. Korczyński sposobu wyjścia i i o 
długich mozołach znalazł je. wyszukując 
odpowiednie pomieszczenie dla zakładu.

W porozumieniu się z dyr. zakłaou dla 
umysłowo chorych w Rytmiku p. Wie- 
dlochą który myśl powziętą przez p- wo­
jewodę Bliskiego i Wydział Opieki na ka­
żdym kroku popierał, zgodzone się na zor- 
ganizov anie zakładu w gmachach zakł idu 
dla umysłowo chorych w Rybniku. Dy­
rekcja zakładu chętnie odstąpiła odpowie­
dnio budynki, co przyjąć należy z zupeł­
nym uznaniem temwięcej, iż zakład tin 
już przy objęciu Górnego Śląska odstąpił 
znaczną część swych budynków d-l-a gar­
nizonu rybnickiego. Wobec uzyskania od­
powiednich budynków przystąpiono do 
zrealizowania projektu, a kierowniczo, 
.urządzenia zakładu i przyszłą dyrekcję 
powierzono p. dr. Dpdfco svi. który w krót­
kim czasie z zadania swego wywiązał się 
znakomicie tak, że w końcu bm. nastąpi 
otwarcie Zakładu dla głuchoniemych, któ­

En oiGžga sobie
Od uwego mieszkaniu ? Przytnlności ! 

Pierwszym warunkiem do tępo ler.t nowo­
czesna, estetyczna ir.ala'.ura. Na życzenie 
w każdej chwili odnośnymi wzorami 

i oiertamt służy;

Au&iusft Jfflla T. z o. p.
Malar^two artyitycu o-dekoracyjne 
Katowice,' ul. Sokolska Q. 

rok zaioi. 1877
Tel 2301 i 1785 Sk poczt 44

Najnowsza kolekcja tapet nadeszła!

ry jest urządzony wzorowo i posiada in­
ternat, szkołę i warsztat krawiecki i 
szewski.

Ażeby wychowankowie nie stykali sip 
z umysłowo chorymi, odgrodzono Zakład 
tak, że o spotykaniu się wychowanków z u- 
myslo-wo chorymi mowy być nie tnoze. 
Również ze względów zdrowotnych wy­
bór miejsca jest odpowiedni, gdyż Zakład 
znajduje s:ę w okolicy lesistej oddalonej 
od Fabryk, hut i kopali

Program naukowy obejmuje w pierw­
szych dwóch latach kształcenie mowy 
głuchoniemych — artykulację, a w na­
stępnych obejmuje program szkoły po­
wszechnej, w szczególności czytanie, pi­
sanie i rachunki.

W godznach pozaszkolnych obejmuje 
zaś rzemiosło a tc krawiectwo i szew­
stwo.

Zakład obliczony jest na przyjęcie oo- 
czątkowo 60 dzieci obojga płci, w wieku 
od 6-16 lat- Jednak w przewidywaniu, 
że urządzenie obecne jest nie wystarcza­
jące, zakład zostanie już w roku przysz­
łym rozszerzony i będzie mógł przyjąć 
przeszło 100 dzieci.

Personel Zakładu składa się prócz 
dyrektora p. ar- Dudk„ z personelu r.dn im 
stracyjnego i ośmiu sił nauczycielskich. 
Oprócz tego wychowankowie maja rów­
nież zapewnioną opiekę duchowną i lekar­
ską.

Nowej tak potrzebnej instytucji 
„Szczęść Boże!“.

Aresztowanie sprytnego oszusta.
NIEUDALY WYSTĘP KATOWICKIEGO „KUPCA“ W KRÓL. HUCIE.

W ubiegłym tygodniu zamówił jakiś 
osobnik w huriowni towarów kolonialnych 
Zawisza w Król. Hucie telefonicznie więk­
szą ilość towaru i to 5 worków cukru, 
pięć skrzyń margaryny, dwie skrzy­
nie tłuszczu i 2 skrzynie mydła, podając 
się za kupca Sziborskiego z Załęża pod 
Katowicami i prosił o przygotowanie to­
waru, gdyż iprzyśłe zaraz furmankę po 
odbiór-.

Na drugi dzień rano około 9 przyje­
chała rzeczywiście furmanka własność 
niejak ego Wieczorka z W. Hajduk do 
firny, hurman Wieczorek przedłożył list 
zawierający pokwitowanie (Klbiuru na za­
mówioną w poprzedni dzień ilość towaru, 
na zapytanie urzędn ka firmy o zapłatę 
odpowiedział, że pieniędzy nie ma, ale 
przyjechał z nim jakiś nieznajomy pan,

który pewno towar zapłaci, bo poszedł 
do banku i tam Wiecz. miał go oczeki­
wać. Urzędnik zatem >rosit o przypro­
wadzał e tego pana. którego też W. rze­
czywiście sporkał -przed bankiem, a gdy 
mu W. powiedział o pieniądzach, chciał 
odejść, by się rzekomo telefonicznie z fir­
mą porozumieć. To jednak wabudz ło 
nieufność furmana. Podejrzywając jakiś 
nieczysty interes złapał sv :go „pana** za 
kołnierz i oddał posterunkowemu. Oka­
zało się, że chodziło o oszustwo, ao któ­
rego ujęty w ten siposob przez rezolut­
nego furmana, — się przyznał. Kupiec 
Sz borski o nczem nie wiedział. Oszustem 
tym jest niejaki Paweł L. z Katowic, 
25-cioletni kupiec, który od 2 łat był bez 
pracy i v ten sposób chciał coś i arobić.

Hułigańskie napady nie ustalą.
ZW. POW. ŚL. NA BEZBRONNYCH.BANDYCKIE NAPADY PAŁKARZY ZE

Onegdai Zarząd Okręgu Nar. Zw. Po­
wstańców i b. Żołnierzy zwołał do Ja­
strzębia Zdroju prezesów i delegatów f,e- 
łeift omówienia uroczy ilości 3 Mała. Ze­
branie odbyło się na sali p. Kowoia „Ho­
tel Halleia“. W czasie obrad wpadł do 
lokalu p Stania prezes grupy Powstań­
ców Śląskich z bandą około 150 ludzi 
uzbrojonych w pałki i 'aski. którymi za­
częto rozpędzać członków Nar. Zw. Po­
wstańców i b. Żołn., których óyło zale­
dwie 20. Gdy zebrani sprzeciwili się ban­
dytom, wówczas Stania krzycząc: „z a. 
bić 1 wystrzelać!1 narodowców pierwszy 
rzucił się z pałką na zebranych a za nim 
poszła cała szajka. Prezes Okręgu i wła­
ściciel oberży p. Kowol stanął w obronie 
członków lecz pod gr^zą „zastrzeleni^“ 
ustąpił. Ofiarą bandyckiego napadu i :ał 
się p. Mi-zia Józef, komendant Okręgu Nar. 
Zw. Powstańców i b. Żołn,, którego dot­
kliwie pobito. - V- -,.y> . .

Gdy zebrań na sali nie 'cafiąe dopuścić 
do rozlewu krwi, opuścili salę, ówczas 
■g. Stan a zafundował łobuzom 50 (pięć­
dziesiąt) piw.. Koroną te; bijatyki i pija­
tyki było wystąpienie członka Zw. Pcwst. 
Śląsk. p. Parmy, który śpiewał na sali: 
„O Deutschland hoch in Ehren“.

Odchodząc ze sali po wypitku przy­
właszczyła sobie bojówka p. Śtani 6 
(sześć) szklanek z bufetu p. Kowola,

Drugi -popis bojówki odbył się w Mo­
szczenicy, gdz’e prezes grupy Zw. Po­
wstańców Śląskich p. Koczor ze swoją 
bandą rzucił się na bezbronnych członków 
Nar. Zw. Powstańców i b. Żołnierzy. O- 
fiarą be: itjalstwa padł członek kofa Skar- 
beńsko P. Krzyslała Mikołaj (dwie dziu­
ry na głowie, jedną dartą na twarzy i ca­
łe ubrame potargane). Za ten bohaterski 
czyn p. Koczor postawił swej bandzie 
j.0 (dziesięć) litrów wódki.

Trzeci napad odbył się w lokali p. 
Runrechta w Moszczenicy, gdzie pobito 
p Parmę Wojciecha i skradziono mu 
portfel z pieniędzmi, otrzymanem" jako 
zasiłek z fun Jiszu bezrobotnych.

Czwartego napadu ofiarą stał się 
Rychlik, członek Naród. Zw. Powstańców 
i b. Żołn., którego tak zbito, że padł nie­
przytomny. Znaleźli go dopiero koledzy 
i odnieśli do domu.

Piąty napad urządzono na p. Wtiwra 
Jena, którego obito i zabrano pieniądze. 
(ZŁ 17,50).

Napady powyższe charakteryzują naj­
lepiej stosunki panujące obecnie na Ślą­
sku. Czas najwyższy, ażeby miarodajne 
sfery zaięly się likwidacją tych huligań- 
sk’di napadów i zagwarantowały bezpie­
czeństwo spokojnej ludności.

—X—

Sprawy ubezpieczeniowe pracowników
umysłowych.

Związek Pracowników Praer.i., Handlu i 
Sam. z Bielsze wic n»di siał nam rezolucję, do­
magającą sic wprowadzenia na teren wojew. 
śl. rządowego projektu ustawy o ubezpieczeniu 
Urzędników prywatnych. Dalej y rezolucji u- 
bolewa.ą członkowie związku, że Sejm śl. do­
tychczas tej ustawy na Śląsk me wprow; dzik 
Domagają sic wreszcie w prowadzenia na Śląsk 
polskiej ustaw- o urlopach z tnaia 1922 r. oraz 
przelani« składek. opłacanych dawniej do kas 
ubezpiecz, niem.. do kasy Spółki Brackiej w 
Tam. Górach, w/ględ-nic Zakładu Ubezpieczeń 
Spot. w Król. Hucie.

Z naszej strony nadmieni amp co następuje: 
Ubezpieczenie urzędników pry wntnych istnie­
je dotychczas tvłk*> w był. zaborze pruskim 1 
W Małrpolsce. Natomiast w był. zaborze rosyl-

Odmurzynić na biało
rodowitego murzyna r.ie jest łak trudro. smarując go pi zez parę tygodni

■cremaem ffccajcf sj. üX.i*

Sprawy komunalne Tarnowskich Uór.
Z OSTATNIEGO POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ.

Dnia 11 Dm. odbyło się w Tarnowskich 
Górach posiedzenie Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem p. mecenasa pos. 
Kempki.

Nad sprawa ważności złożenia man­
datów przez -pp. radnych Dilcho-w sk! ego 
i Lubosa, wywiązała się nadei ożywiona 
dyskusja. Po godzinnej debacie p. mcc. 
Kempka si-ne ira et studio wyjaśnił stan 
nrawny tej sprawy: t. j. a) złożenie man­
datów przez wymienionych radnych sta­
ło się prawomocnem z chwilą przyjęcia 
do wiadomości przez Radę Miejską lis­
tów owych panów.

Wniosek frak. niemieckiej, ażeby spra. 
wę tę usunąć z porządku dziennego aż do 
podania prz-z owych radnych powodów

złożenia mandatów, nic dano pod glosn- 
wa-nie, ponieważ przez poprzednie gloso­
wania sprawa została załatwioną.

Wniosek frak. nieni.. ażeby punkt .2 — 
(wyuór zastępcy burmistrza) zdjąć z po­
rządku dziennego, mimo wywodów pol­
skiej frakcji, iż Niemcy mich dosyć czasu 
do namyślenia sic nad oso-bą kandydata, 
— większością głosów przyjęto.

Rada Miejska przyjęła do wiadomości 
protokóły rewizyjne Kasy Oszczędności 
i Głównej Kasy Miejskiej za u-zas od 1 li­
stopada 1926 do 28 lutego 1927.

Wybrano komisję, składającą się z pp 
Kiudlera. Suchatzkicgo. Giintaela i Bacua 
z niem. frak. a pp. Cru ki, Sojki i Drew­
nioka z polskiej frak. celem zbadania spre-

skim takiego ubezpieczenia dotychczas niema.
Ponieważ więc mcma ogóLno-polskiej usta­

wy o ubezpieczeniu urzędników prywatnych, 
przeto też S-ejfo śl. takiej ustawy na Śląsk 
wprowadzić nie mógł. Sejm śl. stale poprawiał 
tyli o w drUi przejęcia Śląsku przez Polskę o- 
bowlązudąeą tutaj ustawę o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych. Obecnie, skoro pro- 
lektuje s*ę wydanie o.-rółno-polskiel ustawy. 
Sejm śl. jest skłonny ją przyjąć. Projekt ten 
jednak wpierw mus stać sic ustawą. Jedna­
kowoż z niektórych kół urzędników prywat­
nych podnoszą przeciwko temu projektowi 
pewne zastrzeżenia, mi mów icie /byt wysoką 
granicę (bo Gb lat życia), uprawniającą do po- 
bieran a íenty starości. Pań-Uwowcj ustawy 
jednak Sejm śl. zmieniać nie może. A więc, al­
bo przyjmie ią w całości. Jak jest. albo leż. >e- 
śli-liy ylckszość pracowników urny słowych jej 
nic chciała, odrzuciłby ją i wydal ustawę wła­
sną.

Natomiast co do przelania wpłaconych no 
stronic niemieckiej skłaJek ubezpieczeniowych 
zaznaczamy, ii od dwu lat rząd polski pro­
wadzi z Niemcami w tej sprawie pertraktacje 
i do dziś dnia sprawa ta definitywnie jes/c/.e 
nic została zalatwhma. Więc też w tej sprawie 
nic nte mogą zrobić ani polskie zakłady ubez­
pieczeń owe, ani władze wojewódzkie, ani też 
Sc-im śl. Ten ostatni mi/że conajwyżoj uchwalić 
dla tych poszkodowanych pewne dopłaty, co 
też dotychczas bardzo często robił.

wy odkupu gruntu po Tarnogórskim Prze. 
myślę Drzewnvm i Leśnym. Po tym punk­
cie na wniosek p. Bacha (frak. niem.), przy­
stąpiono u-o dyskusji nad sprawą Szkoły 
górnicze!. Po ożywionej debacie uchwa­
lono: polecić magistratowi wypracować
jaknajostr/.ejs/.y protest przeciw przenie­
sieniu tej szkoły, która egzystuje już od 
roku 178U w „Wolanin Górniczem Mie­
ście“.

Do Komisji dla szacowania wartości 
budynków do podatku miejskiego wybrano 
ze strony polskiej pp. KeinpKę, Magow­
skiego. Michalika Rudolfa i Solkę a ze 
strony niem. pp. yiintr.la, Kiudlera, Kuli- 
lierta, Toim.ię i Tyczkę.
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Z Katowic
i okoilicy.

Sobota la. Dziś: Wielka Sobota, 
św. Benedykta 

Jutro: Zmartwychwstanie 
Chrystusa Para 

Wschód sionca: g. 5 m. 6 
Zachód: g. 6 ni. 52 
Długość dnia: g. 13 m. 46

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 5 rano rezurekcja z procesją.
Godz. 7,15 rano msza św. za parafian.
Godz. 10 rano msza św. na intencje urzęd­

ników Urzęd ■ telegraficznego.
Godz. 11.45 rano msza św. do św. Tereski

od Dzieciątka Jezus.
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w. kośctele katedralnym św. Piotra i Pawia. 
Godz. 6 rano msza św. do Zmartwychwsta­

łego Zbawiciela.
Godz. 7.15 rano msza św. na intenc.ę człon.

ko w Iii zakonu.
Godz. 8 rano msza św. szkolna.
Godz. 9 rano nisza św. pontyfikalna. 
Godz. 10 i pót rano msza św.
Godz. 12 w polud. msza św. wojskowa.

CEREMONJE KOŚCIELNE W WIELKA 
SOBOTĘ

Ceremonie Wielkiej -toboty nie mają 
już tego smutku, oo w Wielki Piątek. Ko­
ściół jak gdyby przeczuwa radosne tajem­
nice Wielkiejnocy i cud. jaki nastąpił. 
Główniejszem. ceremoniami są: poświęce­
nie nowego ognia, kadzidła i paschału. 
Pierwsza z nich przypomina cud, jaki stał 
się kiedyś w Jerozolimie, kiedy ogień z 
nieba zapalił lampy w świątyni- Poświe­
cenie paschału i wetknięcie weń pięciu 
gron kadzidła odbywa się na amiątkę pię­
ciu ran- Jezusa Chrystusa. Następuje ró- 
wmfeż odczytanie 12 proroctw, co ozna­
cza, że spełniło się w Chrystusie wszyst­
ko to, co przepowiedzieli prorocy Stare­
go Testamentu. Proroctw jest 12, ponie­
waż apostołów było 12, którzy pierwsi 
dali świadectwo o Chrystusie. C/ubywa 
się też ceremonia poświęcenia wody, skła­
dająca się z rozmaitych modlitw. Na­
stępnie odprawia się Msza św. Pt: psal­
mie .Judica me“ śpiewają „Kyrie eleison“, 
a potem „Gloria“, na który to hymn koś­
ciół rozbrzmiewa wszystkiemi dzionkami 
j rozpoczyna się śpiew „Alleluja“.

Święto Zmartwychwstania zbliża się 
— ceremonie powyższe to jakby jutrzen­
ka zbijającego się ku radości wiernych 
cudu Zmartwychwstania Jezusa Chry­
stusa.

DZISIEJSZY ŚWIĄTECZNY NUMER 
„POLONJI“

zawiera w roku bieżącym 36 stron dru­
ku. Na aktualna treść świąteczną skła­
da się szereg artykułów, specjalnie dla 
„Polonii“ napisanych, z łeljetonem Kor­
nela Makuszyńskiego na czele. 
W dziale literackim zwracamy uwagę 
na niezwykłej piękności wiersz wiosen­
ny Św. Franciszka z Assyżu p. t. 
„Do braci-ptakćw“ w tłumaczeniu J. 
Piętrzy -kiego. Niezmiernie ważna 
kwestję pożyczki zagranicznej wyjaś­
nia wyczerpująco poseł Wojciech Kor­
fanty.

W Dodatku Ilustrowanym zwraca­
my uwagę na stronę tytułową, gdzie 
podajemy reprodukcję mało znanego u 
nas obrazu szkoły flamandzkiej z XVI 
w., przedstawiającego Zmartwychwsta­
nie Zbawiciela. Obraz ten znajduje się 
w kościele św. Barbary w Krrkowle.

Zwyczajem dorocznym katolicka ludność 
Śląska podążyła dziś do kościołów. aby 
pokłonić sic- grobowi Zbawiciela. Rozrze­
wniający ten zwyczaj zachował ‘dc no dziś 
dnia w całej swej piękności i sile li tylko 
w Polsce. W ściemmunych nawach ko­
ścielnych śród zakrytych fioletem ołtarzy 
i wizerunków Zbawiciela katolicka ludność 
polska tłumnie garnie się do leżącego na 
krzyżu Zbawiciela, aby ucałować rany 
święte, a później przyłącza się do tych, 
co szepce pader/c przed prześlicznie ustro 
jouerai grobami Pa tuki en ii.

W kościele katedralnym św. Piotra i 
Paw ta w Katowicach przy grobie trzymają 
wartę żołnierze 73 pp.

— Wystawa prac Kidonia w Katowi­
cach.

Wystawa prac malarskich Józefa Kido­
nia. portrecisty lwowskiego, w Dómu 
Związkowym przy kościele N. P M. 
ściąga w dalszym ciągu zwolenników 
piękna w sztuce. Wystawa potrwa jesz­
cze przez tydzień.

Słucliaw 
ka o sile 
g'osn.ka TEL3CTITE

..POLONIA"

— Nr. świąteczny „Gazety Literackie]“
ukazat się w znacznie zwiększonej objęto­

ści i poświęconv jest niezwykle aktualnemu za- 
g? dnieniu uniwersalizmu. Zawiera m. i. artyku­
ły: Zagadnienia któwm ten numer poświęca­
my: glówm formy indywidualizmu a uniwer­
salizm; tragizm estetyczny a .bebechowstrząs*. 
Prócz tych ariykutów zasadniczych numer za­
wiera: „W świecie rzeczy“. Rozmowę Ja­
nem Wiktorem; Beethoven (B. Wal'ek-Walew- 
sk:). Rozmowa poety starego z miód- .n (J. 
Wiktor). Brzozowski o Mickiewiczu i Słowac­
kim A. Czachowski', Antoni Czechow (A- Am- 
grozewicz). O kinie i z kina. recenzje literac­
kie i teatralne, wiersze, kornika i t. d.

— Pobór rocznika 1906 r.
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza, że ogól­

ny pobór do wojska mężczyzn, urodzonych 
w r. 1906 ódbędzie się w czasie od.An. 1 maja 
do 30 czerwca br. włącznie. Do poboru w 
powyższym okresie obowiązani sa stawić się 
mężczyźni: 1) którzy w roku 1927 kończą 21 
lat życia, a zatem mężczyźni urodzeni w ro­
ku 1906, 2) będący jeszcze w wieku poboro­
wym tj. urodzeni w latać, 1904 J 1905, a przy 
przeglądach w roku 1925 i 1926 uznani z-a cza­
sowo niezdolnych do służby w wojsku sta­
łem, a Więc którym ze względu na stan zdro­
wia udzielono odroczenia do nowego prze­
glądu (kategorja „B“), 3) którzy będąc w wie­
ku poborowym dotychczas nie uczynili za­
dość obowiązkowi stawienia się przed Komisję 
poborową (art. 32 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej), •'O którzy zgło­
sili w Powiatowej Komendzie Uzupełnień wła­
ściwej dla ich faktycznego rmejscu zamieszka­
nia, go+owość v ^stąpienia ochotniczo do służ­
by w-wojsku stałem (ochotnicy), 5) wreszcie 
obywatele państw obcych, którzy w okresie 
ustalonym dla wieku poborowego, lub przed 
tym okresem nabyli w drodze nadania obywa­
telstwo polskie, (art. 6 ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej). Termin 
stawiennictwa poborowych przed Komisją Po­
borową podaje szczegółowy plan przeprowa­
dzenia poboru.

— Dola r^cmwcó"’ - listoneszów.
W związku z ■podań? przez nas notatką 

pod Drtułem „Z dioli pocztowców-l stono- 
szów“, Inspektorat Poczt i Telegrafów 
wyjaśnia, że urząd pocztowy, Katowice 
<k czasu objęcia Górnego Śląska przez 
Władze Polskie posiada rn. in. trzy wiej­
skie rejOiiv doręczeń, które 'zostały usta­
lone jeszcze za czasów niemieckich. Służ­
ba doręczeń w tych rejonach odbywa się 
zupełnie normalnie bez najmniejszego ob­
ciążenia Tracą listonoszy wiejskich. We­
dle obowiązującego podziału czynności, 
każdy z ? listonoszów wiejskich pełni za­
sadni zi » służbę doręczeń nie więcej jak 
przez 8 godzin oziennie t j. od 7—15 godz. 
Opierając się na danych statystycznych, 
inspektorat Poczt i Telegrafów stwierdza, 
iż ilość doręczonych paczek w wszystkich 
trzech okręgach wiejskich, należących do 

J p. Katowice w czasæ od 1—23 marca 
b. r. wynosi )gółem 62 szt. z czego na 
paczki o wadze od 1—5 kg, przypada 34 
sztuk, resztę zaś w ilości 28 szt. stanowią 
pakiety cd 5—10 kg. Paczki do 5 kg. do­
ręcz iją liston isre wiejscy, natomiast prze­
syłki ponad 5 kg. doręcza w trzech rejo­
nach wiejskich woźny pocztowy zapomo- 
cą mot'cyklów przy sposobności dzienne­
go wypróżniania listów ze skrzynek po­
cztowych. — Przy tej sposobności upra­
sza się Szan. Redakcję — celem zapobie­
żenia w przyszłości podob iym niepraw­
dziwym doniesieniom i następnie sprosto­
waniom przel zamieszczeniem tego ro­
dzaju notatek — zasięgać wyjaśnienia w 
Inspektoracie P. j T.

Kierownik Inspektoratu : Kunce.
— Zjazd prezesów kól i zrzeszeń Z. U. K. 

okręgu katowickiego,
W ubiegłą niedziele odbył się w lok ilu p.

1 umiana przy ulicy Andrwa v, Katowicach 
z,I uzd Oi ezesów kół j zrzeszeń fachowych 
Związków Urzędników Kolejowych.

Po zatajeniu zjazdu przez prezesa zarządu 
okręgowego p. Kopiarka, prze zyłand porzą­
dek obrad, .poozem prezes p. Koniarel wygło­
si! reierat o sprawach ogólno-związkowych, 
iporu-jzają-u w nim najaktualniejsze sprawy ży-\ 
cia lir/ędnkzego.

Nasl jpnit Sekretarz zarządu okręgowego p. 
Piontek wygłosił referat o sprawach gospodar- 
c-zje’' związku Urzędników Kolejowych.

Ważnym .emrtem obrad była sprawa po­
święceni: sztandaru okręgowego Z. U. K. Spra­
wę tę referował sekretarz zarządu ok. eg owe­
go p. Piontek.

Po ożywionej' dyskusji zjazd uchwalił rezo­
lucje, w których_ domagano się: Wprowadze­
nia jak najszybciej ruchomej mnożnej; pod­
wyższenia w okręgu katowickim dodatku 
mieszkaniowego w stosunku do pobieranego 
czynszu od mieszkań, unormowania poborów 
do stanu drożyzn L zwolnienia rzędników ko­
lejowych od opłat szkolnych na uczelniach 
państwowych i t. d.. roz szerzenia dodatku e- 
konomieznego na wszystkie dzieci urzędników 
kolejowych, a nic tylko jak dotychczas na 4.

(sz.)
— Z katowickiego kota Z. O. K. Z.
Dn.a U bm. odbyło się w Katowicach w 

sali Strzechy Górni :zej miesięczne zebranie 
człi nków katowickiego kota Z. O. K. Z.

Po odczytaniu protokułu i komunikatu w 
sprawie ods»kodow<ń, wygłosił p. prof. Czer­
wiński obszerny referat p. t. „Powstanie Ko­
ściuszkowskie“. Następnie rozpatrywano spra­
wy;. zcbiań. biblioteki i W'eczorow dy i.usyj- 
nycli. Zebrania miesięczne rzlonków odbywać 
się będą w każd: drugą środę po pierwszym 
w „Sttzesze Górniczej“.

W wolnych głosach omawiano sprawę ob­
chodu 3-go Maja i inne Następne zebranie od 
będzie się 11 maja o godzinie 19.

— ZQ,;*vi îrdzenle na^zelnito gminy.
Na stanowisko naczelnika gminy w 

Halembie został zatwierdzony p. Paweł 
Einst, piekarz i właściciel realności.

Wybory ławników w Halembie zosta­
ły unieważnione. Nowe wybory odbędą 
się z polecenia starosty dnia 8 maja br.

Z iüvnrfvg.
! Wyr’k wvboróy do Sadu Przemysło­

wego.
V piątek rano odbyło się zebranie głów­

nej komisji wyborczej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta Spaltenstema celem stwier 
dzenia wyniku odbytych w dniu 12 bm. wy­
borów na ławników do Sądu Przemysłowego 
ze síroiiv pracobiorców'. Oddano ogółem 
3659 głosów, z których 2 uznano za nieważne.

Z ważnych gmsów otrzymali kandydaci z 
grnPv wyborczej Połączonych Związków Nie 
mieckich (lista l) — 1699, z grupy Chrzęść- 
Zjednoczenia Zawód. Górników i Metalowców 
181. — z grupy Zjednocz. Zaw-od. Polskiego i 
Zw. Pracown. 1535. — z g.uipy Bloku Jedno­
ści robotniczej 242 głosów/. Dzielnikiem wy­
borczym była liczba 229. według tego przy­
padło na listę 1 — 8 mandatów, listę 2 — 0 
mandatów, listę 3 — 7 mandatów, listę 4 —
1 mandat.

Według listy kandydatów wybrani zatem 
zostali: z listy pierwszej niemieckiej: Karol
Mazurek. Piotr Kulesa. PiofT Sowa. Karol 
Polak. Fr. Kosmycki, Fr. Wojański. Augustyn 
Dragon i Józef Śmieszko!. — z listy III — Z- 
Z. P. i P. Z. P: Nowaczek Karol Kopeć Pa­
weł. Aiaizec Jan, Bochenek Melchior. Pigtas 
Leon, Knopik Hieronim, Tomaszewski Em?- 
nueh z listy IV — Blok Jedności Robotni­
czej — Stoli Paweł.

! Sensacja w teatrze świetlnym w Król. 
Hucie.

W czasie^ świąt wyświetlać bodzie teatr 
świetlny Król. Hucie niezwykle pouczający 
film o handli żywym towarem pod p. t. „Krzy­
żowa droga b'alych niewolnic“. Jest to pierw­
szy film propagande wy Polskiego Komitetu dla 
zwalczania handlu żywym towarem, który już 
od szeregu dni ściąga tłumy publiczności.

! Wyśtęp chóru k »ściernego.
Chór kościelny przy parafii „św. Barbary“ 

w. <ról. Hucie wykona w pierwsze św.ęto 
Wielkanocy szereg pieśni pod wytrawną batu­
tą dyrygenta orof, Stanisława Bieni oska

! Falsyfikaty banknotów.
Policja aresztowała niejakiego Józefa Pa- 

stemaka, ślusarza z Krój. Huty, ul. Haiducka 
19. który piłował puścić w obieg fałszywy 
banknot 20-złorow . Korzystając z Wieczornej 
ciemności zachodził: do różnych składów, ku­
pował jakąś drobnostkę i płacił banknotem 
tym, którego jednak nikt przyjąć nie chciał, 
gdyż banknot był marnie podrobiony.

Falsyfikat banknotu 5-złotowego przytrzy­
mano w hurtowni tytoniowej p. Osaka w Kró). 
Hucie. Stwierdzono, że banknot ten wraz z 
inaiemi prawd?1'wemi wpłacił za pobrany to­
war właściciel restauracji p. Płachta z Kroi. 
Huty, który wskutek nieuwagi przyjął bank- 
M ř ten jako prawdziwy od któregoś v, gości, 
śledztwo w celu wykrycia źródła fałszywych 
banknotów w toku.

Z i-rü^tocBr-'ilowicBc.

(—) Rozporządzenie.
Wydział Powiatowy w Świętochłowicach 

ogłasza rc sporządzenie władz wojewódzkich w 
sprawi, ochrony ryb, a mianowicie za.br ani a 
się połowu ryb w czasie od 16 kwietnia do 31 
maja.

Równocześnie Wydział Powiatowy komu­
nikuje, że z dniei i 30 kwietoia upływa termin 
ochr nv raków, (ch.)

[—) Straszny vrypa< ek.
Wczoraj w mieszka- iu urzędnika huty 

Bismnrka Fröhlieha Roberta, w Hajdukach 
Wielkich przy ulicy Kościuszki 22 zdarzył 
się stras: îy wypadek. W czasie nieobec­
ności matk' dwoje dzieci, 7 letnia córeczka 
postaw ia wózek, w którym leżało Półtora­
roczne dziecko, iprzy piecu. Od iskier pło­
nącego ognia zapalił się wózek i biedne 
dzieciątko spłonęło.

to ' Budowa „Żłójka“ dla dzieci.
• J;îmina w Szar-eiu Przystępuje do budów" 
ZiaJcí dla dzieci, v ctórym rmieszcconych 
zostanie 250 chorych i biednych dzieci zamiesz­
kałych w gminie, (tłi.ł

(—) Pizedstawienle toatralne
W pie wsze święto Wielkiejnocy kongre­

gacja Mafjańska w Hajduk ich Wielkich urzą­
dza na sali Katolickiego D~*nu Związkowego 
przedstawienie amatorskie. Początek przedsta­
wienia o godz. 7 wieczór. Dochód z przedsta­
wień'a zo tanie przeznaczony na budowę kate­
dry śląskiej.

(—) Zorganizowanie „Ogniska młodzieży“ 
w Rudzie.

Dnia 12 b. m. zebrano w Rudzie młodzież 
■noC przewodnictwem p. kierownika szkoły 
Ziajf. erlern, utworzenia ..Ogniska młodzieży“. 
Młodzież zachęcona dłuższein przemówieniem 
P. kierownika przystąpiła baTdzo lto/nie na 
członków nowej organizacji. Do zarządu z po­
śród mlodzieżi weszli: jaki, prezes Kundzia, 
zatępca Adamski, sekretarz Szjnnecko, zastęp­
ca Kajzer. fkaTbmk Rauner, łrwnicy: Baron i 
Adamski. Kit równikiem „Ogniska młod/ieży“ 
rtiianowan" został przez W. O. P. p. Mrozek 
Teodor, nauczyciel szkoły zawodowej.

( —) Projekty budowlane.
Mimo ciężkiego kryzysu zarząd gminny w 

S7a.rlcju stara się zrealizować różne projekty 
budowlane. Na budowę domu urzędniczego dU 
miejscowego Komisariatu policyjnego znalazły 
się już fundusze i rozpoczęcie budowy roz­
pocznie sic w najbliższych dniach. Gorzej 
przedstawia się zrealizowanie projektu budo 
wy domu mieszkalnego d'a robotników.

Wykonan'e teco projektu zależeć będz*e od 
uzyskania pożyczki.

Rezrobolni miiidą pracę przy wykończeniu 
orać Tsam1'' •yjnyck. które to prace po świę ■ 
u " r ostaną, (ch.)

Z ZmHLDqbr.
+ Przyjazd Biskupa.
J. Kks. ks. biskup Teodor Kubina przyie- 

dzie do Dąbrowy o godz. 4-ej po południu 
dnia 18 bm. i bawić bedzie do godz. 8 wie­
czorem. Zarząd Stów. Rob. Chrz. przygoto­
wuje się do przyjęcia Dostojnego Go Je a, na 
którą to uroczystość urządzona będzie spe­
cjalna akademia.

+ Święcone w Stów- Rob. Chrześcijań- 
skich.

W niedzielę przewodnią, dnia 24 bm., od­
będzie się w Dąbrowie Górniczej w sali Stów. 
Rob. Chrześcijańskich tradycyjne święcone 
dla członków Stów. Robotn. Chrześcijańskich.

+ Turniej szachowy.
Dnia 19 bm. o godz. 7 wlecz, rozpocznie 

się w lokalu Stowarzyszenia Zwolenników gry 
szachowej Zagłębia Dąbrowsk'“! o, Sosnowiec 
ul. Piłsudskiego 12, turniej klasyfikacyjny, któ­
ry po raz pierwszy zgrupuj; wszystkie siły 
szachowe i będzie wiernym obrazem poziom 
gry Zagłębia. Turniej rozgrywany będzie 19, 
20, 24 bm. od godz- 7 wiecz., a następnie w 
każdą sobotę od Ädz. 7 wiedz, i każdą nie­
dzielę od 11 rano r7 wiecz Turniej przypusz­
czalnie potrwa 2 miesiące. Udział w turnieju 
dla czlc nków zł. 1, dla nieczłonków zł. 3. Za­
pisy przyjmuje codziennie w lokalu Stów. kie­
rownik turnieju i meczów.

Dnia 10 bm. rozegrał r, A. Jasny jedno­
cześnie 9 partyj, z których ó wygra). 3 >rze- 
grał, i 1 remisował. Wobe silnej -vbradv 
uznać należy osiągnięty wynik za bardzo do­
bry. W najbliższej przyszłości projeldo vany 
jest mecz międzymiastowy Zagłębie Dąbrow­
skie — Bielsk. Sekretariat Stów. przvpoirina 
członkom za naszem pośrednictwem o koniec z- 
nośol dopełnienia formalności związanych 
z przyjęciem do Stowarzyszenia.

(—) Z życia Tow. śpiewu „Wanda“.
W ubiegto wtorek odbyło się w Sza-Ieju w 

lokalu związkowym miesięczne zebranie Tow. 
śoiewu „Wanda“. Zebrani ; zagaił prezes p. 
Kaldrnek. poczem wygłosił prof. gimn. p. Mu­
siał bardzo interesującv wykład na ternat: 
„Historja i rozwój muzyki i śpiewu“. Od 1 ma­
ja zostaną lekcje przełożone na wtorki I 
czwartki od godz. 7—9 wieczorem.

Przygotowana na 3 Maja sztuką teatralna 
p. t. „Gwiazda Syberyjska“ odegrana zostanie 
prawdopodobnie dopiero podczas zjazdu okrę­
gowego, ktÓTy odbędzie się w dniu 3 lipca br.

X Podziękowanie.
Wdowa po zmarłym niedawno zasłu­

żonym komisarzu policji ś. p. Karolu 
Gaszczyku, p. Emilia Gaszczykowa dzię­
kuje j składa szczere , Bóg zapłać*' na tej 
drodze wszystkim przedstawicielom 
władz, duchowieństwu, licznym związ­
kom i wszystkim tym, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie.

X Targ na konie.
Następny taTg na konie ł bvdfo odbę­

dzie się w Mikołowie w środę. 20 bm.

(X) Zrpomogi dla biednych.
Z uchwalonej przez Sejm Śląski kwo­

ty 250 COO zl. na zapomogi świąteczne dla 
biednych, powiat rybnicki otrzyma 45 000 
zł., które będą podzielono ma poszczegól­
ne miejscowości po yiatu.

Przy udzielaniu zapomogi mają być 
w p erwszym rzędzie uwzględnieni bie­
dni, których dzieci w bieżącym roku przy­
stępują do pierwszej komunii św.

(X) Przedstawienie amatorskie.
Zjednoczone towarzystwa dobroczyn­

ności „Caritas“ w Rybniku urządzają w 
drugie święto Wielkanocne przedstawie­
nie amatorskie w sali domu parafialnego.

(X) Rozwój 1. C. L. w Rzuchowle.
Zatoźone przed niedawnym czasem w Rzu- 

chowie kolo T. C. L.. okazuje dzięki zabiegom 
dzier. domeny państw, p. Moczulskiego, jak 
również tutejszego nauczycielstwa i kilku o- 
fiarnj ch obywateli miejscowego społeczeń­
stwa nadzwyczajna żywotność. Z całem uzna­
niem podkreślić należy przedewszystk,em o- 
fiarną pracę p. Moczulskiego, który tej insty- 
tuen oświatowej bezinteresownie odstąpił od­
powiedni lokal na czyteln'ç. Apeluj.5 się do ca­
łego społeczeństwa Rzuchowa i okolicy ażeby 
czynnie poparło działalrość oświatową miej­
scowego koła T. C. L.

(:) Zainteresowanie •’andto zamorskiego 
przemysłem Zagłębia Bielskiego. .

Do Pizełożeństwa gminy miasta Biel­
ska wplyuał list z włoskich kolonii w Afry 
ce z prośbą o ogłoszenie i spowodowanie, 
ażeby bielskie fabryki tekstylne i manu­
fakturowe, wyrabiające artykuły na eks­
port, podały swój adres, wraz z przesyłką 
cennika i próbek do importującej firmy: 
Ruben di Pink ,- Nahem w Trypolisie (ko­
lonia włoska). (v)

Wieczorny Kurs Kroju i Szycia Konfekcji 
niskiej i Dziecinnej oraz, białej bielizny 

. Wyższej Uczelni Władysława“. Katowice, 
îij. Andrzeja 2.

Każda Pani wyucza się w przeciągu 4—6 
tyg. najwykwintniejszej konfekcji. Korzyści 
osiągnięte w czasie nauki pokrywają opłatę 
(p'atna w ratach) ponieważ szyje dla siebie.

Wpisy I informacje środa 20 1 czwartek 
21 bm. po południu. . Bo. 1591 ,
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Rola Górnego Slaska
w systemie gospodarczym Polski.

W czerwcu br. upływa 5 lat od chwili 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski. Wcr- 
to z tej okazji zastanowić się rad tem. juką 
rolę odgrywa 1 w przyszłości jeszcze ode­
grać powinien Górny Śląsk w życiu gospodar- 
czen państwa polskiego. Gdy w czerwcu 
1022 r. Polska na mocy wyroku konferencji 
ambasadorów, obejmowała Górny Śląsk, mało 
kto w kraju zdawał sobie sprawo z gospodar­
czego znaczenia tego faktu. Na sprawę re­
patriacji tej prastarej dzielnicy Piastowskiej 
patrzono przeważnie pod kątem widzenia sen­
tymentu narodowego a .jo gospodarczych 
korzvšd. Nawe. t. zw. oijry gospodarcze b. 
Kongresówki i Małopolski widziały ty'ko w 
przemyśle górnośląskim groźnego konkurenta 
zwłaszcza przemysłu węglowego i żelaznego 
a reprezentacyjny tych sfer areooag t. j, ,.Le- 
wiatan“ w Górnośląskim Związku Przemy­

ło wcó w Górniczo-Hutniczych, czyli t. z w. 
Berg und Hfiitenman'nle swego niebjzpiecz- 
nego rywala, rodeszano się wprawdzie, że 
Przcmysł górnośląski związany wiekowym 
wezlem z niemieckim rynkiem :bvtu zacho­
wa I w dalszym ciągu swoją zachodnią orien­
tację. obiecywano sobie, że rząd polski w in­
teresie utrzymania aktywności bilansu han­
dlowego będzie wszelkieml środkami popie­
raj i forsował eksport górnośląskiego węgla i 
żelaza ale nitmm si — niezależnie od patrio­
tycznej radości — uważano w skryiośoi du­
cha przyłączenie Górnego Śląska do Polski 
jako poważne zagrożenie bytu przemysłu 
„staropolskiego'*.

W każdym Tazie nie przypuszczano .rawet, 
mimo powtarzanej bez końca statystyki za­
kładów I produkcli w przyłączonej do Polski 
części Oornego Śląska, by przyłączenie tuj 
dzielnicy mogło w jakikolwiek sposób wpły­
nąć korzystniej na sytuacjo gospodarczą in­
nych dzielnic i całego państwa.

Jedynie w zadumanym nad swoją dawną 
świetnością ł rozkochanym w rw^ch pamiąt­
kach Krakowie zbudziło sie na krótką chwile 
przeczucie, że teraz albo nigdy jest sposob. do 
wstąpienia na drogę nowczesnego rozwoju, 
możliwość przemiany tego .narodowego pa­
miątek kościoła“ w kwitnącą centialę wiel­
kiego ośrodka przemysłowego i że w ścislem 
złączeniu z Górnym Śląskiem tkwi iego przy­
szła świetność ł potęga. Skończyło się jednak 
na przeczuciach, na paru dziennikarskich ar­
tykułach. na niepoważnych projektach, ale 
pełnego zrozumienia ważności te) chwili dzie­
jowej. niezłomne! woli i energii do jej wyko­
rzystania ani jakichkolwiek zdolności do czi - 
nu. do jakiejś planowej I konsekwentnej akcji. 
Kraków z siebie wykrzesać nie zdołał. Czy 
w ten sposób na po ■"‘a wióry mu przez bieg 
wypadków dziełowych dylemat: ter": albo
nigdy — sam dobrowolnie odpowiedział „ni­
gdy“ niech przyszłość odpowie!

Poza tym mapći świadomi m refleksem 
krakowskim nie tmfo zresztą nicdzfc w Polsce 
an- naleží tego zrozumienia dla problemu gór­
nośląskiego ani zbytniego problemem tym za­
interesowania. Ani rząd ani pcważi1, prze­
mysł i handel zbytnio sie Oórnvm Śląskiem 
nie zainteresowały, a jedynie szumowiny 
gospodarcze z wszystkich dzielnic Polski, ry 
cerze przemysłu, niebieskie ptaki, spekulan­
ci. waluciarze i paskarze urządzili formalny 
najazd na te ówczesną polską Golkondę. że­
rując na chorym, bo je: zcze wstrząsanym 
dreszczem powstańczych 1 pleblsoytowych 
przejść oraz dwu walutową inflacją organizmie 
I|e szkód sprawie rycHcgo nietylko mecha­
nicznego. lecz f organicznego złączenia tej 
dzielnicy z resztą państwa polskiogo wyrzą­
dził najazd tych poszukiwaczy złota, tych 

nowoczesnych „raubritterów" z pod ciemnej 
gwfazdy ilu rozczarowań był przyczyną ile 
w duszy ludu górnośląskiego niechęci do Pol­
ski wywołał, nie da się wogóle ooisać. Gos­
podarczymi walorami Górnego Śląska, jego 
wielkim 1 znakomicie zorganizowanym prze­
mysłem nie interesował się wówozae nikt. 
Przemysł ten n îtom'ast. korzystaląc w całej 
pelt,i z przyznanego Konwencją Genewską 
3-Ietnlcgo okresu bezcłowego wywozu 
swych produktów do Niemiec, baczncm okiem 
śledził równocześnie wszystkie ze możli­
wości jakie sic przed nim dzięki przyłączeniu 
do Polski w formie ogromnego nowego rynku 
zbv'u otwierały.

Zaledwie jednak zdołał się na tym nowym 
rynku, który jeszcze przed wojną uważany 
był za naturalny rynek zbetu przemysłu gór­
nośląskiego zorientować, zaledwie zdołał 
pierwsze krokł organizacyjne celem przesta­
wienia swej dotychczasowej zachodniej orjen 
tacii ł usaapwienla sie na tym nowym rynku 
Przedsięwziąć. doJęgla go niemal ksfasti tria 
v' formie gwałtowne gfD kryzysu stabilizacyj­
nego w Polsce I w Niemczech ł równocześnie 
w formie podatku mafątkowego. który dzięki 
spe-efalnei interpretacji ustawa I rozporządzeń 
Wykonawczych, oraz specjalnie ..dowcipnem“ 
oszacowaniem został jakby umyślnie po to 
stworzony, by przemysł górnośląski do zu­
pełnej rjinv 1 likwidacji doprowadzić. Nic 
dz'wncgo. że pod obuchem takiego zbiegu 
okoliczności przemysł górnośląski formalnie 
sic stajania! co znala to Jasku wv wyraz w 
ogólnym spadku jego produkcji, I tak spacja 
produkcja węgla z 20 500 006 t, w roku 1923 
Ha 23 700 000 t w roku 1924. Pic-d keja su­
rówki żelaznej z 408 000 t na 203 000. produk­
cja stali s .rowej z 873 000 na 527 000. produk­
cja cynku surowego z 84500 na 77 600 t

Ten ilbrzymi spadek produW w głów­
nych działach przemyski' górnośląskiego był 
niewątpliwie także następstwem ujawnionego 
po reformie walutowej zupełnego zaniku zdol­
ności konkurencyjnej jako skutku dawnych 
inflacyjnych metod gospodarki. Okazała się 
k uiiieczność jaknajszybszego zlikwidowaniu 
tych metod, która znalazła jaskrawy wyraz 
w niebywałem zwiększeniu ilości robotników 
1 zwaltcwnem zmniejszeniu się wydajności 
pracy (w przemyśle węglowym w r. 1913 by­
ło zatrudnionych 123,349 robotników, w roku 
1923 150856. wydajność praev na głowę i 
szychtę robotnika w r. 1913 1,202 t. w roku 
1923 0,605 t.) Była t< ciężka operacja, której 
ofiarą padło przeszło 70 000 robotników. k‘óra 
uzdrowiła wprawdzie/ w zasadzie przemysł 
górnośląski, ale ównocześnie wprowadziła do 
organizmu tei dzielni :v trawiącą ją do dziś 
dnu, ciężką chorobę: bezrobocie.

Ale ł te zmiany i wstrząsy nic wywołały 
w państwie żywszego zainteresowania. Do­
piero gdy w czerwcu 1925 r. wybuch wojny 
celnej z Niemcami zeszedł się równocześnie z 
gwałtownem pogorszeniem się bilansu handlo­
wego i załamaniem się złotego zaczęło się w 
innych dzielnicach rozumieć znaczenie Gór­
nego Śląska i jego wpływ na kształtowanie 
się sytuacji gospodarczej caïeu" państwa. Na 
to znaczenie jego otworzyła Polsce ocz" wła­
ściwie dopiero zagranica, która pod sugestią 
Niemiec zaczęła dawać wnaz przekonaniu, 
że w )Jna celna z Niemcami spowoduje ka­
tastrofę gospodarczą nietylko Górnego Śląska 
lecz 1 państwa polskiego. Na szczęście nie 
spełniły się te prżewidywanto i zaporiedz, a 
przemysł górnośląski dzięki poczynionym już 
przedtem przygotowaniom w kierunku prze­
stawienia swych rynków zbytu, prędzej, niż 
sie można było spodziewać, otrząsnął się z 
wywołane) wybuchem wojny celnej depresji.

Dopiero jednak stroik angielski był tym 
argumentem ad homraem. który nietylko t- 
zw. sfery gospc dartze ale i każdego laika 
przekonał, że Górny Śląsk ze swym potęż­
nym przemysłem jest jakby nerwem gospo­
darczym Polski, powodującym już to kurcze­
nie sie, już to wzrost całego jej systemu gos­
podarczego. Przen.ysł górnośląski, ruszy­
wszy pod wpływem strejku angielskiego peł­
ną parą. nietylko przyczynił się w krótkim 
czasie ďo ustabilizowania waluty, do poprawy 
bilansu handlowego ł jłatniczeko dp wzmoc­
nienia zapasu walut Banku Polsktegó. do 
zwiększenia wpływów podatkowych, a tem 
samem i do silniejszego zrównoważenia bud­
żetu. nietylko zatrudnił 30 000 bezrobotnych 
I zapewnił całotygodniową pracę zatrudnio­
nym dotąd tylko od 3 do 4 dni w tygodniu 
rzeszom swych robotników. Iccz równocze­
śnie zwiększając z drią na dzień kons.imcje 
sws w wszelkich możliwych artykułach prze­
mysłowych i rolnvch. dał impuls do niezwyk­
łego ożywienia w wszystkich działach pol­
skiej produkcji. I dopiero wtedy, gdy skutki 
poprą' v sy+uacfi na Górnym Śląsku stajały 
się z każdym dniem dla całej Polski widocz­
niejsze. gdy ».opia wa ta w sposób niedwu­
znaczny i dla każdego jawnv zaczęła pocią­
gać za sobą poprawę sytuacji w calem pań­
stwie. zrozumiało cale społeczeństwo polskie, 
jaką rolę odg-ywa Górny Śląsk w systemie 
gospodarczym Polski.

Dla scharakteryzowania tej roli waTto je­
szcze zaznaczyć, że wedle siatvstyki przy­
wozu do Polski i wywozu z Poiskl kolejami 
Żelaznem! w r. 1925 w wywozie wytworów 
gómłczycn przypada ra Górny ŚTąsk 90 proc., 
w dziale wytworów przemysłu metalurgicz­
nego 92,4 proc., w wywozie wytworów prze­
mysłu mechanicznego 55 proc., w przemyśle 
chemicznym 76.7 proc. Co znaczą te cyfry i 
Ul a rolę odgry wa Górny Śląsk w polskim 
bilansie handlu zagranicznego z-rozumiemy, 
jeżeli uprzytomr.nnv sobie, że wartość wywo­
zu samego węgla, brykietów i koksu v’jmo- 
sila w r 19z5 !17 700 "00 złotych w złocie a 
w r. 1926 aż 255 541 000 złotych w złocie. 
Wartość wywozu cynku i wyrobów cynko- 
w rch wynosiła w r. 1925 82 982 000 złotych w 
złocie a w r. 1926 P5 199 00). wartość wy­
wozu v‘ytworów hutnictwa żelaznego w r 
1925 34 357 000. w r. 1026 25 26s GM) złotych 
w złocic. Natomiast wartość wywozu zboża 
wynosiła w r. J925 84 158 000, a w r. 1925 
89 675 000 złotych w zlocie, a więc była niż­
sza niż wartość samego tylko wywiezionego 
cynko.

Dla scharakteryzowania rolt Górnego Slą- 
,ka znamienne ją rówr’eż cyfry oszacowania 
I wymiaru podatku majątkowego. Majątek ca­
łej Rzeczypospolitej Polskioi oszacowany zo­
stał wów cza: na 10.751,684.061 zł, a w iem na 
okręg wydziału »karbowego w Katowicach 
pi,y padło 1.781,437.784 zł, z czego tylko u- 
dzihł przedsieniom tw przeinystowych i handlo­
wych wynosi 1.449,211.972 zi, a więc prawie 
15 proc. nujatku całej Rzeczypospolitej. Wy­
miar podatku ma,ątkowego wynosił wówczas 
na podeławie przytoczonych cyfr szacunko­
wych dh całej Rzeczypospolitej 508 904.575 zł, 
z czego na okręg katowicki przypadło 183 mil]. 
654.708 zł. a w tem na same tylko pr*cdslę 
blorsU/a przemysłowe i Iund'nwe i04,445.735 
; ł, podozas gdy wymiar rodatku fila przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych Całej 
Rzeczypospolitej wynosił zaledwie 316,021.862 
zł. Tak wiec wymiar podatku dla okręgu kato­
wickiego wynosił 37 proc. wymiaru tego po­
datku dla całol Polski, a tiodatok wymierzony 
przedsiębiorstwom przemysłowym i ba-tdlo-

wvm stanowił przeszło 50 proc. podatku wy­
mierzonego tej kategorii podatników w calem 
imń ;twie. Silniejszych chyba argumentów dTa 
określenia roli i znaczenia przemysłu górno­
śląskiego przytaczać nie tr-eba.

Wybitna rola jórncs > Śląska i jego prze­
mysłu w systemie gospodarczym państwa pol­
skiego leży jednak nietylko w dziedzinie we- 
wnętrzno-go: podarczej, w Jego znaczeniu dla 
utrzymania aktywność bilansu handlowego i 
płatniczego, dla stabilizacji waluty, zrówno­
ważenia budżetu itd . lecz .'ównocześnie w bar­
dzo wysokim stopniu w dziedzinie wewnętrz- 
no-gospciarczej. Górny Śląsk jest dla zagra­
nicy niejako barometrem stanu gospodarczego 
Polski, jest dla niej sprawdzaniem zdolności 
administracyjno-gospodarczych państwa pol­
skiego, jest wreszcie kluczem do rozwiązania 
problemu zaufania finansjeTy międzynarodowej 
do państwa polskiego, a tem 'samem również i 
kluczem do kas międzynarodowego kapitału. 
Niemcy prowokując wojnę celną z Polską, byli 
przygotowani że wojna ta nietylko pociągnie 
za sobą ruinę przemysłu górnośląskiego, lecz 
rozrmiciac dobrze znaczenie Górnego Śląska 
dla Polski, przewidywali, że pooiągnie ona za 
sobą w dalszej konsekwencji katastrofę gospo­
darczą państwa polskiego, a podobnie pod 
wpływem Niemców przypuszczała cala zagra­
nica. Przemyśl górnośląski wyszedłszy obron­
ną ręką z narzuconej Polsce wojny celnej, nie­
tylko ocalił sam siebie, lecz równocześnie do­
wiódł wobec zagranicy żywotności gospodar­
czej państwa polskiego, jeg" zdolności adndrłi- 
slracyjno-gosrodarczych, przełamu! kryzys 
zaufania zagranicznych sfer gospodarczych do 
Polski, przekonał je. że Polska posiada dosko­
nałe warunki rozwoju nawet dla przemysłu o 
tych rozmiarach, co górnośląski i żc inwesto­
wane w Pol cc kapitały nawet w najtrudniej­
szych warunkach, do jakich niewątpliwie nale­
żała wojna celna z Niemcami, nie „ą narażo­
ne na żadne ryzyko — ! yr ten sposób aał im­
puls do zainteresowania się zagranicznej finao- 
sjery Polską ' do nawiązania ponownych rokn- 
wań o pożyczkę zagraniczną. I w tym zresztą 
kierunku był przemysł górnośląski pionie” cm, 
przyciągając naprzód w roku cbteglym V ipitał 
amerykański do zaangażowania ślę w jetím m 
z największych przedsiębiorstw gómośteskich, 
t. j. Spółce Gieschogo . zawierając (Huta F o- 
koju) nńerwszą od długiego czasu większą pry­
watną transakcje kredytową z kapitałem ame­
rykańskim

Wreszcie pamiętać należy także- i o poe­
tycznej roli przemysłu górnośląskiego. W cajj- 
sie agitaeü przedplebiscytowe' najsilniejszym 
argumentem Niemiec przccbvko pi zylączenm 
Górnego Śląska do Polski był za.zw, ze prze­
mysł górnośląski, reprezentujący olbrzymią su­
mę lakladów kapitałą i pracy, pod rządami 
polskimi zniszczeje zupełne. Przemy*! górno­
śląski wyszedłszy zwycięsko ze wseystkich 
kryzysów i zanaclió’”. bo nie czem innom by­
ła wywołana przez Niemcy wota celna z Pol­
ska dow'ikll, że przyłączenie Górnego Śląska 
t! , Pól >ki było nietylko aktem dziejowej spra­
wiedliwości. lecz również gospodarczego ro-

Dr. L. F.ZUITrU.

Wiadomości gospodarcze.
OPODATKOWANIE PRODUKTÓW ZAGRA­

NICZNYCH PuDA iKltM OBROTOW/M.
Niektóre firmy handlowe są zdania, że 

produkty (surowce zagraniczne) przerabiane 
w kraju na jadalne .produkty spożywcze, mo­
gą korzystać Pe zniżonej stawki podatkowe] 
z art. 7 litera b i e ustawy o podatku prze­
mysłowym z 15. VII. 1925 fDz. U. R. P. Nr. 79 
poz. 550) w myśl ustępu „ziemiopłody oraz ja 
daine produkty spożywcze pochodzenia kra­
jowego“ wyjaśnia sie następująco:

1) Produkty spożywcze pochodzenia za­
granicznego sprowadzane do kraju, a następ­
nie odsprzedawane przez sprzedawców z dru­
giej ręki. uważane są nadal za produkty po­
chodzenia zagranicznego i nie mogą korzy­
stać zł zniżonej stawk! podatkowej.

2) Surowce zagraniczne, przerobione w
kraju na jadalne produkty spożywcze n. p. 
owoce kakaowe, sprowadzane z zagranicy 
a przerobione .msiępnic w fan ryte? ch czeko­
lady na czekoladę, masło kakaowe, proszek 
kakaowy etc. nie mogą korzystać z uleowej 
stawki podatkowe1 lecz obowiązane są dane 
przedsiębiorstwa do opłaty normalnej 2 proc. 
stswki podatkowej. j. B*

KTO WYDAJE PATENTY NA KANDEL DO­
MOKRĄŻNY NA* OBSZARZE GuRNEGC 

ŚLĄSKĄ.
Na obszarze górnośląskiej eześai Wojewódz­

twa śląskiego na (prowadzenie handlu domo­
krążnego wymagane jest oktanie zezwolenia 
w ta Izy administracyjnej tak zwanego „paten­
tu domokrążnego“

Bez okazania odnośnego zezwolenia władze 
'•karbowe nie mogą wydać śwlaeoctwa prze­
mysłowego.

Patenty te dla tuziemców wydaje Sąd ad­
ministracyjny Województwa śląskiego, a dla 
obcokrajowców Urz.ąd wojewódzki,

Zwracanie się zatem do innych władz o wy­
danie wspqimi ęun y cli zezwoleń utrudnia tylko 
całą manipulację j przedłuża termin załatwie­
nia- — IB.)

ford contra generał Motors.
Po Wallstreet kursulą pogłoski, że obeinlc 

rozpocznie sic dawno oczekiwana walka For­
da z General Motors a mianowicie pucz >b- 
niżenie^ ceny za auta foidowskie o »75. acla- 
rów. Chociaż tak drastyczna zniżka cen bu- 
Jzi pewne wątpliwości, ło Jednak oczekiwana 
iest enuncjacia Forda, która stanie się z po­
czątkiem tej walki.

Ç^ilcCïTA/ 'tûy rêâf*

ma Każda jospedy przy zalrapie rórnycS 
artykułów.

Tylko przy mydle decyzja Jest łatwa.
3o choć wiele jest jego gatunków, to jedn.V 

przezorna gospodyni zawsze żąda

mydła JELEIÍ-SCHICHT.
Mydło JELEŃ-SCHICHT dzięki 6wej nie­
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najszer. 

szych warstw społeczeństwa.

żądajcie tylko mydła JELEŃ - SCHICHT
i zwracajcie uwagę ni, znak oenronny:

„Skaczący jeleń“.
Zysk netto General Motors, który ma być 

rozdzielony międ: v akcjonarj. szv za rok 1926 
wynosi 176 085 144 dolarów, czyli po 2180 do­
larów za akcję I4-doIarową.

JAKIE «RZEDSFEBIORSVWA KORZYSTAJĄ 
Z U Ol PODATKOWEJ PRZY EKSPCRCÏL 
PÓř .FABRYKATÓW I GOTOWYCH WYRO­

BÓW.
Ustęp 15 ait. 3 ustawy w i'rzedmlocie pań. 

pod. prz-ein. z dnia 15 VII. 1925 (Dz. U. R. P. 
Nr. 79. poz. u50] >pii wa: „Ekspo.t wszelkiego 
rodzaju pó,fabrykatów i gotowych wyrobów 
oraz transakcje z fi. .nomi zagranicznemi, wy­
nikające z obrotu cszlachetnlającego czynnego’" 
wolne sa od podatku przemysłowego. Zwolnie­
nie to hastę pu je po udowodnieniu księgami han- 
dlowemi i deklaracjami celnemi, a to w myśl 
§ 9 Rozpor sądzenia wykonawczego do wyż 
wy zozegóLrioncj ustawy.

Z ulgi powyższej korzystać mogą nietylko 
przedsiębiorstwu przemysłowe, ale także i han­
dlowe. bez względu na to, czy eksportują to­
wary własne ozy też cudze.

Przedsiębiorstwa handlowe eksportujące 
(półfabrykaty i gotowe. wyroby, muszą isdnak 
wykupić właściwe świadectwa przemysłowe, 
gdyż zwolnienie od podatku dotyczy wyłącz­
nie czynności sptrze !aży.

Eksport trzody chlewnej, bydła oraz, wsze­
lakiego rodzaju ziemiopłodów podlega opoJat- 
kuwaniu w wysokości pół pioc., zgodnie z po­
stanowieniami orsiCpu, b) art 7 oraz punktu 1 
ert. 5 ustawy, ponieważ scr..cdaz tych towa­
rów zacranicę z reguły dokorij wa s.ię znacz- 
neml purtjaml i to nie bezpośrednio konsumen­
tom _ pod warunkiem jednak udowodnienia
handln prawidle wo prowadzonemi księgarni 
haiidluwoirri.

O ile księgi handlowe me są prowadzone, 
stosuje się normalną 2 proc. stawkę podatk i- 
wą. — J. B.
ROZSTRZYGNIECIE NAJWYŻSZEGO TRY- 
BuNAłJ ADMINISTRACYJNEGO W KWE- 
STJ "ANS rWOWEGO PODATKU PRZE­

MYSŁOWEGO.
Aleksander Klimkowski W Brześciu (nad 

Bugiem) wykonywał za świadectwem przc- 
mysłuwem kategorii II- przedsiębiorstw han­
dlowych sprzedaż wódek, od którego to 
przedsiębiorstwa złożył w terminie ustawo­
wym zeznanie o obrocie z oświadczeniem we 
właściwych rubrvkach formularzu zcznanio- 
wego ii na poparcie wykazanego obrotu 
g»łów Jest przedstawić rachunki ł książkę 
akcyzową.

Komisja szacunkowa nie uznała zeznania 
O obrocie i ustaliła obrót trzykrotnie wyższy.

Komisja odwoławcza wskutek wniesionego 
odwołania zredukowała wymiar do połowy.

Decyzle te zaskarżył Klimkowski do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego i w 
skardze tei prosi o uchylenie zaskarżonego 
orzeczenia z tych Względów, żc cena sprze­
dażna wódek winna była bvć ustalona przez 
Komisje wedle ceny przeciętnej poszczegól­
nych miesięcy okresu mla-odujnogo a nic 
według przeciętnych cen rynkowych. W osta­
teczności Najwj ższy Trybunał Administra­
cyjny uznał skargę za uzasadnioną l uchylił 
zaskarżone orzeczenie. Jako niezgodne z usta­
wa z tvch względów, że władzą wymiarowa 
nie powinna Indu przyjmować za podstawę 
do » staliw a wysokości obrotu przeils ębior- 
stwr. Drzecięlnej ceny rynkowej sprzi danych 
litrów wódki, tylko winna hyła przyjąć przy 
ustalaniu obrotów przeciętna cenę sprzedane­
go towaru według poszczególnych miesięcy.

Słuszność bowiem twierdzenia /najdule 
uzasadnienie w punkcie 6 art. 53 1 ait. 56 
ustawy. (ii)
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Największy skład fabrycznych pierwszorzędnych materjałów damskich
i męskich znanej Firmy

Kartfl Jankowski i Syn w BlelsBn
Wielki skład dywanów ręcznych bielskiej wytwórni jak 
i wielki wybór w oryg dywanach pe.sk. pluszowych, 
chodnikach każdej jakości, dywanach kokosowych 
holenderskich, ir.aterjałach dekoracyjnych, w bieliznie 
damskiej, artykułach lnianych i bawełnianych w na­
kryciach stołowych pierwszej jakości i t d po ce lach 
- • - oryginalnie fabrycznych. •

znanych ze sw:j skuteczności w reumatyzmie, anre- 
tyzmie, przymiocie, chorobach skórnych i nerwowych

Ml.........I................•Illllllllllltlltllllll.......lłillll* mil IMHiiiniłui» unii««»........*......... ........................................'

Otwarty od 1-go maja do 30-go września
limu»....................im.............................. i •»

Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta
^oEec*Xdröl.

Jeny Wilczyński
w . lybn^Iku 'r-SI.

ul. Kościelna ». Teleton 10-45.
ŻtLnZO i blacha wszelkiego rodzaju. Krótkie towaly że­

lazne. Naczynia kuchenne żelazne, emaljowane, 
cynowane i aluminjowe.

MATERJAŁY BUDOWLANE: cement, wapno palone i 
hydrauliczne, gips, papa, i wyroby smołowcowe 
Cegła 'zwykła, szamotowa i szklana.

VYROBY CERAMICZNE: płytki terrako*ove,cementowe 
i sz.Ene na podłogi. Cegły i płytki glazurowa­
ne i szklane na ściany.
Szato okienne wszelkiego rcJza, J. t

lisi Cegielnio Poram i MTia nn
w RqI»h IKuw.

ffeati ?fuian Jíro?. Muta
ii •iiiniiił*iiifli

Na świąteczny program od soboty, dnia lö-go kwietna
Reinhold SdiüntoeH

Szczyt humoiu, werwy i ekstrawagancji nieporozumień 
w HO aktach pL

Chluba XommniL
Prócz tego 2 aktowa komedja:

£Žovneo i JfuSja.
%

Auta
Dux Pulman-Limuzyna 17/50 
nowa 6 osobowa nowa Karo­
se rją , Käthe“ Berlin Chandler 
K./o0 otwaity 7 osobowy nowy 
Slouwer 12/36 Limuzyna 6 oso­

bowa milo używana
Okazyj’nie bardzo tanio do sprze­

dania
HollvnU Bollisiilie Mclsges. ił b. li.

GdaAsk
Kohlenmarkt 7. Tel. 28291.

Podnoście pi >ny ogrodC 
winy mych, owi syw 

I kwiatowych/
Obfite plony w ogrodach warzy­
wnych, owocowych 1 kwiatowych, 
osiąga się używaniem mieszanek 
nawo/ow sztucznych produkowa­
nych z mączek n. ęsnyrh, rogn- 
w/ch, krwi bydlęcej i rota u, 
wedle recept holenderskich i fran­
cuskich, a zawierających wszyst­
kie sole odżywcze w odpowie­
dniej proporcji.

Ofer-iy ze sposobem użyć u i ta 
beln lozsicwii potrzebnych iloi ci 
wvsvla odwrotnie „SUPElRFOS- 
FAT“ Fabiyki Nawozów izlucz- 
nych, JOZEFA i KAROLA TO- 
WAKNICKICH S. A. 594 

Wroblik-szlachecki p. loco.

1 ciężarowy xrinochAd 
„ '■» ickard ‘ 5 tonn ‘0 H. P. 
z dwiema ■nzyrzepkami na dłu­
gie drzewo

0
1 kompl, uizadzenie fabryk 

papy dacJtov ej
0

T lconr pl. urządzenie do fa­
brykacji mat trzcinowych 
I drewnianych

1 prrsa pfyi “a posad*- 
k1, 20/20 oraz 25/25 ctm.

1 inrzyna do wyrobu 
dachówek

12 lorek wywrotowych, 
500 m/m

0
2 kotły parowe« 7022 

litr 2Va atm. dla fabryk skór
•

po bardzo korzystnych cenach ao 
nabycia w firmie „Pęka", 

Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 99.

Kessla
Kanccrfojiy

Kc;‘owfice
ul. Francuska Teł. 1376

Po gruntownej rerowacji, i wspa­
niałej dekoracji będą

lokale ogrodowe
otworzone w pierwszy dzień 
Świat W elkanocnycń o godz 
5. po poł. połączone z wielkim

wykonanym przez 10 ludzi silnej 
Dackowskiej oryginalnej koncer­
towo jazz kapeli W drugi dzień 
Świąt cd -rodź. 5-tej koncert tej 

samej kapeli 1 dancing 
Dobra kuchnia, dobrze pielęgno­

wane napoje.

Towarzystwo fezprań
poszukuje dzielnych

Oferty zapodające warunki 
z odpisami świadectw i refe 
rencjami n?!eży przesyłać do 
administracji Folonji pod 

„Bo 1583“.

Ogłoszenie*
Niniejszem zawiadamiamy na­

szych P. T. Klijentów )odró- 
żująca p. Waleski flhln oraz 
jej syn p. Jan Albin zostali 
z dniem 13. 4. 1927 z naszej 
firmy zwolnieni, ł niemają'prawa
do Inkasa pien^ď? jaketeż
zbierania zamówień dla naszej 
firmy, polecając się naszym P. T. 
Klijentom.

Górnośląsko Fabryka 
tkłnnepo Octu 

Szopienice-

MUMaDNEJBE 
MYDŁO tyUHNME 

DLA uzmu 
DGMOWóOO

FAB1*. Cf.FM. HENKEL & CIS KŘÓL. HUTA.

Dawniejsza nazwa „Paragon"

bez oplat l^POiSMU stemplowych

Wykonuje specjalnie
Drukarnia 1-clcka T. A. Bydgoazcz^ JqgíelloňskalO.'

1 buchaltera Hub 2 kwsi- 
hfikowan. urzędników 

rewizyjn. orrz 1 biegłą 
sćenotypistkę

władających językieiir polskim i 
niemieckim, zami " zkałych w Ka­
towicach i i iogących objąć posadę 

możliwie natychmiast.
Podania skierować poi Bo 1588 
do adm. „ Polonji“ w Katowicach

IO§T
Qgici'i. biilerii Kcńiej

są do nabycia 
Cena losu zł. 1.—
11 losów zł. 10.—

Ciii. 2i. Kwietnia 1927
Pawel Kasch,

Loterji Państwowej. 
Gniezno« ulica Tumska nr* 5 

P. K. O. Poznań 207.9&7 
Telefon 209 Bo 1375

Żqdal vsi Izie I

Rok zatołenfa 1841. 
rrasta nji orud. <

„RINQCr ŁAM-
jest najtrwalszą i najpiekn-ejszą farbą 
emaljową do r-ebli,drzwi, okien i podłóg 

i t. d. Miel 1096
n „Ï2INGOUN“
■adaje powierzchniom wygląd porcelany 
zachowuje olśniewająco biały kolor 

i poły :l\
„RIN 'tl'IM“

zapobiega e możdżeniu się bakteryj, działa 
zatem desynfekcyjnie, odpowiadając 

wszelkim u ymogom hygieny 
Do abyeïa m 3fi ntoieicocA 

u firmy: Xudirrk XocAl 
ulica Stawowa 11. 
informacji udriela ;

». Ki 1er, ** AK4&W
ul. Starowiślna 50

paHo«V(ii«lti^ir;OOUN'‘

Szpetne owłosienie
na rękach i nogach jak również 
wqsy u Qdń można usunąć na­
tychmiast i beż bólu dzięki użyciu 
An tarł nj i olejku ftifarlno- 
wego gwarant. nie-".kodi Koszt 
kuracji zł 9. Dr. Caspary i Ska. 

Gd ińsk, Oddzinl 1Ź

SPOTKA STOLARZY KRAKOW KIG
IKtAU PIEDL

Kraków, św. Tomasz. 31 
poleca mebîe pierwszej jakość.

getta ■tti

jlbemjcczenie od małych ehrofów
Ubezpieczacie się na wypadek niezdolności do pracy, ubezpieczajcie *ię tern więcej 
na wypadeL zmniejszenia się obrotów. A stworzycie ubezpieczenie arogą stałego 

przekonywania publiczności o wysokich zaletach 
swego .owaru i solidności firmy stałą reklamą

w POLONII

nie uspokoiwszy nerwów 
kąpielą iodłową zaprs- 

wionr 'abletkami
„ABEETir

Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu
g Su.r jący.

COPPIF
pieniąca się kąpiel jodłowa 

za. rające
Riras r^èloiFV

wspaniały Środek przeciw 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi.
Jorda. in

Dr. W. Sedlitzky*ego
kąpiel przeciw

OITAO^CI
(zawieraj, jod, żtlrz sole) 
pow. ehudnięc : niei zkodl.

Z ipytajťe lię lek irz 1!
Do nabycia w apti kac*i, dro 
genach, jerfumtr’. lub przez

Zakłady Pr smyslbwe 
Karol Szopper S. A. l L

B20+./B

293

4748

020201015348482353534848235353484823484848534848
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Poważne Przedsiębiorstwo w Katowicach 
poszukuje od zaraz

władającej biegle językiem polskim i niemiec­
kim i znającej dokładnie stenogi afję polską 
i niemiecką z dłuższą praktyką.

Zgłoszenia należy skierować do Administra­
cji Polonii. _________ *_______ Bg. 677
2. K. 11 '26.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość, położona w Mysłowicach 

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej:

a) Mysłowice tom XX. wykaz L. 102 — po­
dwórze z budynkami o wielkości 70 m
i 726 zł. wartości użytkowej budynku, 
jaku podstawy uadatku budynkowego — 
Matryl ula ant. 42, Nr. 190 księgi budynku 
katastralnego,

b) Mysłowice tom XX. wykaz L. 103 
ulica i podwórze z budynkami o powierz ■ 
ch-ni 4,75 arów i 6694 zł wartości użytku 
budynkowego, jako podstawy podatku 
budynkowego — Matrykuła art. 43 Nr- 
187 katastru budynkowego,

c) Mysłowice tom XX. wykaz L. 104 — 
podwórze z budynkami przy ulicy Towa­
rowej o powierzchni 13,11 arów i 598 zł. 
wartości użytku budvnkowtgn — Matry­
kuła art. 370 Nr. 1«8 katastru budynko­

wego na imię restauratora Józefa Potem­
py i żony jego Marii, rodzonej Koehler 
i to do połowy realności tych, należących 
Józefowi Potempie, zosianie

dnia 23. czerwca 1927 r. o godzinie 10-teJ do 
pouidnla wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój nr 29.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 9. 9. 1926 r.

Mysłowice, dnia U. kwietnia 1927 r.
SĄD PONIATOWY.

__________ ___________ I3g. 669

2. K. 10/26.
PRZETARG przymusowa.

Nieruchomość, położona w Imielinie i w 
chwili uczynienia wzmianki r przćtatgu ra- 
pisana w księdze gruntowej Imielin tom XIV 
wykaz 549 — budynki z podwórzem — ob­
wód i rola o puwie-rzchiii 5,35,50 ha i 10,24 
talarów czystego dochodu gruntowego, jal a 
podstawa podatku gruntowego — Matr'kula 
ar* 637 i 555 zł. rocznego użytku budynko­
wego, jako podstawa podatku budynkowego 
Nr. J92 katastru budynkowego, na .mię żony 
paiacza Antoniny Stolarz rodź. Wieczorek 
i I mieli nia, zostanie dnia 14. czt rwca 1927 r. 
o gu-dz. 10-tej do południa wystawioną na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 29.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 17. sierpnia 1926 r.

Mysłowice, dnia Ił kwietnia 19Z7 r.
SAM POWIATOWY |

079 'Zfl
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Restauracja „feairalra“
Kaíotvlee, Ryuetó 12 Telefon 23S3Telefon '2383

/

Czas to pieniądz ~ mówi przysłowie.
Przeto są stałe na bufecie gorące zakąski jako to :

Nereczki, wątróbki, parówki w sosie pomidorowym, fileciki wieprzowe, kieł­
basa p i polsku, kiełbasa smażona, pierożki z mięsem, bigos myśliwski, 

gulari węgierski, maczanki, flaczki po warszawsku. — Pięć mmut 
wystarczy, aby zjeść i wypić. — Przyiinuie zamówienia na:

bale, rauty pikniki, wesela, uczty koleżeńskie, jubileusze,
Barburki ilp — Komponuję wszelkiego rodzaju Menu, przysto­

sowując się według zwyczaju każdej narodowości. — Każde za­
mówienie wykonuje się bez względu na odległość, dostarczając je 

-------------------------------- specjalnemi autami ---------------------- .----- —
Firma poszczycić się może najwiekszemi zam Swieniami, jakie ostatnimi 
czasy odbyły się na Śląsku. — Mianowicie: Raut zjazdu lekarzy z całej 
Polski w Katowicach. Raut na cześć Jego Emtn. Biskupa Lisieckiego. 
Przyjęcie z rac|i poświęcenia szosy koto Szałieja. 1 Urządzenie ,,Barbarki“ 
w klubie Rady Zjazdów w Dąbrowie Górniczej. Bal „Silesia"“, Bal Ligi 
Morskiej, Bal Inžynieróv Górniczych, Raut Wo|_wć1zki i wiele 
innych, które ustaliły swój pogląd na wykonanie i cenę przystępną.

Specj-lnośc firmy:
Krupnik litewski własnej kompozycji."

Miód „Y.AI A' iA ' zimny lub gorący, szklanka 70 groszy.

COLOSSEU
________ ať2ftTr€»WE«CB; ____
Od soboty, 16 do poniedziałku 18 kwietnia br.

WlclSt Pre: i era na Wle’Kpnoc !

FREP TH - .SON
najlepszy jeździec Ameryki 
najpiękniejszy mężczyzna zachodu 
najodważniejszy cowboy dzikich prerji 

w swoim najnowszym film.e: 
JPitaeftiidnnv -ni
QurmadOS, rycerski rozbójnik hiszpański za­
chwyca swoja mężną odwagą w walce o 

swoją narzeczoną.
W dodatku: 1 arcywesołe akty

Łarl Seman, jakie skutki z picia wódki!

r \
Przyjmuje wszelka roboty w 
zakies stolarstwa wschodzące

KAROL CZOK
STOI ARNIA PAROWA iHEBLARNIA 
FABRYKA MEBLI i MODELI 

KATOWłCE-DĄB 
Przystanę.: tramwajowy: BE DERO WIECv:

a
55Mamsm

mydła no yxavtCa
uznane za najlepsze.

♦

Gen. Przedstawiciel:

WŁ
Jjfréfeivsfta Sfíticiůc

ul. Gimnazjalna 5 Telefon 14-44
poleca się

Józef Dulowsk!
= ............................................i..................................... ............................ ............ ..................... ^
ňiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiii:ii:Miiiiiii!iii!iiiMiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiaimiiiiiiiiiimiiiiiimiiniiiiiiiiiiii!ii!iiii!iuiiiiuiiiiii:!iiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiinřR

Nojisiisie źródło Dla oilsKiEdawców.

dis

K. EttAlS" +
(Właściciel cimier marc)

Telefon 753 Rok załóż. 1906.

C5róJewsfe& Enta, Rynkowa 0
poleca po najtańszych ctnach :

CherttUfaUa, farbv laKiery, noKost, MT*'1 ’flcj, Fłreflę
RipS, cemçnl. — Olej i pasty do podtóg. — Benzynę 1 smary

Przv więfósym 9dt lorze — ceny znlzone.

sodowej i )"no- 
niad. Jan Grzo- 
nowi-cz, Król. 
Huta, Karola 
Miarki 19.

1558 a.
Wolne

posady
li

vmmrnmsKfms j

f J énrz dnij

RT ALNOSĆ do 
sprzedania 1580 
•ntr.? w pierw­
szorzędnym po­
łożeniu, ul. Po­
wstańców, od- 
. owiednią pod 
budowę zar.zą-

dów, will i*P
Zgłoszenia do
„P-olonji“ pod:
„Realność“

1561 a.

Ważne dla pp 
malarzy!!! 

Farby olejne, 
pondzie, tektu­
ry i płótna grun 
towane, kasety

z farbami 1 bez, 
sztalugi, listwy 
ramkowe (blej- 
tramy) posiada 
na składzie po 
cenach konku­
rencyjnych. Jó­
zef Hhwskl, 
Sosnowiec.
ŻARNA ka­
mienne z silni­

kiem ele-ktr. 8 
P. S. mocne 120 
volt jest razem 
lub pojedyncze 
części zaraz do 
sprzedania. 
Sossma, Roź- 
ćzi-cń, Rejtana 
nr. 21

1589 a-

Do sprzedania 
P'cc kuchenny 
Żelazn, kons-truk 
cji do pi zeno- 
b/Ciiia, zdałny 
dla restauracji 
Wiadomość Ka 
t-owice, Restau 
ra-e-ja Teatralna; 
rynek.

1565 a.
DCM 3-piętro
wy w Król 
Hucie o 2 skla 
dach i 8 lokato 
rów *— do-ciiod 
miesięczny net­
to 300 zł. na 
ty-ehm-iais-t do 
sprzedania za 
gotówkę. Infor­
macji udziela 
na miejscu Jó­
zef Szwed, Kr. 
Huta, ul. Koś­
cielna 3, II p

(iP0Śrcdiiitcv
wykluczeni.)

1566 a.

ŁIUHTWIE /TUKĘ.

NAGRODY
spcrl Dwe -i po­
darki: figury,
wazony puha- 
ry, rzeźby wy­
konywa arty 
styczna odlew­
nia bron»i< Wa­

silewskiego, 
Warszawa, D/A- 
ka 51.

1590 a.
SPRZLDAM 

maszynę do 
wyrobu wody

SŁUŻĄCĄ u- 
miejąca dobrze 
gotować, oŁzna 
jonit ona ze 
wszelkiem-i pra­
cami dom-owc- 
mi potrzebna 
od 1 maja 1927 
r. Oferty z od­
pisami świa
lectw pod a 
dresem: Iiiż.
Rie-gci, Krolew 
ska Huta, ulica 
Konopnickie,i 19 

1591 a-

godnych warun­
kach. Oferty 
pod „Farmacja“ 
do adtni-nisracji 
„Poloinji“.

1583 a.
\ / Tpkofe i
B iS, omcblowant W

(
doszukują B 

pracy E

SZOFER ka 
waler jat 25, 
górnoślą-zak 
spokojném cha 
raktenze, obznaj 
miony z m wi- 
terstwem, 7, dio- 
breaiii świadec­
twami poszu 
kuje nasady, 
najchętniei w 

przedsiębior­
stwie. Łask- 
zgłoszenia do 

Polonii pod:
P-rzedsięNiur- 
stwo 1584 a.“
STARSZY po­
mocnik fryzjer­
ski (męski) ro- 
sziikiiic od l-go 
ma|ja lub wcześ­
niej stałej posa 
dy- Oferty skie­
rować do Po- 
lonji Rybnik p.: 
.Zdolny“.

1,533 a.

(JAokate V 
handlowe m

APTEKĘ w Ka­
towicach lub 
ajbbższej oko- 
'cy kupię na dy

POTRZEBNY 
pokój umeblo­
wany. Wiado­
mość nadać pod 
adresem: Inży­
nier Ë Bojem- 
ski, Podgórna 1 
tel 546 Kato­
wice.

1593 a.
POKOJU ume­
blowanego, czy 
stego, najchęt­
niej w okolicy 
Placu • Wolności 
przy spokojnej 
rodzinie poszu­
kuję. Zgłoszenia 
do Polonii pod 
„S. H.“

1582 a.

ÍSNauka
i wychowanie B

BEZPŁATNE
prospekty listo­
wnych kursów 
stenografii, ka- 
ligraiji wysyła 

Redukcja Steno- 
rafa, Warsza­

wa, Szczygla 12 
1450 a.

sowni polskiej i 
księgowości 11- 
dziola-my od 
godz. 8—6 wie­
czorem. Wpisy 
przez cały 

dzień Katowice, 
Plac Marjacki, 
Dom Związko­
wy, poi ój 4 lub 
5. _____ 1,586 ą.

(
wiatry 
monjalne V

KUPIEC laT 50, 
dobrze sytuo­
wany posiada­
jący interes po­
szukuje odpo­
wiednią Intel, to 
warzyszkr ży­
cia bez różn'cy 
wyznania do lat 
45 Łask. zgł. 
pod „Solidmy“ 
do admin. Po­
lon®. Anonim 
nie uw/.gl

1587 a.

I Stózne

B. onzowniczym 
Zakładom 'wy­
konywa odlewy 
bronzo-we, mo­
siężne, sztucz­
kowe, majowe, 
figury. Wasi­
lewski, War- 
sza, Dzika 51. 

1590 a.

Bystra Śłąska
pici wszarzędny 
pensjonat „Wan 
da“ uroczo polo 
żony .poleca po­
koje przez cały 
rok. Ceny przy 
stę.pnc. Ostrow­
ska Zofia.

.320 a.

Tanie Kursa do­
kształcające 

polsk-0-iiiem.cü- 
kic „korespon­
denci,, stuiogra 
fji, buchaJterii 
i pisania na ma­
szynie jeszcze 
przyjmujemy 
,I3iuru Informa­

cji, Inkasowe 
Reklamy J Po­
rady Prawncii 
w Katoiwicacli, 
Kochanowskie­
go 2, II p.

1.585 a.
Kursa stenogra­
fii pisania na 
maszynie, ko- 
'•e'jxmdcncjl, pl

WYJDZIE za-
*nąż wicie za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
ziemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posla 
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie. Tysiące 
pism dricjiczyn- 
r ych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischcrstr. 48.

204 a-

I Zgubiono ^
ZAGINĘŁA

książeczka woj­
skowa na na­
zwisko Leona 
F-ranilsJuw-skiegio, 
sierżanta, wy­
sławiona przez 
P. K. II. Kato­
wice w roku 
1925, któią ni- 
11 iciszcin unie­
ważniani

1591 a. i

RZEŹBY w 
jbronzie wyko­
nywa odlewnia 
Wasli-lewskiiogoi 
Wai szarwa. Dzi­
ka 51.

1590 a

DOMwIKL figu­
ry, pontre-ty. pfa 
skorzeźby wy­
konywa odlew­
nia bronzu Wa 

silewski-ego, 
Warszawa, Dzi­
ka 51.

1590 a.

SKRZYPCE
koryguje, repa­
ruje najbardziej 
zniszczone me­
todą włoską. Po 
siadani taikżc 
stare na skła­
dzie do sprzeda 
nia. L. Cieślak, 
Katowice, ul. 
Andrzeja 27.

1578 a.

JADALNIE,
sypialń e, poko- 
je męskie, me­
ble pojedyncze, 
sa li miki, kana­
py, otomany,
materace, z wł.jchalterji. rachun 
warsztatów, pulkowości kupiec- 
Ieca lifijtaniejłkiej, korespon-

na dogodrychldencji handlo- 
warunkach —(wej, stenografii.

Warszawski nauki handlu, 
Skład Mebli,
Katowice, Młyn
ska 5, Królów 
ska. Huta, ul. 
Wolności 1.

1084 a-
KILIMY i dy­
wany poleca 

wytwórnia 
„Makata“, Kra­
ków, Stra szew 
skiego 28. Wy­
stawa

372a

prawa, kaligra­
fii, pisania na 

maszynach. Po 
ukończeniu 

świadectwo.
Żądajcie pro­

spektów!

CHCESZ otrzy­
mać posadę? — 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe kores­

pondencyjne 
prof. Sckułowi- 
cza. Warszawa, 
Żórawia 42. — 
Kursa wyuczają 
listownie: bu

JADALNIA
ciemno-dębowa, 
całkiem nowa 
do oglądania 
ul. Młyńska nr. 
45, II. piętro u 
P. Blatta-

1060 a.

Iłużocti bu 
ny do diieci»

poleca
Berta Elscisfierß
Biuro pośrednic­
twa pracy, Kato­
wice, ul. 3 Maja 
L. 11. Tel. 16u5 
Miel 3409

Lustrzany poTysit

fiíůict

513975 31741
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Wielki Złoty Medal Państwowy
Niezrównane

WINA KRAJOWE
H. MAKOWSKIEGO

1Jm llllllllllllllillllllllllllllllllililllllll!lll>llll!llll!>l!llll!llllllll!ll!lll<lill!lllllllillllllllli>llll>lllllllllllK>!il
w Kruszwicy

Wszędzie do nabycia.

Haliy
oo cenach 

przystępnych 
Sfatonice. 

ul Stawowa 11 
róg 3-go Ma|a

M lyi
msln deKgrsK;

Kotawice, Slaima.tiGlS
telefon Nr. 1452
Przy] mu je roboty 
w zakresie krycia 
dachów wszelki e- 
mi materjałami 
Specjalnie wyko­
nu;? pokrywania 
Kościołów i wież

! ,

Mol eitr.v w riv.edc śrofleH do e»ysbrcr,p»»la 
ror' ." sxft>, miler, uhřa l ar mnmsrów
I WlMtrawa wo»K 'Wo-ler ten

fmywLi tynowa nadi fi t «'isiMa-

na czele samochodów wysokiej klasy.
Niedościgni ara wytrzymałość, elastyczność motoru i bajeczne resorowanie. 

Obejrzenie i próbne jazdy bez zobowiązania do kupna.

Dogodne warunki spłaty. Dogodne warunki spłaty*

Na składzie kilkanaście samochodów oso­
bowych i szybkobieżnych ciężarowych. 
Części zamienne w dużej ilości.

i** -yo*Ho7>a zaprawa 
fo nodłóft 

i rrsi K 
do iiitoffaiho.

Generalne zastępstwo na Górny Śląsk
E<ea»BtBcaa*ai

Katowi "e, ulica 3-go Maja Nr. 25.

19.

kucanie, i :eä.-s wyścielana i ftanuiury KiuDowc
w solidném i e'egaiickiem wykonaniu.

Za gotówkę bezprzecznie najtańsze źródło zakupu.
Na raty

Berła Slstałi - ûügaiy*

farby te: Bulo:::
'oleca we wsei- 
nch odcieniach 

Trwałość na 
światło i cemeni 
gwarantowana
" Witold «ysiyńshi
Pierwsza Po­

znańska Fabryka 
Farb, (61S 

PoznańStarołęka 
i el. 5575 i 2898 
Rok załóż. 1913.

£*>wosftal my
tliwski!«
U rynki 

ple łformy
(Rollwagen) 

Lakierowanie sa­
mochodów i po 

wozów
po niskich cenach

J. MARX
Katowice, ulica
Słowackiego 26

AVTODEDARF“
SI. F.ar>v;-|.rrMi

Telefon nr. 3 ffi A ¥ ® W i X E Ä Młyńska 1

Sprzedaż pneumatyków „Good-Yeať, i ,.Michelin“ poniżei cen fabrycznych.

_ril^ Kr^fowfka Huta
ulica 3-go Maja 11 ř 23.

do ’»*,zec*wT,a;ira i Komsu- 
łba Łlłfl mowahla przez lato, oraz 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące przyjmuje firma:

3CI. ^ofôlaiin
,jiler i fiapę 'u sjnjr 

Rj ,iek 5 L.ról *wji.j Eluta Nr M. 14-38
Wielki wyoór kapeluszy męskich.

Specjalny waraSeí májem
Niniejszcm podaję do wii.domości, że do­

łączyłem do mojego warszlatu cif ktrotechiiicznego 
spec alny warsztat radjowy. Wykonuję wszelkie 
w zakres radja wchodzące roboty jak: repera- 
tury, budowa anten, nowe połączenia aparatów 
ndjowych według najnowszego systemu i ^ada­
ma urządzeń radjowych solidnie i po najniższych, 

cenach. Krem. 1497
WlIŁY

Instalator Eielmolechmczny 
Katowice, ul. Mickiewicza nr. 34 — Tel 898.

lÎ&dBWi'tdï’ÎŒfÇ ' przypominaj wszystk;m, żc 
najlepsza miodowa imichofaptea jest

PIS8 OTsanin

99l*lesrap
tiichołapka , Mesrap“ "’e wytycza Muchołapka „Mcsrap“ 

wyda|e zrpach kwiatów Muchołapka „Mesrap przyciąga mu­
chy. Za jyiesrpp“ przyjmujemy gwarancię do 3 lat.

Z muchołapki „Wesrap“ nmchy me spadają! 
Żądajcie tylko muchołapi.t pierwszej krjjowei mechaniczne, 

fabryki „Ke i ap“l Wszędzie do nabyci.

fli irsiiw flhM

A.

ulica Kościuszki 36

r? r
tizymies ęczny

$nîü 26-2» Mefista Dr
Szkoła kierowców Śląsk. Klubu Automob'- 
Iowcgo Katowice Konopnickiej 5. Teł. 24-40 ,g

— üMbom Mmu*in»aaMM iiW« . w—

sypialki, jadalki, gaNnjii, kuchnie a rzą­
dzenia biurowe komplety i pojedyńczo 
Wielki wybór, ceny pi/ stępne poleca

Spólkr
Üddz. Kato v cki

Tel- 1898 Ul. 3-30 Maja 36 Tel 189r

prędko, czysto i po liskici: 
cenach.
Ml. Rataj Katowice

ul. Zabrska nr. 3.
% $ > 7»

lismii Silre íftM
Najlańsz; źródło zakupu artyku­
łów w zakres malarstwa r-cho 
dzącyćh jak pokosty, lakiery, 

farby, terpentyny, kleje itd,

üîffiîs Bisleïà
ïlstBLVice

ul. Zamkowa 2 —Telefon 2199

WM fltíěcTiiíw
sportowe, spacerowe Itd

sprzi daje się najta iiej

************ '******* ilBKite, A firki 3.
jadalki. kuchnie i pojedyncze meble . r
wszelkiego rodzaju po cenach konk. ■- '■ P'vfo prawo.
Splata na raty Brada Mejowscy, . Ceny bardzo przystępne.
Katowice, ul. Warszawska 32 ifr Sprzedaż na I. piętrze. 

iiiiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiimiii 1 Tarnowskie G iry, Rynek, Krem907 Specjalność:
z a ,a" ojsź ST®*

Ml

Skleroza,
zwapn'enia arlerji, przez leczeni : 
doświadczonym spos >bem y it 
uleczalne. Zwapnienie w arterji 
usuwa się i nastąpi lepsza cyrku­
lacja krwi. Zapobiega przeciwko 
udnfcwi serca i mo. ju. Zupeł­
nie nieszkodliwe. Dużo listów 
uznana. Lekarskie poświecenie. 
A. Brcíiel. Katowice, ul. Woje­
wódzka 32 I. r. Godz przyjęć 

od 10-12 i od 3-6.
Opaski na przepuklinę, o pa dci, 
brzuszne, biustonosze, p sy 
biodmwe, pasm podw -zkowe, 
wszelkie hygien, nmerjały 

opatrunkowe.

H. STILLER
KtAlfctatska Huts, Ryneta2.

Telefon 1636. Krem 610

1106

5245



COLOSSEUM
Wolności 48

w Katowicach
■ii Pojveczna 10 — Tel. 57.

TROCAr>4RO
Mtrzfmi Pro am Wielkanocny!
The tóac.risson — Szampjon tańców ekscentrycznych 
La Foletta-Trio — Taniec Wystawowy»Re vue. 
Girt Karlen - z Teatru Kesyna Buenos- A;res. 
Niksars ;I-Zukowska 

Mistrzowska para nowoczesnych tańców 
St .si. Leszko

Tańce na kończynach nóg i tańce charakterystyczne 
Harry G. Harold — Tańce towarzyskie.
— ®rKM:sJra Boris Aïexanftroff —
Wstęp wolny! Bez przymusu zamawiania wina! 

Najtańsze ściśle solidne ceny !
SVate«dstonďdenie ï

W poniedziałek: FÎVfi o’PlESk ÎBa.

Katowice, Rynek 6.
Telefon 233f 

przyjmuje zamówienia 
i materjalów obcych i własnych

Str. 18. Nr. 105. — 16. IV. 27

SfinfiKJinei ČieFvezemtticia sut ‘IftaJeiB’ôdætfiro tfleąsMe $ i&rąpiti Wódek i £ikiewów
Rok założenia 1868. M. Fosol, m Rok założenia 1868.

sei. 1377. Memyfc Martmann, Matotwveæ, ml. 3-£o Xaja 2. 1377.

Mino Mammer. ttaiowice
„ mt-iiiiiiniii".. iii.iiiiiiiuiiiiiiTiiiiiiiIiiiiiiiiuiliiiiiiiiiiiiiiuiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiMiIiïiiiiiiiiiuiuiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiuiniiiiiiiiiiiiii

Program iwlateczny od soboty, dnia IG-go kwietnia br.

Wszechświatowy wesoły film, wzięty 
ze starego życia wojska austrjackiego

p. t.

3-ci szwadron
Humorystyczny obraz .e współudziałem:

Claire Ronmer, Camilla Sp:ra, Resel Orla, 
Bda Wlist, P. Hefdemann, Ernst Verebes, 
3». Morgan, Kurt Vespermann, Síegfrieť 
Arno, F.obert Garrison, Albert Paullg, 
Ralph Arthur, Roberts, Juljusi v. Szöreghy, 

Litige ir Burg Fritz Spira,

B

Poleca:
śniadania, obiady, kolacje. 
Bułet obficie zaopatrzony 
I nne i gorące zakąski

oraz
wyborowe trunki, odle- 
źale piwa Tychowskie, 
Okocimskie i Żywieckie.

Z poważaniem

w. mmmi

Wielka premjen žwiateczna!
Tryskrjąca fontanna śmiechu, humoru i dowcipu p. t.

Płomienna Noc
Wytworna I pikantna komedia erotyczna w Id aktach.
Kapitalne qui pro quo w apartamentach gwiazdy filmowej.

W rolf głównej

Æumwgl les 2
Orkiestra znacznie 1 TyiKo do

Wzmocniona noniedzlałku

dobrze prezentujących się, władających biegle ję. 
zykiem polskim i iemieckim poszukuje się do 
zbierania zleceń ogłoszeniowych dla szeregu po­
ważnych wydawnictw.

Zgłoszenia piśmienne di > ,,Par“ Polska Agen­
cja Wekimy, Katowice, ul Warszawska 4 J 654

pwadabMiaüi» nt> ■ÉBBHI

M'asto Sępólnc na Pomorzu zamierza 
przeprowadzić 1571

WOClOCÍ$gÍ
Przedsiębiorcze firmy zechcą się 

zwrócić do Magistratu Miasta Sępólna.
Magistrat Miasta Sępólna;

(—) Jagielski 
burmistrz.

Fubliczny przetarg.
Magistrat miasta Mysłowic ogłasza nlniej- 

szem przetarg publiczny na ~Tewnetrzne urzą­
dzeni? hali targowej dla świń oraz brukowa­
nie ulic na terenie .iowo-budującej sie Central­
nej Targowicy w Mysłowicach a mianowicie.

1) Wykonanie różnych robót betonowych 
wzgl. żelbetonowych, związanych z urządze­
niem In cht, koryt, wag i raz ramp.

2) Wykonanie posadzki kamiennej, betono­
wej lu. podobnej.

3) Dostawę koryt kamionkowych.
4) Wykonanie konstrukcji żelaznej dla ogro­

dzenia bucht 1 zamykama koryt.
5) Dostawę wag pomostowych.
o) Wykonanie brukowania ulic 1 rampy 

w\łado>vawczej.
7) Dostawę szyj? wąskotorowych do Itoróv. 

pomocniczych.
Oferty w zalakowanych kopertach na każ­

dą poszczególną robote opisaną od 1—7 z na­
pisem dotyczącym danej roboty należy skła­
dać ad

1) do dnia 25 kwietnia 1927 r.
2) do dnia 27 kwietnia 1927 r.
3) do dnia 2 maja 1927 r.
4) do dnia 29 kwietnia 1927 r.
5) do dnia 4 maja 1927 t.
6) do dnia 6 maja 1927 r.
7) do dnia 4 maja 1927 r

do godziny 10-lcI przed południem w Urzędzie 
Budowlanym HI riętro, pokój 21.

Informacji co do w ar u tków technicznych ł 
planów poszczególnych robót, oraz ślepe kosz­
torysy otrzymać można w biurze powyżej wy­
mienionego urzędu. Przy podejmowaniu śle­
pych kosztorysów I planów należy podpisem 
sfwie*dzić podporządkowanie się warunkom 
obowiązującym pizy wykonywamj robót przy 
związkach komunalnych.

Oplata za jtomplct planów i ślepych koszto­
rysów wynosi dla:

i/oz. I) 5,— zł, j>oz. 2) 30.— zł, poz. 3) 10,— 
zł poz. 4) 35.— zł, poz. 5) 15.— zł, ooz. 6) 
10,— zł. poz. 7) 2. - zł.

Do każ lej oferty należy dołąi zyć kwit na 
złożone w Kasie Komunalnej wadium w gotów­
ce lub gwarancję banku uznanego przez Mini­
sterstwo Skarbu w wysokości 3 proc. oiero- 
wand srmy.

Magistrat zastrzega sobie ocene î wvbfii 
oferty nictylko w zależności oferowanej sumy. 
lecz. I od gwarancji I referencji, cc do n ilczv- 
tego. fachowego 1 terminowego wykonmia ro­
boty względnie dostawy, jakie zdaniem Magi­
stratu będzie przedstawia! durent a także za­
strzega sobie prawo podziału robót wzgl. do­
stawy w każdej pozycji z osobna na więcej 
firm wreszcie prawo nieprzyiocla żadnej z 
przedłożonych ofert bez pod an-a powodu.

Mysłowice, dnia 6 kwietnia 1°27 r.
MAÜ1SIRAT.

opony i dęiki 
zwyciężę ą 
na całym J 
świecie

MADE IN
E.NGLAMD

Pierwszorzędne eleganckie

iiii ms i Mc
wykonuje p-d gwarancją:

Płaszcze, alł. >, ubrania

*
Usu IMązli?wy — BtiüMaus
JfâesûruvA&e. u*. jWldfieieicsa S — Siei. ‘i i-Z9,

W pierwsze i flru&s \TOHanocne

llf nfedstfel«; i śidęla Jfoiraccrf.
Smakoszów, znających się na naprawdę dc broj kuchni upraszam 

— o odwiedzenie mnie Alberi RB«n»9s.

Kinofldolio/Kafos;?
................................................................. .... ...... 1..... ... .

, Dziś po raz ostatni -pł
ESuacSolf

Od jutra: Nasz wielki program świąteczny:
Po dłuższym czasie wędrowania po świecie zawitają 

ťo nas ulubieńcy całego świata

PAT i PATAOSIFAI
w ich najweselszym dotąd filntte

Ciařsr’^»«® do tfrecwjff
•a A arcyzabawnych aktów f bezustannego 'S gl 
lU śmiechu i krzyku.

Hlno Union, M«uC?7 25
PACÏI-lf P1ËL

2 serje razem. 2 serje razem
Szan. naszym gol..łotr tyczymy zdrowtych 

i pe my Sinych śunąll

m mm A
u
IM

8f
m w

y§ mm, c=żT»m *o

3n 0 2 
*3! 51 £

Ælartiic lEuftiemia
Tek 133 i- 2622 KATOWICE Mickiewicza 8

1-e ido -U>1<bV‘ anoci..e
lokale otwarte do godziny 1 po południu
2-to - W.Rfuą- * nocne

MATINEE od gudztny ll’/s—1 po południu.

Nowość Nowość I
2-ie Święto Wielkanocne

na ftalfironie — tewntaz
od godziny 5 popołudniu.

I^annstädter und Naťonalfrank
Spółka Akcyjno-Komandytowa.

Ninłejszem zawiadamiamy, źe udział zysków za rok (926 
podzieliliśmy jak następuję:

za akcje à Rmk. 100.— Rmk. 12.—,
za akcie à Rmk. 120.— Rmk. 14.40.

Wypłata nastąpi począwszy od 9. bm. po potrąceniu 
10% podatku majątkowego t. J.

od akcM à Rmk. 100.— Rmk. 10.80,
od akcji à Rmk. 120.— Rmk. 12.94.

po wręczeniu kuponu dywidendowego.
No. 1. do akcji No. 1 — 33 000 na Rmk. 100.— dawmciszy 

r Nationalbank für Deutschland Koman-ditgesellschaft 
auf Aktien,

No. 7. do akcji No. 1 — 50 000 na Rmk. *120— dawniejszy 
Nationalbank für Deutschland Komanditgesel'schaft 
auf Aktien.

No. 7. do akcii Nt. 3J001 — 190000 na Rmk. 100.— 
dawniejszy Nationalbank für Deutschland Koman- 
ditgesellschaft auf Aktien.

No. 14. do akcji Nr. 1 — 350 000 na Rmk. 100.— dawniej­
szy bank für Handel und Industrie

w DarmstSdtor und Nationalbank Spółka Akcyjno- 
Kojiandytowa. Berlin W.8. Behrcnstr. 68/70. oraz 
we wszystkich oddz.lałach tego banku,

Kupony dywidendowe powinny być na odwrotnej stro­
nie zaopatrzone pieczątką firmową, względnie z podpisem 
wicczająccgo.

Jesteśmy gotowi, jeszcze obecnie, akcje dawniejszej 
Aktiengesellschaft in Firma Nationalbank für Deutschland 
(wydane przed rokiem 1920) jak również akcje guldenowe 
dawniejszego Bank für Handel u. Industrie stosownie do 
naszych poprzednich wzywań zamienić na akcje naszej in­
stytucji.

Berlin, dnia 9. kwietnia 1927 r.

^anmtädter und Nationalbank
Spółka Akcyjno-Komandytowa.

' t ^ 0

9^270075
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LUDWIK KOBIELA 
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Hanne nay
na Śląski*.

Jak z codzfennem życiem, a zwłaszcza 
ze wszystkiemi ważniejszernj uroczystoś­
ciami, tak również z okresem świat wiel­
kanocnych związany jest eaty szereg prze 
sądów ludowych. Również i- wśród iudu 
na blasku spotyka się na każdym _ kroku 
jakieś przesądy, aczkolwiek jest iuż u nas 
mniej zwyczajów ludowych, utrzymanych 
w innych częściach kraju. Nawet tam. 
gdzie są te zwyczaje, są one przejęte od 
ludu małopolskiego i mają nie tyle znacze­
nie zwyczajowe ile raczej ",ą ciekawą no­
wością. Zebrałem najważniejsze przesą­
dy wielkanocne, spotykane u ludu polskie­
go na Śląsku Cieszyńskim. Przeważna 
ich część jest także własnością ludu górno­
śląskiego, a niektóre sa wspólne całemu 
polskiemu ludowi.

Okres przesądów wielkanocnych roz­
poczyna się od niedzieli palmowej a na­
wet wcześniej. I tak w czwartek przed 
niedzielą palmową człowiek pozbywa się 
na cały ro-k uczucia strachu, jeżeli je w 
tym dniu t. zw- „prażuchy“, tj. kluski z 
pszennej mąki.

Z miedzieUą palmowa związany 
jest szereg przesąuów. Jednym z najwię­
cej rozpowszechnionycl jest znany także 
w innych częściach Polski, przesąd o za­
kopanych pieniądzach. Lud na Śląsku 
twierdzi, że stróżem każdego' skarbu w 
ziemi jest zły duch (wymówienie słowa 
„djabeł“ jest grzechem). Otóż ten zły 
duch przetapia powierzone sobie pienią­
dze na obecną waiutę w czasie czytania 
pasyj w palmową .niedzielę. . W miejscu, 
w którem Się to dzieje,. wybucha. wtedy 
niebieski płomyk w którym rzekomo dja­
beł przetapia monety. Należy wtedy 
przerzucić ten płomyk różańcem lub świe­
coną kredą, a wejdzie się w posiadanie 
skarbu. Oczywiście jest to -zecz trudna i 
wymagająca nadzwyczajnej śmiałości, po­
nieważ diabeł dobrze pilnuje pieniędzy. 
Przesąd ludowy podaje dokładne wska­
zówki, ’ak się należy w takiej okoliczno­
ści zachować, jak również zna cały sze- 
îeg opowiadań na ten temat. Przy tej o- 
kazii można zaznaczyć, że zachodzą duże 
różnice w szczegółach tego samego prze­
sądu pomiędzy ludem śląskim a małopol­
skim- Niedziela palmowa ma także w wie-

Wszystkim prenumeratorom, Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma 

przesyłamy w dniu dzisiejszego święta

Zmartwychwstańh pańskiego
serdeczne życzenia

Wesołego jftUeluja !
*

Redakcja i jÇdminisîraqà „polonii“.

rżeniach ludu tę siłę. że odpędza od do­
mostwa burze i pioruny; w tym celu na­
leży palić t. zw. „bagniatka“, tj- wiązanki 
roślin, i oś w rodzaju palm.

Oprócz pizesadow, -unoszących się do 
poszczególnych dni Wiehciego Tygodma. 
są także przesądy ogólno-wielkotygodnio­
we. Należą tutaj głównie dwa. charakte­

rystyczne dla okolic górskich na Śląsku 
Cieszyńskim. Ogólnym sposobem prze­
chowywania pieniędzy jest tutaj specjalnie 
iw ten cd uszyty worek z ćomorodriego 
płótna. Otóż na .przeciąg Wielkiego Ty­
godni" puzekiada się pieniądze z worka 
do jakiejkoIw:ek skrzynki celem 'ufiiknię- 

■ cia nieszczęścia, bo wiadomo, że w worku

trzymał również Judasz swoje uzyskane 
za zdradę Chrystusa srebmud. W nie­
których okolicach nie chce lud wogńle pa­
trzeć w Wielkim Tygodniu na pieniądz. 
I tak lip. w całej okolicy odbywa się cały 
ruch handlowy „na kredę“,

W Wi e 1 ką ŚTo d ę nie może wieczo­
rem w czasie dojenia paść światło krowom 
wprost do oczu, bo wtedy krowy zmą­
drzałyby i nie dawałyby mleka. Są wy­
padki, że wtedy zasłania się krowom 
specjalnie sczy-

Ostatnie trzy dni Wielkiego Tygodnia 
obfitują w znaczną ilość przesądów. W 
W i e 1 k i C z w a r t e k dzwony — według 
wierzeń ludu — ulatuja po ich „zawiąza­
niu“ do Rzymu skąd wracają w Wielką 
Sobotę rano. W tym czasie nie ivolno 
ciężko pracować, boby to sprowadziło nie­
szczęście. Kto chce być przez cały ro« 
zdrowy, ten powinien w Wielki Czwartek 
rano natrzeć nogi popiołem. Bardzo cie­
kawy jest zabobon następujący. Gotowane 
kluski układa się na przetaku, następnie 
się je zjada, a na to samo miejsce kładzie 
się krzyżyki, zrobione z palmy; zapewnia 
to dostateczną obfitość deszczu w nastę- 
pnem lecie. Na pamiątkę obmywania przez 
Chrystusa nóg swoim uczniom, lud śląskj 
myje nogi, ale ich nie oboiera. tylko po­
zwala im wyschnąć; według przec idu za­
bezpiecza to przed złodziejami. Kobiety 
brzemienne nie wychodzą w Wielki 
Czwartek z domu, bo gryby je z powodu 
ich wyglądu wyśmiał młody mężczyzna- 
to dziecko będziL głupkowate. Przesąd 
ten utrzymuje się dotychczas w okolicach 
podgórskich.

Bezwzględnie najwięcej przesądów od­
nosi się do Wielkiego Piątku. Wi­
docznie pamiątka śmierci Zbawiciela tak­
że i w tej dziedzinie objawów hidoiwych 
obok obrzędów religijnych wywarła swoje 
specjalne piętno. Grzmot w Wielki Pią­
tek oznacza urodzaj w następnym roku. 
Nie wolno w tym dniu pracować specjal­
nie kowalom, boby się im kute żelazo za­
mieniło w gwoździe ra krzyż, Chrystusa. 
Kto w tym dniu przed wschodem słońca 
ukryje pod strzechą siedem monet, będzie 
miał doslatek przez cały rok. Ażeby w 
domu nie było; robactwa,- należy również 
pized wschodem słońca wymieść śmiecie 
ze wszystkich kątów w domu i wrzucić je 
do wody. Jeżeli w Wielki Piątek jest ro­
sa na szybach, jest to znak. że należy du­
żo słać, hc będzie słaby urodzaj. Gdy psy 
wyją, będą miały pszczoły dużo miodu. 
W Wielki Piątek nie wolno nic sprzedać z 
domtf, bo w takim razie majątek zmarnieje. 
Kto chce msec zdrowe nogi, a w szczegól­
ności uchrqnié się od nagniotków („kurze 
oka“), powinien chodzić po gnoju- Ażeby

KORNEL MAKUSZYŃSKI-
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0 świętach, słońcu i o rtówitłych sercach
Święft) Wielkiejnocy jesï ïpm przedziwnem 

świętem, które pachnie wonią i lozbrzmiewa rado­
ścią wielką, że najjaśniejsze życie wychodzi z ciem­
nicy i swój zwycięski hymn w głos śpiewa. Onego 
dnia najgorsza bieda na chwilę się uśmiecha, a żółta 
zgryzota ma na twarzy rumieniec; rozpacz przez 
jedno mgnienie .ma nadzieję, a na skostniałość duszy 
pada promyczek słońca; z czeluści górnośląskiej ko­
palni wychodzi czarny człowiek i zdumionymi o- 
czyma patrzy w błękit niebieski.

Wiosna biegnie przez łąki, tańcząca, a gdzie 
stąpi, tam wyrastają fiołki. Ludzkie widma wycho­
dzą z suteryn i piją zachłannie przeczystość powie­
trza. Zmartwychwstała wiosna, promieniste bó­
stwo, całuje ich umęczone oczy, przez mrok wy- 
żarte i całuje ich usta — nigdy niecałowane. Chu- 
deilawa, z zapadłemi piersiami dziewczynka, gdzieś 
w piwnicy życia, od jej łez wilgotnej, piacująca — 
na dwa dni wyzwolona z niewoli, warczącej jak zły 
pies, maszyny — siania się ze szczęścia i w niebie­
skich oczach ma szczęśliwe łzy.

W serduszku s wojem najbiedniejszem czuje 
wielką, wielką miłość i o^dda by życie za jeden 
uśmiech, dobry i słodki. Uśmiecham się do ciebie, 
biedactwo najmilsze i układam dla ciebie wierszyk...

Z zapadłych nor i powykręcanych zaułków wy­
legła czereda dziecięca w łatanych purciętaeh i su- 
kienczynach z pajęczyny i z radosnym świegotem 
wróbli goni po ulicy i łapie słońce, jak złotego ptaka, 
co z nimi igra. O, jakie to szczęście, jał e szczę­
ście wyjść z nory, gdzie dziesięcioro ludzi każdy 
łyk powietrza sobie kradnie i z pozwolenia wiosny 
zająć ogromny salon ulicy w posiadanie...

Zjawiło się to zmartwychwstałe słońce, wiosna 
wyszła z grobu, i tak odrazu wygląda na świecie, 
jakgdyby nikt nikomu nie uczynił krzywdy, jak- 
gdyby każdy był syty 1 szczęśliwy i jakby to miało 
trwać wiecznie.

Dusze kwitną...
A przeto się radujmy. „Wesoły nam dziś dzień 

nastał“... W tej chwili mi się zdaje, że z uschłego 
patyka mego pióra wystrzela radosna, zielona ga­
łązka. Nawet madejowa pałka ki od ,'ś zakwitła, 
jak różdżka czarowoa, więc może taki kawał zda­

rzyć się i z mojem piórem, a ja się roztkliwiam i 
gadam czule, wiosną i winem powietrza na smutno 
urżnięty, sentymentalny, jak panienka z magazynu, 
której sie śniło, że w białym welonie leży w trum­
nie. >

Nie czas na roztkliwienia ; mam schadzkę z wio­
sną, miłą dziewczyną, co ma fijołkowe oczy i zie­
lono w głowie; lubi, żeby do niej gadać wierszami 
i pocałować się z nią za krzewem bzu, w jakimś za­
kątku. Trzeba tedy udawać młodzieniaszka i wy­
prawiać figle, aby nie uciekła. Bo jeszcze kilka ta­
kich wiosenek, a trzeba będzie usiąść samotnie na 
ławce w publicznym ogrodzie i patrzeć przez mgłę, 
jak wiosenna panienka, dziewczątko śliczne i bar­
dzo głupiutkie, będzie się całować z porucznikiem 
ułanów. A kos, wygwizdany łobuz, będzie się nad 
tobą natrząsał...

A idźżeż dn licha, melancholjo, zakalcowata ba­
bo wielkanocna!

Trzeba być radosnvm, przybrać się świątecznie 
i godnie uczcić Pana Zmartwychwstałego i wiosnę 
zmartwychwstałą. Pyszni Polacy zawsze na Wiel­
kanoc byli bardzo strojni; sobole i adamaszki, falcn- 
dyszy i robrony dam, diamentowe guzy i czaple 
trzęsienia rwały oczy. Przeto, aby utrzymać 
świetność tradycji, cała Polska w okresie Wielka­
nocy czyści się benzyną, pierze i odkurza. Są ci 
nawet tacy, co się kąpią... Zbliżanie się Wicikicj- 
nucÿ poznaje się niezbicie po tern, że wszyscy wy­
noszą na podwórza meble, kołdry, materace i po­
duszki i wszyscy wszystko trzepią; ten sam kurz 
wraca z twoich mebli do sąsiada, a kiedy sąsiad 
swoje wytrzepie, twój rodzony kurz wraca do c^e- 
b;e. Jest to równocześnie okres wielkiego prania; 
wiosna jest już dawno, ale się jej nie czuje, tak bo­
wiem powietrze w Pulsce przesiąknięte jest zapa­
dłem mydlin. Nagminne szaleństwo ogarnia w 
pierwszym rzędzie nadobne garnkotluki. Przez cały 
rok taka dziewoja jest niemrawa i uieruchowa, ale 
w Wielkim Tygodniu dostaje ataku szalu, myje okna, 
ściany i podłogi, a nawet siebie; ponieważ zaś w 
międzyczasie chodzi na rekolekcje i pełna jest na­
bożnych wzruszeń, więc czasem tak westchnie z 
głębin przywiędłych piersi, że obrazy zlatują ze

i

ścian i tynk oi i ówdzie odleci od powały. A fo 
przecie jest dopiero wstęp, łagodna uwertura do 
tego, co będzie tuż przed świętami, kiedy się za­
czyna piec i gotować. Trzeba bowiem, aby tego 
było dużo.

Polak zawsze mierzył niezmierną swoją miłość 
do Boga miarą tego, ile potrafił zjeść. Gdyby dobry. 
Bóg wedle tego sądził sługi Swoje, wszyscy mieli­
byśmy zapewnione zbawienie wieczne. O tern, 
co na cześć Pana Zmartwychwstałego potrafił Po­
lak, arcychrześcijanin, zjeść i wypić, piszą zdu- 
ń'>one kroniki. Słabo się czyni, kiedy się to czyta. 
Kiełbasą u Radziwiłła można by.o opasać ziemię, a 
winem zalać Saharę. Było tego zbyt wiele, jak na 
jeden raz, wiec teraz i Radziwiłły — radzi, nie radzi 
— jedzą święcone serdelki. Zżyma się jednak na 
to polska ambicja i mimo wszystkiego czyni na 
Wielkanoc wielką rzeź i przez dwa dni przejada 
jeden miesiąc, a przepija ze dwa. Giną niezliczone 
pokolenia nieui udzonych kur, śmiercią gwałtowną 
padają młode, pełne nadziei, prosięta, a stare świ­
nie giną z rozpaczy po młodych, a jajko sobie w 
paszczę wraziwszy, zmrużonemi oczyma patrzą, na' 
człowieka, który je usiłuje naśladować w żarłocz­
ności niepomiernej.

' ak bardzo się ludzie w on czas radują, że 
wielkicm strzelaniem i hałłakowamem witają te 

święta wesołe i majonezem pachnące. Wreszcie 
taki szal pada na dusze, że ten i ów, rycząc „Alle­
luja!“ — kością szynki wybija dwa zęby bliźniemu 
swojemu i gościowi, lub podbija rzewnie patrzące 
oko swojej połowicy, co jest hasłem do ogólnego 
ściskania i całowania się. Jakie by to bowiem były 
święta, gdyby pogutowie ratunkowe miało choć 
chwilę wytchnienia?

Jako we wszystkich, tak i we mnie radość roś­
nie. Postanowiłem przeto, ze i ja będę miał na 
święta indyka. Na dachu sąsiedniego domu mają 
swój zbiór złajdaczonc kawki. Od dawna już 
przynęcam je na rozmaite sposoby, oswajani i o- 
śmielam, niby tak sobie, z dobrego serca i i wiel­
kiej do ptaszat miłości. Mam nadzieję, że mi się uda 
ucapić choć jedną, i będę miał indyka.

Pomyślę sobie tylko, iż życie to jest taka 
świński głowa, co gryzie chrzan. Ale mnie nie 
zmoże, bu wierzę w zmartwychwstanie wiosny i 
w słońce, co zimę zwycięża To też z radosnym 
wrzaskiem posyłam życzenia świąteczne wszyst­
kim moim przyjaciołom na Górnym Śląsku 
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byl urodzaj, pali się w tyi. dniu próchno 
ze starego drzewa i uymcm stąd pocho­
dzącym okadza s;ę pola a popiół rozsiewa 
Się po polach. Pubielony garnek. wyv t- 
szony w Wie’ki Piątek na plocie, strzeże 
kury przed napadem jastrzębi. Jeżeli 
drzewo owocowe nie rodzi, należy mu w 
Wielki Piątek naciąć najgiubizy korzeń 
względnie przeciąć mu korę i zawiązać 
szmatą, to wyda owoce. Kio w tym dniu 
ciężko pracuje, temu będz'e przez cały rok 
brakowało czasu, a kto je mięso ten musi 
w najbliższa noc umrzeć bo mu zły duch 
to mięso świdrami wyimie z żołądka.

‘ Jest u ludu śląskiego nieskończona ilość 
przesądów na temat czarodziejów i.cza­
rownic, które w spółce z czartem ściąga­
ją mleko z krów obcych do swoich. Wiel­
ki Piątek jest właśnie tym dn,pm, w któ­
rym czarownice wykonują główn e swoje 
niecne praktyki. W tym celu urywają 
wczesnym rankiem, zazwyczaj przed 
wschodem słońca, młode zboże na polu 
sąsiadów, którym chcą zaszkodzić przez 
odebranie mleka ich krowom. Dlatego też 
kobietę, któraby wtedy przeszła po ob- 
cem polu. uważa się w całej okolicy za 
czarownicę. Aby się zabezpieczyć przed 
czarownicami i uchronić bydło od chorób 
należy również przed wchodem słońca 
upleść wieniec z gałązek dzikiej fn/y i 
przecedzić mleko przez ten wieniec. Nad­
to. aby krowy miały dużo mleka, okadza 
się je dymem z zeszłorocznych roślin, po­
święconych w święto M. B- -ieJne: In­
ny prze-ad mówi, że czeruwnice zbierają 
wczesnym rankiem rosę i wykonują z nią 
odpowiednie praktyk', aby ich kiowy 
miały dużo masła. Jak niewolno w Wiel­
kim Tygodniu ciężko pracować, ani prze­
prowadzać tranzakcji pieniężnych w oko­
licach podgórskich, tak nie wolno także 
kraść drzewa z lasu- Trzeba zaś wie­
dzieć. że kradzież leśna nie jest nawet u 
ludzi bardzo religijnych gizechem, a to z 
tej racji, że utrzy muje się tradycja o tern, 
jak to kiedyś wszystkie lasy były bez­
pańskie. a więc właściwie własnością chło 
pów. którym później bezprawnie odebrano 
możność korzystania z nich. Jedvn’e tyl­
ko w Wielkim Tygodniu kraść z lasu nie 
wolno, a jeżeli taki wypadek zajdzie, to 
mściciel w postaci węża zbliży się do da­
nego domu i będzie bardzo niebezpieczny. 
Odpędzić można go w ten sposób, że się 
w Wielki Piątek przed wschodem słońca 
obejdzie dom z choiną, którą się następf 'o 
odrzuca poza granice własnego pbla W 
innych okolicach robi się to ramo w Wiel­
ki Piątek celem odpędzenia od domu Wszcl 
kiego robactwa. Nie wolno także w 
Wielki Piątek wywieszać pościeli na pulu 
bo w takim razie będzie w domu dużo 
pcheł.

Przesądem, najwięcej rozpowszechnio­
nym wśród indu polskiego, a więc także 
śląskiego, związanym z Wielką Sobo­
tą, jest potrząsanie drzew owocowych w 
czasie rozwiązywania dzwonów, co ma 
przynosić urodzaj owoców. Na Śląsku 
widzi sie często wszystkich członków ro­
dziny, biegających w tym czasie po ogro­
dzie i potrząsających na wyścigi drze­
wami- W tym samym czasie potrząsa się 
także pieniędzmi w garści, aby był przez 
cały rok dostatek w domu. Aby zaś był 
urodzaj w polu, wrzuca się węgle, wyjęte 
ze święconego w tym dniu Koło kościoła 
ogr.ia do święconej wody a następnie tą 
wodą skrapla się rolę. W Wielką Sobotę 
sadzi się głąbie przyczem pierwsze trzy 
są wsadzone do ziem, korzeniami do góry, 
co według zabobonu chroni urodzaje przed 
robakami

Do Niedzieli Wielkanocnej 
odnosi się kilka znanych powszechnie prze­
sądów. Kto w tym dniu dużo leży lub śpi, 
będzie w ciągu roku dużo chorował. Ku- 
mu przy jedzeniu chleb z ręki wypadnie, 
togo będą spotykać ciągłe nieszczęścia. 
Natomiast wróżbą szczęścia jest następu­
jący zabobon: W sobotę wieczorem o- 
iwicra się książkę do nabożeństwa w ja- 
kiemkolwick miejscu a następnie wkłada 
się ją na noc pod poduszkę. R«ino otwiera 
się ją znowu dowolnie a odległość od 
stronicy, na której poprzedniego dnia 
książkę Iwuizono, świadczy o większem, 
„ieżeli blisko“, lub mniejszem powodzeniu 
danego osobnika w ciągu następnego ro­
ku. Znane przysłowie, żc coś trzeba zro­
bić przynajmniej „raz koło Wielkanocy“ 
ma także swoje zastosowanie w zabobo­
nie ludowym tego rodzaju, żt dziewczy­
na, która śpi w nocy z Wielkiej Soboty 
na Wielką Niedzielę w brudnej koszuli, 
nie wyjdzie za maż.

Na tom b dby materiał z grubsza wy­
czerpany. Zapewne przy dokladném ba­
daniu dałby się jeszcze nie jeden przesąd 
wyłowić z żyda ludu. ale najważniejsze 
przedstawiłem. Niejeden z nich iuż po­
woli zanika, przynajmn ej w niektórych 
okolicach, inne utrzymują się . pomimo 
postępowości młodych pokoleń. Utrzy­
mują się głównie dlatego, źc potrącają w 
główną strunę duszy ludu, tj. w wiarę. A 
że niejeden zabobon nie jest zgodny z za­
sadami wiary, nad tem lud się nie zasla-
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Powstanie i rozwój pisanek.
Z braku mono:;rafji pisanki i opraco­

wania różnorodnych typów tego zdobnic­
twa ludowego, o najróżnorodniejszych 
wzorach, które w każdej okolicy sa inne 
trudno określić daty powstania pisanek 
i ich historję.

Sprawa ta to dnia dzisiejszego nie jest 
jeszcze zbaaana-

Nad kwestją powstania pisanek za­
stanawiali się już uczeni w wieku XVII, 
jak świadczą książki z lat 1682 i 1705 z 
Frankfurtu nad Odrą.

Znacznie wcześniej znajdujemy ślady 
o malowaniu jaj w dziełach Owidiusza i 
j uwćnallsa.

Podania greckie według znalezionych 
rękopsów w wieku X przypisują powsta­
nie m iłowania jaj św. Magdalenie.

W Polsce o pisaniach wspominają 
zapiski historyczne z XIII wieku, które 
podają, że lud wiejski na wiosnę ubarwiał 
jajka na czerwono i następnie składał je 
na grobach zmarłych krewnych i przy­
jaciół.

Ogólne nazwy zdobionych jaj, zależni, 
są od techniki, w jaki sposób zostały zdo­
bione.

Ufarbowane jednym kolorem, przez 
maczanie w farbie lub gotowànie. noszą 
nazwę malowanek, kraszanek, 
lub byczków, inne, jeżeli na jednostaj­
nej zabarwionej skorupie jajka wyskro­
bane są różnokolorowe desenie, tworzą­
ce piękne wzory, noszą nazwę skroba­
nek a sposób tego rodzaju malowania 
nosi na?wę — p i s a n i ą. stąd teŹ nazwą 
pisanki.

Jest jeszcze jeden sposób przyozdabia­
nia jaj, zdazający się rzadko, noszący 
nazwę naklejanek, które powstają 
przez nalepienie w deseń jakiegoś wzoru 
z Murowych papierków lub gałganków.

Sposoby, za pomocą których malo­
wanie jaj się odbywa, są ro zmaite. Jedni 
sporządzają je wyłącznie farbami, inni 
piszą je roztopionym woskiem, poczerń 
zanurzają jaja w farbie i po wyjęciu ście­
rają wosk, otrzymując na tle kolorowym 
desenie białe, które następnie malują w 
dwa lub kilka kolorów, stwarzając nie- * I

raz bardzo zawiłe ornamenty, tchnące 
bogactwem formy.

Prastary zwyczaj robienia pisanek w 
różnych porach roku najbaroziej zacho­
wał się w wschodniej Małopolsce i w le­
sistych wsiach pow. Opoczyńskiego i 
Rawskiego w Królestwie Puisk.em.

Pisanki nie zawsze są jajami wielka- 
nocnemi, za jakie powszechnie są uwa­
żane, gdyż malowanie ich wiąże się nie- 
tylko z swiçtâmj widkanocnetni, ale ró­
wnież z wszelkiego rodzaju świętami i 
odpustami w których grają nieraz niepo- 
średnią rolv.

Naprzykład __ na wschodnie Polski 
dziewczyna, której podoba się ' młodzie­
niec, daje mu przez siebie sporządzoną 
pisankę jedną lub dwie. O ile młodzień­
cowi dziewczyna się podoba, zjada je, 
ofiarując wzamian pierścionek, który 
doprowadza wybranKę do ołtarza.

W okolicach Gorlic i wschodniej 
Maiooolsce oraz na Podkarpaciu dziew­
częta wodę. w której płucze się pisanki, 
używają jako kosmetyk na piękność-

Rola zatem, pisanek ma jeszcze' po 
dzień dzisiejszy w niektórych okolicach 
charakter specjalny-

Pisanki w niektórych okolicach noszą 
krótkie napisy, szczególnie w wojewódz­
twie Krakowskiem i na.Górnym Śląsku 
oraz na Huculszczyźnie.

Zebranie i poznán e ornamentu ludo­
wego pisanek ma wielkie znaczenie, gdyż 
może djjć nam pojęce o pięknie i formie 
wzorów swojskich wykształconych na 
materiale własnej twórczości. Śliczne 
zbirry pisanek posiadają niektóre muzea 
we Lwowie, Krakowie j Warszawie, jak 
muzeum Czapskich, muzeum etnograficz­
ne itp.

Śliczny zbiór pisanek miał w prywat- 
nem posiadaniu ks. prałat Bronisław 
Swieykowski z Gorlic, które w czasie 
walk 2 maja 1915 r. pod gradem kul ar­
matnich zupełnie zostały zniszczone. SI

Na Górnym Śląsku, w piywatnem po­
siadaniu ma również ładny zbiór pisanek 
jeden z tutejszych urzędników skarbo­
wych.

Jam 1 lenisz.

WITOLD ZECHENÏER. 
■ o —

Alléluia?...
BÓG ZMARTWYCHWSTAŁY.

... W tej ciszy, w której jeno 
modlitwa dzwonów brzmi, 
zmartwychpowstały, jasny 
skroś łanów Idziesz Ty...

Kwitną serca modlitwą gorące, 
snem p wiośnie zaśnione przecudnie, 
Kwitną serca jak złote to słońce, 
jak dnia jasność 1 wonne południe...

Alleluja l

Skroś łanów które wiosna 
haftuje w woń i kwiat, 
idziesz i błogosławisz 
wokoło cały świat...

Pod nieba seledynem, 
w pachnącą ranka dal... 
i kłonią Ci się kwiaty 
Kobiercem wonnych fal...

1 nucą CI ptaszęta, 
w błękicie piosnka drży... 
w melodjo otulony 
skroś łanów idziesz Ty...

I widzisz, że tę jasność, 
biorącą z szczęściem ślub,
Twa męka wysłużyła, 
i krzyż Twój i Twój grób...

ALLELUJA!
Kwitną serca jak kwiaty wiosenne, 
kwitną serca w złocistej ekstazie 
jako świtu poblaski promienne, 
jak te listki na drzewach, jak bazie...

Alleluja!

Kwitną serca miłością wezbrane,
Kwitną serca jak maja naręcze,
Jak świąteczne uśmiechy wiośniane, 
jak te szczęsne Zmartwychwstania tęcze..

Alleluja 1
---- *■ —

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO.

Błogosławieństwo daj dziś całej ziemi, 
która Cie wita w pokorze, 
Błogosławieństwo daj dzK całej ziemi, 
Która C-ę wita w radości, 
otocz nas dłońmi przejasnemi, Boże! 
otocz nas dłońmi przejasnemi swemi, 
przyjdź do nas w gości!
U stóp Twych leży cały Świat i woła, 
byś dał swe łaski przeczyste, 
u stóp Twych leży cały świat i woła 
byś dał swe zmiłowanie, 
wszakże dziś jasność dokoła, o Chrystel 
wszakże dziś jasność dokoła wesoła,
Twe Zmartwychwstanie!!!

nawia; jemu wystarczy, że się pod wzglę 
dcm treściwym z wiarą łączy. A z dru­
giej strony lud nasz jest nadzwyczaj ła­
twowierny i chociaż w«zystko to uważa 
teoretycznie za „po wiar ki“ bez zna­

czenia, to jednak sądzi, że to nic zaszko­
dzi i myśli: a nuż pomoże to do uzyska­
nia powodzenia — i postępuje w myśl 
przesądu- Zretztą wiemy że także w sfe­
rach inteligentnych nio brak przesądów.

Śmiergusi.
JAK OBCHODZONO „SMIERGUST“

PRZED KILKUNASTU LATY NA
Śląsku?

Zwyczaj „śmiergustu“ Czy też „dyngu­
su“ albo „śmigusu“ należy juz oraw.i za­
liczyć do przeszl iści. Pozostała sląd co- 
prawda sa,na istota tego z wyczaju, tj. ob­
lewanie dziewcząt woda. ‘eona/ forma 
uległa w ostatnich kilkunastu latach zasa­
dniczej zmianie.

Wypada ‘zaznaczyć, że podany poniżej 
opis zgadza się w zasadzie z obchodzeniem 
tego zwyczaju na całym Śląsku a różnice 
mogą zachodzić jedynie w szczegółach.

Drugie święte Wiellrimnocy był to dzień 
radości nietylko dJa młodzieży dorabiają­
cej. ale też dla dzieci i starszych ludzi.

Już po pólr.ccy zaczynał się ruch we 
wiosce. 1 rzycht dziła młodzież dorastają­
ca. która tworzyła jakoby stowarzyszenie, 
na którego czele stał poprzednio wvu-any 
wójt, dzierżący kij w ręku jako widomy 
znak swej władzy. Przed każdym domem 
stawali I śpiewali pieśń: „Królowo niebie­
ska, Wesel się Maryjo!“

Następnie śpiewano pieśń: „O rano. ra­
no“.-. z której znaną mi jedną zwrotkę, 
podaję:

„O, rano. rano. ri nrusko,
Świeoi nam rajskie słoneczko,
Sicdriała na buku, buku.
I volata cukru, cukrii.
Ja na buku sia-dać ni< bęć 
Cuicri wić (cukru wołać) będę “

Teraz domagano się wyjścia starszych 
dziewcząt z chaty.

— Dójcie cerę (córkę) połoć. A nie docie 
poloć, to dejcle choć kołocz!

Albo też:,
— Momy wodę grzoną. Na kot'e wa­

rzoną. .
Nareszcie otv/ierano. Jedni z młodzieży 

mieli dziurawe konewki, czy inne naczy­
nia. któremi straszyli dziewczęta, dr”dzy 
2,aś z pełnemi konwiami czekali na stoso­
wna chwilę .aby sumiennie spełnić miły 
obowiązek. Najcieściej dawano zebranym 
po 50 fen., za które zakupywano mszę za 
młodzież wioski .za resztę zaś sprawiano 
wieczorem zabawę

O wschodzie słońca przychodziła kolei 
na malców, którzy też niecierpl'wie ocze­
kiwali nadejścia tej pięknej chwili. I na 
nich czeKały ich rówieśniczki, które my­
ślały że pręazej urosną, gdy ostaną po­
lane, dlatego też chętnie się poddawały zł- 

'•rnnei kąpieli, i
~ — Dej jene, dei jaką, poszkróbaną, 

w llczemi pazurami, a dej 'ene, dej! Całą 
noc my nie spali, jene kołeczki zbierali a 

■ pod kocioł przykłodali, a dej jene, dej! Go 
ypodorzu z gospodynią nie lękojeie się pod 
pierzyną, a dejc:e wasza N. N. okapać, aż 
jej nip będą błechy (pchły) kąsać, a dej 
jene, dej!

Cóż. kiedy rodzice nie zai.sze chcieli 
dać, a nierzadko zdarzało się, że mniejsze 
M; + Maryki. Paulíny sk pochowały. 
Zaczynała się obława zakończana najczę­
ściej zwycięstwem chłopca, który obi ił 
wodą sw >ją rówieśniczkę z sikawki. O- 
trzymał za to „ljroszonkę“, oc^zkrobaną 
wilczemí' pazurami, albo pomarańcze, czę­
sto też ’ajko surowe lub piernik.

Przed msza św. mu >iał być „śmlergust“ 
na w«i ukończony. W domu stwierdzano 
dochód całej „pracy“, który stanowiła 
zvwkle spora liczba „kraszanek“, poma­
rańcz, niekiedy też miedziaków. Ludzie 
rozumie!', że takiemi drobnostkami spra­
wią dzieciom prawdziwą przyjemność 
i nie szczędzili marki czy dwóch na taki 
wydatek.

Po południu przychodziła ,koIej na 
mężczyzn. Wybierali się również groma­
da i chodz'h od domu do domu. Podoi,'nic, 
jak młodzieńcy, mieli na czele wójta, któ- 
ir / miast berła tr ;ymal w ręku t. zw. „tłu­
czek“, służący do wałkowania bielizny. 
Drugi trzyma? dużą „naładowaną“ sikaw­
kę. Wójt „straszył kobiety tłuczkiem, tym­
czasem z boku wylewano na twarz upa­
trzonej kobiety całą zawartość sikawki. 
W gromie męzczyz mushło dwóch naj­
młodszych i osić na kiju wielki kusz. t. -zw. 
„©grabecznik“. tio którego składano różne 
oodarunki jak: słoninę, masło, jajka itp. 
Z (nazbieranych podarunków urządzano 
wicrzorem icztę połączoną z 'zabawą.

W wesiłym nastroju dzień kończono.

____ ____ Nr. 105. — lb. iV. ż/

Dodać należy, że zwyczaj, mimo że do 
niedawna zachował swoją pierwotną for­
mę, był już w ostatnich czasach poniekąd 
zi eksztaijony. _:dyż często służył za spo­
sobność do różnych wybyków. Z pe­
wnością inaczej ten zwyczai pojmowali 
nasi dziadowie. Byli weseli, swobodni, ru­
ht jzni, alt nigdy nie przekraczali granic. 
Cieszyli się szczerze, i bawili, a zabawa 
pozostawiała na długo swe ślady w ich 
umysłach zawsze religijnie nastrojonych. 
Dlatego też do prastarego zwyczaju dołą­
czyli kościelną pieśń: „Krolowa niebieska“, 
bo nawet rubaszną zabawę umieli ująć w 
ramy etyki chrześcijańskiej.

Rydułtowy, 14 kwietnia
Antoni Sylwester.
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Zmartwychwstający Wawel.
CZASY AUSTRJACKIE. — PROGRAM ODBUDOWY.—NOWE WYKOPALISKA. 
— SKRZYDŁO WSCHODNIE. — MALARSTWO NA WAWELU. — ZAPISKI HI­
STORYCZNE — HANS DUERER I STU BA. - ARRASY ZYGMUNTA AUGUSTA. 

— URZĄDZENIE WNĘTRZ. — OFIARNOŚĆ PUBLICZNA.

resztek murów nawowych. Odnaleziono 
również kilkanaście szkieletów, co wska­
zywało na istnienie cmentarza, okalające­
go pierwszą katedrę.

C 'eonie trzy te izby 'złączono w jedną, 
w której prócz fragmentów ery romań­
skiej. występują s'lnie naleciałości gotyku.

Wieść o opróżnieniu Wawelu z wojska 
austriackiego i zwrócenie na o doiwi tej pa­
miątki historycznej, napełniła w swoim 
czasie wszystkie serca polskie entuzjastycz 
ną , adością. Natychmiast utworzył się ko­
mitet pod przev odnictwem Marszałka 
Sejmu krajowego, którego zadami m było 
przywrócenie starożytnej siedzibie na­
szych królów dawnej świetność*. Oficj« 
me mówiono że ma to być przyszła re­
zydencja monarchy austriackiego, o ile by 
zamierzał przyjechać do Krakowa, serce 
•zaś każdego Polaka marzyło o cbwih gdy 
na Wawelu osiądzie reprezentant Niepod­
ległej Polski! Marzenia te ziścić, się ima­
ły prędzej, niż przypuszczało wielu ludzi
słabej wiary. . ....

Polska stał? się mów niepodległą!....

Wawel — to żywa karta naszej świet­
ności, owiana legendarnemi opowiadania­
mi. potem kolebka królów i świetna ich re­
zydencja. zdobiona przez zamorskich ar­
tystów w barwne freski i sztukaterie.

Według podań, powstame Wawelu da­
tuje się z r. 700. Historyczne zabytki się­
gają roku 1000.

Program odbudowy Wawelu można 
pcdzielić na 2 części.

I. Restauracja katedry i Zamku.
II. Doprowadzenie całości wzgórz? io 

wyglądu, odpowiadającego znaczeniu i tra­
dycji Wawelu, a więc pozostawienie rene­
sansowej wikarów ki, seminarium ducho ■ 
wnego oraz dwóch baszt i San do mi orski ej 
i Złodziejskiej, zaś 'zniesienie reszty bu- 
cuvli. ti, dwóch szpitali austriackich.

.1 eczcze do połowy XIX w. Wawel 
tworzył odrębna całość; dopiero Austria­
cy d opuścili się wandalizmów, z których 
może największe to 'zburzenie dwóch ko­
ściołów gotyckich. Porałem w czasie, 
gdy zamek królewski zmieniono na kosza­
ry, a potem w czasie wojny na szpital, ca­
ły gmach uległ wielkiemu zniszczeniu.

Restauracja Wawelu powoli postępuje 
[wciąż naprzód.

W 1925 r. odkryto szczątki staro-romań­
skiego kościoła, zbudowanego przez Bo­
lesława Chroorego p j zjeid Je w G...ei.ńe 
■z césar žerď nîèiniedldm Ottonem III. gdy 
bo; tała rozstrzygnięta sprawa biskupstwa 
w Polsce. Katedra ta uległa częściowemu 
zniszczeniu przez pożar w roku 1036 w 
czasie najazdu Czechów. Za K zim « a 
Odnowiciela odbudowano kościół, z Które­
go pozostała krypta św. Leonarda, którą z 
czasem zmieniono na osobny kościółek.

Jeszcze w pismach Długosza czytamy

o murze obronnym wiodącym od kaplicy 
św. Gedeona do kaplicy Feliksa i Adaukta.

Wykopalisko ob:-j "uje fragmenty ap 
syd bocznych, fragment apsydy środkowej, 
krypty mieszczącej się pod tą apsydą i

Prócz tych stylów Wawel posiada naj­
wcześniejsze utwory renesansu włoskie- 
"j. przypisywane rzeźbiarzowi Ciniemu 

i architektowi Berecciemu. a mianowicie: 
kaplica Zygmunto^ska, grobowiec Jana

Rysował Andriolli.

Sa^adaaku». sityneokl!
— Sąsiadeczku... szyneczki!

Nie odmówisz przecie?
— Dobrodziejko!... Nie mogę!... 

, — Nie. za nic na śvyiccię
'" o-Nie uwierzę, żeś syty...'

Ot łykmj staniczki, 
przekąś jajkiem, a potem 

pokosztuj szyneczki! 
Sama-m ją peklowała...

Patrz, jaki kc lorek...
A może tak węgrzynku?

Jan, podać gąsiorek! 
Sąsiadeczku... indyka!

Ach, jakżem szczęśliwa!

A może tak prosiaczka?
W ustach się rozpływa... 

mlekiem tylko karmiony,
rąk dziecko, z ilaszeozki..- 

Sąsiadeczku.. a teťůz
znów Plasten Sżyncczki!...

Wspomnienie lat dziec innych.
w rycinie wskrzeszone...

Biały dworek... rzeżucha...
baranek... świeoore...

Babcia w strojnym czepecżku.
jak na swym portrecie...

— Sąsiadcczku.i. szyneczki!
Nie odmówisz przecie?

Jotes.

Olorachia, wykusz 11 piętra oraz arkady 
dziedzińca. , , ,,

Dkizydło wschodu e zamku królew­
skiego wykończono już zupełnie. Jest to 
może najciekawsza paria 'z całego za nku, 
bo posiada dużo autentycznych szczegó­
łów architektonicznych, u. odrzwia sty­
lowe, oprawy okien, kute w c’osowym ka­
mieniu, a także b. grube stropy, do 80 
cm. przekroju. W skrzydle tern znajduje 
się sala poselska czyli t. zw. pod głowa­
mi. gdyż w stropie znajdowały się głowy, 
wykonane przez dobrego rzeźbiarza % 
XVI w. przedstawiające członków rodzi­
ny Jagiellońskiej i Habsburskiej. Część 
tych głów w liczbie 30 zwrócono nam z 
Rosji .resztę modeluje rzeźbiarz Duni­
kowski, uwieczniając w nich osoby znane 
w teraźniejszych czasach.

W Polsce historyczne przyczyny me 
sprzyjały freskowi. Budowie do 17 wieku 
były przeważnie drewniane, zaś t. zw. 
„Polska murowana“ za Kazimierza Odno­
wiciela obejmowała zaledwie parę ko­
ściołów. zamków i spichrzów. _ Nic też 
dziwnego, że z dawnych fresków zacho­
wał się tylko w kaplicy Gedeona, fresk 
z XV w., bardzo zniszczony, przedstawia­
jący postać kobiecą, jak mówią cesarzową 
Helenę.

Dopiero za Zygmunta I, gdy przebudo­
wano Wawe1 I. opasując fryzem mur. zdo­
biący wawelski krużganek, poczęto zdobić 
sale malowidłami. O malowidłach tych 
znajdujemy zapiski u Decjusza, który opi­
suje zaślubmy Zygmunta Gtarego z Boną, 
w XV i w. wspomina o nich uczony holen­
derski Simon Stevin, który był w Polsce 
między rokiem 1570— U i twierdzi, że wi­
dział w mieszkaniu królewskicm malowane 
„Signa Hermetis“, tj. znaki astrologiczne. 
Późniejszy, bo z 13 w. przyrodnik Carosi 
pisze, że w sali Senackiej i Sejmowej wi­
dział freski, a nasz Tadeusz Czacki wspo­
mina „o zapasów rycerskich wyobra­
żeniu“.

Również w 'zapiskach z lat 1529—34,
[ spotykamy wzmianki o kupowanych far­
bach dla Hansa Durera, brata słynnego 
Albrechta, który malował rzeźbione herby, 
oraz snycerskiej roboty stropy do miesz­
kań kóiewskich w Kurzej Stopce, a w, 
1534 r. malował fryzy.

Prócz niego ozdabiał małe widłami sale 
Djonizy Stuba, malarz krakowski. Czyta­
my o tern w Skarbniczce archeologii Am­
brożego Grabowskiego, który pisząc o lu­
stracji zamku z 1736 r., wspomina, że w je­
dnym pokoju I piętra są malowane „różne 
exerdtia wojenne“, jak również i w sali 
poselskiej.

Odsłanianie tych fresków z pod grubej 
warstwy tynku powierzono p. Leonardowi 
Pękalskiemi1. który większą ich część bar­
dzo umiejętnie do pierwotnego przypro­
wadził stanu. Sa one przeważnie orna­
mentalnej przeplatane medalionami.

Długość tych fryzów łącznie wynosi 
około 150 metrów. Ostatnie trzy komnaty.

Str. 31.

MICHAŁ ASSANKA - JAPOŁŁ.

Jaksi« Fulvio Rugglerl; nuncjusz a^stolski 
na dworze Zygmunt a Augusta ^wiecongm

polskiem radował.
Przyjechał Włoch do Polski, wytrząsłszy się 

po drodze, a .iuż tak zachwycony gościnnością od 
granic Polski, że ledwie dyszy, jedząc... jak „Polak 
za pięciu Włochów“... A .też go dziwi niepomalu 
namniar obić na ścianach, mebli kunsztownych,

■ krużów, mis, czar srebrnych, że mało oczów me 
wypatrzy, a chwaląc: „La Polo ha piu bella. ricca 
(bogata), incantevole (czarująca)“..., ściska dłonie, 
a drży, gdy obłapi brat szlachcic, mało nie zgniótł­
szy IMCI Posła Papieskiego, łechtającego czar- 
nemi oczkami, niby czarownik ślepiami dokoła! — 
Nic ma słów, ilekroć się go spytają (no łacinie nnia 
bene), czy Polki mu się podobają? Chwali je, niby 
boginie lub nimfy leśne, a cnoć wokół puszcz żyją, 
przecież nie ubliżyłyby najdworniejszej donnie, czy 
to w Rzymie, lub Paryżu, jakich Mości Ruggieri 
widział sporo... I szepce mu do ucha filut zgrabny, 
pan Podczaski, towarzyszący w tej peregrynacji 
Włochowi, a znający ]ęzyk włoski, niby swój, że 
na cześć tycli kobiet piszą już « we Włoszech wier­
sze, a jakie, to mu zacytuje... Lecz go.spuaarz pi ze- 
rywa, a że druga jeszcze daleka do Krakowa, więc 
kończy się fest przyjęcia... Na pożegnanie zaprasza 
Jaśnie Oświecony Tcnczyński, zacnego Legata na 
Święcone, jakože w tym roku łączą sie i z rocz­
nicą święta domowego, więc niechby tak dostojny 
Gość jc swą osobą zaszczycił... Monsignore Fulvio 
nie odmawia, a pan Podczaski, odpowiada, że Nun­
cjusz: „dziękuje i się raduje, że zobacz? ósmy cud 
świata na dworze Mości Tenczyńskiego“...

Zleciały mu dni szybko; nie bardzo się umar­
twiał, bo ryb i rybek zjadł sporo, a nie gardził twa­
rogiem i jajecznicami, zasmakowawszy w tem ję­
ci 'Mliii, jrkbv się urodził w Polsce, a nie tam, gdzie 
„cienko’jadają, używając mało mięsa, żywiąc się

trawą przeważnie (jarzyny i sałaty, zwał szlachcic 
zawsze „włoską trawą“!).“ Gardził wszelką tra­
wą, a kiedy go kupiec włoski w Kiakowie raczył 
„włoską kuchnią“, śmiał się z niego Monsignore, że 
żyjąc w Polsce, nie chowa tak zacnych obyczajów 
w jedzeniu i piciu, a tylko lgnie do włoskiej miłości 
ojczystych przysmaków... Cóż zrobić, gdy stary 
Marcello Gerini, kupiec i pośrednik handlowy, nie 
może strawić ani kapłona, ani schabu kaimnego 
wieprza, a już nienawidzi jajecznicy ze szperecz- 
kami, przenosząc sałatę z chlebem i oliwą nad 
wszystko w świecie... Toteż suchy Gerini imituie 
włoskie figury, gdy Monsignore, wcale sobie dobrze 
wygląda i mlaska wargami, chwaląc polskie je­
dzenie... A już czeka na Święcone, niby na gody 
prawdziwe... Czy też Tcnczyński nie zapomni ? 
Boć nie zna Fulvio Ruggieri, że słowo szlacheckie, 
mocne jak stal, nigdy nie zawiedzie... Dotychczas 
zawsze słowa dotrzymali to i w tym wypadku nie- 
inaczej będzie...

I znów w karocy jechał Monsignore wraz z 
nieodstępnym panem Podczaskim, a liczył godziny, 
kiedy stanic przed obronnvm zamkiem Tenczyń- 
skim... Już widne mury... Zjechał, gdy święcone 
gotowe na szeregu stołach uginało się, niby łupy 
wojenne, a przecież tak piękne i zarytne ’-zcczy i 
dziwy, że trudno się nie dziwować temu w Polsce?! 
Mięsiwa podziwia, bo takich nie ujrzy w Italji: wę­
dzone wieprzowe zady, okrąglutkie prosięta z 
chrzanem w pyszczkach, oraz łokciowemi kiełba­
sami... Głowy świńskie lukrowane, a tak przy­
brane misternie pisankami, że zdają się być rogami 
Amaltei, a nic głową... tak podłego gatunku zwie­
rza. I znów mięsiwa: dzik cały, nadziany pard- 
wiami, a młoda sarna ze zlotemi rogami o oczach

z kamieni diogocennych... Między mięsiwem fi­
gury zabawne z bielutkiego ciasta... Widzi nasz 
Włoch: Piłata, jak wyjmuje kiełbasę Mahometowi, 
apostołów dokoła Chrystusa, Judasza, a nad głową 
Zbawiciela, anioła ze wstęgą, a napisem: Resur- 
rexit sicut dix i t“. „Alleluja h“.------------

A jakżeż go dziwi baranek wielkanocny, na­
turalnej wielkości z mała, a dokoła owieczki... W 
oczach lśniące skrami blasków brylanty... Zaś w. 
maśle ukryto pierścienie, które zdają się mówić 
Monsignoiowi, że Polska istotnie złotem kapie... 
A jak go znów weselą miski, miseczki, pełne rary­
tasów cukrowych, jakich i w Wenecji nie znaj­
dziesz, a już tutaj są uważane za podlejsze, łechcące 
gardło, pierniki... A te sadzawki z miodu, gdzie ryb 
pełno, zaś u brzegu Kupido strzela do nimf z luku... 
mierząc w śliczne oczka, drogocenne... A znów 
druga sadzawka z wina w srebrzystem naczyniu, 
po której sobie pływają łabędzie... Lecz to nie 
wszystko: koń z piernika, a siodło tureckie, bogate... 
Domek z porcelany, jako włosk5 pałacyk renesan­
sowy, misterny, dokoła niego tłumy pań, panów, 
wyjeżdżających na polowanie... I wiele, wiele dzi­
wów polskiego gospodarstwa!

Kiedy zaś przyszła kolej na ucztę, aż się uląkł 
Monsignore Fulvio Ruggieri, ile że mu kładziono na 
misy srebrne sporo jadła, a nie szczędzono i do pu- 
harków, coraz to zmienianych... Nadto musiał wy­
słuchać oracji, jaką Mości Tcnczyński ex impro- 
v i s o wypalił, a tak cicerońską mową gładką, że 
gdyby nie te potrawy, myślałby Monsignore, że 
siedzi w swej Ojczyźnie, gdzie tak pięknie mówią 
łacińskiemi słowy...

A gdy pieśni z wesołem, radosnem: „Alle­
luja!“ zagrzmiały, gdy wiwaty jęły krążyć i opo­
wiadać o bohaterskich czynach, które to oracje pol­
skie, pan Podczaski na włoski język barwnie i kro- 
tochwiłnie przekładał w momencie, cieszył się Gość- 
Włocli, nie skarżąc się na polskie niebo, gdzie ty le 
raczeń, świadczeń, a potraw i dobrego miochi, wina, 
niby na godach królewskich, choć u Pana Woje­
wody Krakowskiego i kasztelana tylko...

A w latach powrotu opisał: „Pasqua in Po­
lonia“ Ruggieri, wydając ją w 500 egzemplai zach 
ku wiadomości Włochów, ze swój peregrynacji po 
Polsce; w roku pańskim 1578.
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tworzące zakończenie skrzydła wscho 1 iie. 
go, posiadają fryzy wojenne, ale wojsko na 
mch zdaje się jest wyobrażone niemieckie, 
bo na chorągwiach znać zupełnie dokładnie 
dwugłowego orła.

W sali poselskiej jest fryz prawie cały 
zachowany, przedstawiający przebieg ży­
cia ludzkiego. Fryz ten posiada rablicę 
z datą 1532 r. i napisem ..Tabula Cebetis“ 
a przym'vwaiiy Hansowi Dflrerowt

Niebawem zostaną zupełnie uporządko­
wane po roi otuch restauracyjnych sale 
skrzydła wschodniego, klatka schodowa i 
schody marmurowe do sali poselskiej.

Według planów ma być zaczęte na­
stępne skrzydło, gdyż jeszcze w tym roku 
mają być skończone pierwsze roboty, jak 
wzmocnienie stropów itp.

Każdego pewnie zainteresuje, lakierni 
Środkami przeprowadza się restaurację 
Wawelu.

Otóż społeczeństwu obecnie nie składa 
na ten cel prawie żadnych funduszów. Z 
początku wpiywały sumy dość poważne 
na cegiełki wawelskie tak, że od r. 1921 
do 1925 zebrano 543 670 000 000 marek 
i 13 300 zł. Lecz wtedy rabaty nie mcgły 
być prowadzone systematyk: ;nie. bo fun­
dusze wpływały nieregularnie, trzeba się 
więc było liczyć z natmein robotników, 
zakupnem materiałów itp. Dopiero w 
1921 roku rząd polski przyznał 150000 zł., 
z których wypłacił 5UUU0 zł., a 100C00 zł 
w grudniu. Od 1925 r. przeznacza się na 
restaurację Wawelu 500 OOd zł. rocznie, 
co umożliwia systematycznie prowadzenie 
robót.

Ze składek publicznych bywają zaku- 
pnwane przedmioty, potrzebne do urzą­
dzenia wnętrza. Z przyznanego nam trak­
tatem rysk'm zwrotu skarbów narodo­
wych, zaledwie znikoma część zabranych 
przez Rosję .przedmiotów wróciła do Pol­
ski. Między innerni 29 maja i922 r. prze­
jęła delegacja polska od komisji mieszanej 
w Rosji 22 gobeliny-arrasy oraz 14 ka­
wałków. Potem oddano więcej, co łączni : 
Sianowi 74 sztuki.

Są w tern i arrasy zakupione za 100 
tys. czerwonych złotych przez Zygmunta 
Augusta, w liczbie 24, .przedsawiając 
sceny z biblji. Jan Kaźmierz zastawił 
z nieb potem 21, które później zostały 
wykupiono z funduszy państwowych. W 
sali poselskiej ustawiono prześliczni’ piec 
z Wiśniowca zamku W.śniowieckich, za­
rząd Wawelu jest w posiadaniu wielu cen­
nych antyków, któremi można umeblować 
sale, ale na tyle pokoi, które mają byc 
urządzone, jest to stanowczo za mało. 
Są coprawda ofiarodawcy hojni, jak Abra­
mowicz Fukier, złożyło dtklaiację .parę 
starych rodów polskich, że przyczynią 
się do umeblowania wnętrz Wawelskich, 
lecz niektóre deklaracje wycofano, tłuma­
cząc s;_ę rrfomią rolna która nie pozwala 
pozbywać się pAedmiotów wai teścio­
wych.

A przecież w wielu domach staropol­
skich znalazłoby się tyle starych sprzę­
tów staroświeckich serwantek, szaf, z któ­
rych część bez wielkiego uszczerbku dla 
właścicieli mogłaby się znaleźć na Wawe­
lu. Gdyby każda z rodzin, posiadająca 
z dawnych czasów umeblowanie, porce­
lanę, obrazy, dywany, przeznaczyła choć 
jedną sztukę, zapełmlyby się komnaty 
Wawelskie i powołałby dla potomstwa 
pomnik w postaci nazwisk, umieszczonych 
na darowiznach.

Wawel — to serce Polski, i każdy 
z obywateli, któremu drogą jest ta karta 
świetności dziejów naszych, rowinien sic 
przyczynić do powiększenia zbiorów.

Wszelkiego rodzaju dary przyjmuje 
Zarząd Wawelu w Krakowie.

Zofja GUnska Stachów a.
•—O—"

Cud wiary i polskości w Ameryce.
Na marginesie książki J. E. ks. dr. biskupa Kubiny.
Wyszła z druku nakładem „Niedzieli“ 

częstochowskiej broszura p. t. „Cud wia­
ry i polskości w Amer , ce“. Broszura ta 
obejmuje list pasterski, który wystosował 
do swoich djecezjan biskup częstochow­
ski J. E. ks. dr. Teodor Kubina, po 
powrocie z Ameryki «dokąd udał się w 
roku ubiegłym, celem wzięcia udziału w 
Kongresie Eucharystycznym 
w Chicago.

W książce tej J E. biskup Kubina ży­
wo i harwnie przedstawia potęgę uczuć 
katolickiej), które w kramie dolara tkwią 
i coraz wspanialej się rozwijają. Naumyśl­
nie podkreśliłem słowo „kraina dolara“, 
albowiem dostojny autor zwraca uwagę, 
że urządzenie wspaniale uroczystości 
Kongresu Eucharystycznego nie zawdzię­
cza się tylko możnościom, wypływającym 
z dużych pieniędzy na ten cel przezna­
czonych. Zewnętrzna strona bowiem 
wspaniałości organizacyjnych, które ks. 
b‘skup Kubina widział, jest niczem w po­
równaniu z jx)tężnym płomieniem ducha 
katolickiego, który żywym ogniem płonie 
w centrach katolickich Ameryki, i wprost 
żywiołowo przejawił się na Kongresie.

Znaczenie, przypisywane uczuciom 
wiary, wyraża w pierwszym rzędzie 
pierwszy obywatel Stanów 
ZjednoczonychprezydentCoo- 
1 i d g e w orędziu, wystosowanym do 
Kongresu:

„Jeśli państwo nasze zdobyło poli­
tyczne powodzenie, Jeśli naród nasz przy­
wiązany Jest do konstytucji, to zawdzię­
cza to temu, że ustawy są w zgodzie 
z uczuciami relijałjnemi. Z tych właśnie 
powodów religijne życie narodu Jest tak 
ważne!“

Tę uwagę, jaką przypisuje rząd ame­
rykański do rozwoju religji zaznaczył się 
w tern, że w kraju, gd^ie konkordat nie 
istnieje, gdzie kościół jest oddzielny od 
państwa, gdzie katolicy stanowią mniej­
szość. — wszystkie władze, wszystkie 
urzeay zaznaczyły swoje manifestacyjne 
współdziałanie w Kongresie. To też ka­
tolicy, a w szczególności Polacy, którzy 
przybyli na Kongres Eucharystyczny czuli 
się w Ameryce nadzwyczaj dobrze i 
swobodnie w przychylnej atmosferze, któ­
ra jeb otaczała.

W następnych rozdziałach biskup czę­
stochowski opisuje potęgę katolicyzmu 
polskiego, tkwiącą w środowiskach pol­

skich. Wiara katolicka łączy się tem rów­
nież ściśle z poczuciem patriotyzmu, co 
ni. in. przejawiało się w powitaniach ks. 
Kubiny. Polacy z za Oceanu witali w o- 
sobie J. E. ks. biskupa Kubiny nie tylko 
biskupa katolickiego, ale i biskupa Polaka 
— biskupa z grodu stołecznego Królowej 
Korony Polskiej.

Niestety, istnieje ciemna plama wśród 
naszego wychodźtwa katolickiego za O- 
ceanem. Jest nią t. zw. „Kościół Niezale­
żny“, którego głową jest apostata Hndur; 
sprzeniewierzył się on wiekowej tradycji 
narodu polskiego i odłączył się od koś­
cioła katolickiego. Kościół nlezaieżny je- 
rh jakże coraz bardziej traci grunt pod no­
gami i liczba „Jilezależników“ wciąż się 
zmniejsza, lak, że należy mieć nadzieję, 
iż wkrótce będzie on zupełnie bez znacze­
nia.

Wspominając o „kościele niezależnym“ 
autor podkreśla niewyzy skanie przez 
rząd .polski atutu, jakim jest katolicyzm 
polski — potężny i zwaity. Jest to atut 
olbrzymi na forum międzynarodowem. 
Pewne kola .rządowe, niestety, nie tylko 
•ro nie wyzyskują, ale przeciwnie sprzy­
janiem sekciarstwu — szkodzą sprawie 
polskiej za granicą.

Szczupłość miejsca nie pozwala nam 
omówić tej płęknej książki J. E. ks. bi­
skupa Kubiny, która powinna znaleźć się 
w każdym domu polskim, nie tylko jako 
dzieło o nadzwyczaj ciekawej treści, lecz 
również, jako książka, po której przeczy­
taniu w niejedno serce wstąpi otucha, wi­
dząc, że jednakże i — mimo wszystko — 
istnieje moc potężna, która góruje nad 
waśniami, swarami, rozterkami -między- 
narodowemi, czy też gnieżdżącymi się 
w ropie narodow. Moc ta, to znak Krzyże 
Chrystusowego, który mus, poprowadzić 
do zwycięstwa ten naród, który przy nim 
wiern’e wytrwa.

W książce tej zwraca również uwagę 
wizerunek Matki Boskiej Częstochow­
skiej, zrobiony po raz pierwszy po odno­
wieniu cudownego obrazu.

Broszu-ę J. E. ks. biskupa Kubiny na­
być można w Księgarni Katolickiej w 
Katow'cach. Czysty d(>chód ze sprzedaży 
książki przeznaczony jest na wykończe­
nie i odnowienie Katedry Częstochowskiej.

00.

„Halny ulatr.“
(Korespondencja wiasina z Zakopanego).

Do specjalności Zakopanego należy 
wiatr halny.

Nazwa jego nie po'bodzi od słowa 
„iiahalny“. chociaż ma on coś niecoś z tem 
rłowem wspólnego, ale od słowa . hala“ 
— a hale to wysokogórskie pastwisko. 
Hal posiadają nasze Tatry mnóstwo, a żc 
Tatry leżą na południe od Zakopanego, 
więc nic też dziwnego że wiatr halný 
wieie od poluuma, a temsamein ma 
powiew ciepły.

Biada śniegom, zalecającym dolinę za­
kopiańską i Tatry, jeżeli wiatr halny — 
co sic dość często zdarza — zacznie wy­
czyniać swe dzikie harce w styczniu, lub 
lutym, to z ich pokry wy, chociażby i dwu­
metrowej, nie Pom1, tanie nic. Ale taki 
rozhukany żywioł zupełnie inaczej przed­
stawia się w końcu marca lub z począt­
kiem kwietnia. Jego niepopularność w zi­
mie. wywołująca szczególnie! wśród nar­
ciarzy popłoch, ustępuje miejscj sympatii, 
taką go darzą rolnicy i oi, którzy po 
szczytach, turniach, graniach i przełę­
czach lubią chodzić na bosaka... Słowa: 
bosaka — nie należy brać dosłownie, bo 
przy łażeniu po twardych d ostrych per­
ciach, z„wsze potrzebne będą. chociażby 
i niopodkute buoiąta... alt bciz nart, czy 
raków, czy obręczy...

Tegorocznej zimy wiatr halny był na 
ogół powściągliwy i nie dawał się nam 
we znaki. Nie jest to jednak dowodem, 
żeby go wcale nie było — bo według 
twierdzenia znakomitego naszego prof. 
Romera, niema w Zakopanem i Tatrach 
dnie. w któymby wiatr halny nie wiał.

Wiatr halny, postrach letników, nie­
świadomych jego uroków — zbliża się ku 
nam

W przestworzu panuje cisza. Jest par­
no. Z za strome) ściany Giewontu wypły - 
wa biały obkczek — ale nie sunie dalej 
w błękity, tylko uczepiony głowy „śpią­
cego rycerza“ stoi w miejscu i potężnie­
je... Z małego białego ozłoconego pro­
mieniami słonec/iiemi obłoczka czyni się 
zwolna coraz większy, nieruchomo na*l 
głową Giewontu zwisający obłok. Niezuc

cydowamy zrazu kształt przerauza się 
w potężny, ołowianej barwy wai.., W 
prze: tu orzu ^eszczc niby cisza, ale od 
szczytów górskich płynie w dolinę ta­
trzańską tylko przez wprawne m ho do­
słyszalny poczum. To w głębi Tatr za­
czyna się przelewanie fal powietrznych. . 
Robi się co raz duszniej i parniei...

Cisza przed burzą...
Aż. nagle coś się skłęb, zawyjo, zahu­

czy...
Wiatr halny runął w dolinę...
Po nad całą doliną wirują, gwałtow­

nym wichru pędem porwane, a gnane 
w kierunku pótmenym — zeschłe liście, 
poszarpane źdźbła traw. pokruszone d: o- 
bne gałązki — a w pobliżu osiedli ludz­
kich. różne śmiecie...

Zahuczał las — zatrzęsły się konary...
Gną się ku demi. czub-mii niemal iej 

tykając, nie tylko młode latorośle lasów 
tatrzańskich, ale t co najgrubsze ojcc... 
Miota na wiszę strony rozhukamy żywioł 
górski... Niejedno życie padnie... Trzask 
łamanych świerków, huk walących się, 
wykroccnych pm. głuchy łoskot ziemi
0 która palrął stuletni mrsieni-lfc nasy­
cają dziwna cymfonją nieskoordy nowi- 
nych tonow i tak pełen niesamowitych
1 niezwykłych poświstów przestwór...

A przytein wspaniały i groźny yldok 
— pod rzarnym nieba baldachimem 
chmury, pionowa ściana Giewontu.

Zbnza się wliczór.. na zachód/Je ga­
sną ostatnie zorze... Błękit przechodzi w 
granat usiany mlrjadami gwiazd... Tylko 
tam —- od południa od ściany Giewooło- 
we.l czarny zwał kłębiących się na miej­
scu chmur grozi j niepokoi...

Halny rozszalał się na dobre...
Trzęsą się w poon dach doi no:, twa. Si­

ła pędu rozerwie zda się za chwilę wią­
zania i rzuci na głowy domowników 
trzeszczą :y . skrzypiący strop % dachem...

Nagle cichnie wszystko. — Zdaje się. 
•'c gioza już minęła.. Nie — to lylko złu­
dzenie. Bo oto słychać jak znów idzie... 
Poszum tego coraz to głośniejszy, aż zno-

0
wu wali w domostwo z wyciem i hu­
kiem...

I tak się to powtarza, czasem przez 
parę. czasem przez kilkanaście gotrzin.

Tak mniej więcej wygląda stmsawy 
dla niektórych, ale zawsze wspaniały i 
rzeczy wiście godny podziwu : wiatr
halny.

A że jest on równocześnie zwiastu­
nem wiosny, że niesie tchnienie ciepła, 
że jest początkiem przebudzenia się sił 
żywotnych po paromiesięcznej martwo­
cie zimowej, więc go dużo serc wita 
z radością...

Halny, który jest częścią składową 
tatrzańskiej i zakopiańskiej wiosny, nale­
ży poza krokusami i pierwiosnkami do 
największych sensacyj tej pory toku.

Szkoda tylko, że go tak mało ludzi 
podziwia. Tak samo. jak szkoda, żc wo- 
gólc tak mało w ^olsce podziwianą by­
wa przecudna i przewspaniała wiosna 
tatrzańska.

Karo! Kwaśniewski.
^——o----

Olbrzym a zegarek.
Tvtuł żaki awa conaj mniej na jaką ba­

jeczkę dla dzieje
Nie mamy jednak zamiaru mówić ani 

o żadnych „ws r widebaeh“ ani o „waligó­
rach“. ale o ludziach, którzy jedynie pra­
cą mrówczą doszli do olbrzymich wyni­
ków. Niejednokrotnie wyniki pracy je­
dnostek przybrały takie rozmiary, że 
wprawiają nas w podziw, a niejeden z po­
wątpiewaniem kiwa głowa, słysząc o tym 
lub owym olbrzymie. Bezwąlpienia każ­
dy z tych niezwykłych ludzi musiał po­
siadać sporo „oleju“ w głowie, ale« prócz 
oleju była jeszcze druga rzecz, która ro­
biła z człowieka tytana, i stwarzała cuda. 
Tą różdżką czarodziejską to — z e g a r e k.

Tak, ten mamy zegarek swojem mo to- 
tonnem „tik, tak“ zaprowadził wielu ludzi 
na Siajwyższe szczyty wyników pracy. 
Ten napozór zbyteczny wynalazek który 
chyba pu to jest dobry, żeby nalegać na 
„■spóźnialskich“ by już nie jedli śniada­
nia, lecz śpieszyli do b ura, bo pan szef 
może sie zachmurzyć, cudów dokonywał.

Przypatrzmy się jednemu z tych Pola­
ków, których zegarek zrobił ty tanami S

Znamy wszyscy tytana literatury na­
szej. J. I. Kraszew s k i e g o. Ten czło­
wiek wykazał nam dobitnie. do czego 
dojść można przy umiejętne«] posługiwa­
niu sio zegarkiem. Kraszewski napisał 
około 900 tomów, różnej treści: powieści, 
rozpraw naukowych, poezji, dramatów. 
Samych listów Kraszewski napisał prze­
szło 20 tysięcy. Wymagało to przecież 
olbrzymiego nakładu pracy i czasu. Zwa­
żywszy i to, że Kraszewski najmował się 
również muzyką i malarstwem, że musiał 
również czytać książki, pogłębiać swoją] 
wiedzę, czytać gazety, czasopisma, że 
miewał odczyty, przyjmował gości, pono­
wa* gospodarstwa i pozatem zajmował się ( 
tysiącem innych spraw — poprostu staje­
my przed zagadką.

— Kiedy i w jaki sposób mógł on tego 
dokonać?

Ażeby podołać ogromowi swoich prac, 
musiał on się ściśle trzymać zegarka. Z 
obiadem lub kolacją nie wolno się było 
spóźnić ani chwali. Żeby zaś wszystkim 
spóźnieniom zapobiec, kazał nailepiej cho­
dzący zegar umieścić w... kuchm.

■« Pokó| do śniadań przy —
g Bl ■»olsHïvau 5

«v « rAlrwii4it«| u. i«e ii S
Ł 'lecą zimne i gorąca śniadania od godz, s 
g rano. Sprzedaż butelkowa wódek, win 
r. »kerów: koniaków i rumu firm krąjowych E 

i zagranicznych. £
Ki-»yb*« obałnga Ceny ko„ W .scviuť *■"

PASTILLES

7 A L P A
OU KASZLIi.

Sprzedaż w aptekach 
i st ladach aptecznych,

AROMAT YCZMA, MOC MA i WYDA JMA.
wszlchswiaiową firma.iSTMirjĄCAodROKU 1767. |
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Przypatrzmy się. jak Kraszewski sam 
podzielił sobie czas:

Qodz. 8 i pól rano (punkt.): herbata lub ka­
wa.

Do gody. 11 przed pol. czytał otrzymane 
pierwszą poczta książki, dzienniki i listy, na 
które natychmiast odpowiadał, inaczej me był­
by w stanie im podołać.

Od 11—1 pi n mówił gości, poczcm znowu 
do godz. 2 przeglądał otrzymane książki, dzien­
niki i listy. ......

O godz. 2-ej punktualnie obiad, który trwa! 
najdłużej do 3-ciej. , ,.

Ud godz. 3—4-ei odbj wał dose dalekie spa- 
cci y, po powrocie do godz. 6-ej znowu zasia­
dał do otrzymanej poczty. .

Od 6—7-tnej grywał na fortepianie luj or­
ganach. albo też w zamyśltniu marzył i ukła­
dał plany przyszłych swoich utvoi ^w.

O godz. 7-mej (punkt, kolacja.
Od 7 i pół — 12 a często do 2-gic] w nocy 

pisa! swoje powieści. W tym czasie już nikogo 
me przyjmował i rie rozmawiał z nit im

Widzitvv więc, jak wielką rolę odgry­
wał w życiu Kraszewskiego zegarek. Ja' 
z powyższego wynika. tia cały ogrom 
swej pracy literackiej potrzebował zale­
dwie 5—6 godzin dziennie.

Ale nic tylko Kraszewski tak ścisłe sto­
sował sie we wszystkiem do zegarka. Jest 
oprócz niego jeszcze cała plejada wielkich 
mężów którzy swą „wielkość“1 zawdzię­
czają w lwiej części zegarkowi..

Niektóre narody dzisiaj również doce­
niają ważność zegarka, np. Anglicy, któ­
rych przysłowie mów*: „Czas, to pie­
niądz“. U nas — niestety — jest inaczej, 
â zegarek właściwie małe ma za* losowa­
nie. Punktualność nie jest „ozdobą“ na­
szego społeczeństwa, ani w życiu jedno­
stek ani w życiu społecznym. Czasem sza­
fujemy tak rozrzutnie, jakbyśmy wiecznie 
żyć mieli lub przynajmniej stali na -najwyż­
szej wyżynie pod każdym względem bez 
potrzeby troszczenia się o dalszy rozwój 
i postęp.

Czytelniku, niechaj zegarek będ; e dla 
ciebie „memento“, niechaj każde ,.tik-tak“ 
będzie dla ciebie jednym krokiem naprzód.

„Kto nie idzie naprzód, ten się cofa“.
„Kto marnuje czas. ten marnuje pie­

niądz*. J. Mozolskj.

III VEN OL znąkomita farba 
na siwe włosy działa trwale i na­
turalnie we wszvstkich odcieniach 
i jestbezwarunkowo nieszkodliwi 

Żąda 5 wszędzie. 
Parfumerie d’Orient, Warszawa

Aparaty-fotograficzne
zclkic p. v ' jiy

Optyk Dyplom
Kfitowce

ul. sw. /ono U

B—' ■
RADYKALNIE UVliWA
CC 20 LAT

KREM
LANP?-
co wABYti* wyzępziE

I żywaja wykazu
jąci miliony lu­
dzi Najlepszy i 
sluteczniejszydo 
pielęgnowania i 
nacierania dała 
Żąd ić wszędzie.

K ci «ly lŁlflj nosi
obcasy i zelówki gumowe „ B e r s o n ’’ 

łączy przjfievne zpoùyteczaein 
gayz _ y s k u j e chód elegancki 
i elastyczny, spokojny i trwały.

Osięfa maximum -ndowolenia I Korzyści
gdyż ochrania swe zdrowie 
i nerwy Draż oszczędz i oouwie.

Poprawia 
bilans 

własay i 
paástwiiwy

gdyż n byv, 
pierwszorzę­
dny a fani 

wyrób krbjowy

Szlakiem : :l®mï ŚE ski y
■"X“*

ROZWÖJ GOSPODARCZY MYSŁOWIC. — PLANY POL KIE NA PRZYSZŁOŚĆ. 
— BUDOWA TARGOWICY. — RUCH TOWARZYSTW.

____________ -.POLON f_ A" ____

Mysłowice, kwiecień 1927 r.
Miasto Mysłowice, tuż przy da­

wniejszym „Kącie trzech cesarzy“, otrzy­
mały prawo miejskie od księcia Mikołaja 
na Opolu i Raciborzu w noku 13")0. W X /I 
wieku należały do jednego z najpotężniej­
szych magnatów polskich, Ottona Pilec­
kiego. Kolejno przechodziły Mysłowice w 
ręce Miero szewskich (w połowie XVII w.). 
Z początkiem w. XIX przeszły w ręce 
rządu niemieckiego a wreszce stały się 
własnością roviziny Winklerów. W vza'çie 
plebiscytu za Polską opowiedziało się 4528 
głosów — za Nieme: mi 5827 głosów (do 
sumy tej doliczyć trzeba 1800 głosów emi­
grantów Niemców,

RUCH BUDOWLANY.
Za rządów polskich w Mysłowicach 

mima trudności gospodarcze zwolna po­
stępuje naprzód ruch budowlany.

Miasto wybudowało in. in. wielki dom 
mieszkalny przy ulicy Modrzejewskiej 
(bez pożyczki) na 30 porweszkań z kilko­
ma sklepami. Dom ten opłaca się na 8 
proc. Zamieszkują w mm przeważnie 
urzędnicy.

^ZACHĘTA“.
Założono tow. budowlane „Zachęta“, 

któro przy wydatnej pomocy miasta i Wo­
jewództwa (Sejmu śląskiego) wybudowa­
ło dotychczas 10 domów, każuy dla 2 do 
3 rodzin Tak samo Tow. Budowlane w 
Jarowie Miejskim wybudowało 5 domów 
po 4 mieszkania. W projekcie jest budo­
wa dalszych 10 domów jeszcze w roku 
bież. przy ulicy Zachęty. Ostatnio przy­
znam i „Zachęcie“ 100 0C0 zł., dla Janowa 
50 000 zł. na ten cel.

Brawo „Zachęta“?

GODNA POCHWAŁY PRYWATNA 
INICJATYWA P RODAKA.

Znany na miejscu przemysłowiec p. 
Robak wybudował jedną z największym, 
fabryk mebli przy ul. Masego (rzeźnia), 
która zatrudnia przeszło 100 robotników'. 
Fabryka ta należy do jednej z najle piej u- 
rzą^zonycn, buduje Wszelkiego rodzaju 
meble, przeprowadza roboty budowlane. 
Z braku funduszów budowa całego kom­
pleksu fabrycznego nie jest jeszcze ukoń­
czona.

BUDOWA MOSTU ŻELAZNEGO.__
Brak masywnego mostu na Przenwzy 

dawał się już od dłuższego czasu w znaki. 
To też Min. Robót Publ. w Warszawie za 
pośredni c+wem Urzędu Robót Woj. Kielec­
kiego wybudowało na Przemszy most że­
lazny. którego budowa znajduje się na 
ukończeniu.

NAJBARDZIEJ PALACE POTRZEBY.
W miejsce szeregu walących sie ruder 

przy ul. Modrzejewskiej i Nowym Rynku 
zachodzi konieczni »ść wybudowania przy 
ulicy Kaczej domu mieszkalnego dla 64 
rodzin. Plany ( cipo Wiednie zalegają już 
w Magistracie.

Przy tej : posobností niech mi będzie 
wolno ziwrócić uwagę na ruderę przy No­
wym Rynku, własność pułk. Chroboka z 
Katowic. Rudera ta -z tyłu zupełni opusz­
czona, zawalona, stanowi przytułek dla 
różnego rodzaju saumowin, jest przybyt­
kiem wszelkiej den oralizaor itp, Magi­
strat powinien zajać się teir jaknajpi edzej

Po zburzeniu rudery należałoby prze­
prowadzić dogodne połączenie do Nowego 
Rynku. Obecne bowiem połączenie ulicz­
ne oboie starego browaru jest fatalne. A 
i pomink na cześć i ku pamięci rozstrzela­
nych przy Rynku powstańców uzyskałby 
w ten sposób godniejsze 'toczenie.

Dotychczas istniejące szkoły ludowe ?ą 
nrzepełmone. Okazuje się potrzeba budo­
wy nowej szkoły ludowe . Istnieją już 
2 plany dla tej szkół?' która ma stanąć 
przy ulicy Mikołowsldej.

Spodziewać się należy że Urząd Woje­
wódzki przyjdzie miastu z wydatną po­
mocą. by jeszcze z początkiem nowego ro­
ku szkolnego budowa szkoły tej mogła 
być rozpoczęta.

Pozatem inna sk> planuje 'dem uśmie- 
izemia bezrobocia budowę domu miesz- 
kalnego z funduszu rządowego. W to 
sprawie odbywają się w Warszawie per­
traktacje. rząd skłonny jest udzienć mia­
stu iniljona złotych kredytu do końca roku 
kalendarzowego. Warunki te są zbyt u- 
ciążliwe. Należy wyrazić nadzieję, żc 
rząd miastu przyjdzie z efekty wniejszą 
pomocą i rozłoży tę p dyozkę na kilka lat. 
a nie na. 8 Miesięcy. Dom ten stanąć ma 
przy ulicy Stawowej róg Starokościelnej.

Prywatny ruch budowlany jest slaby. 
Biulowanuby więcej, gdyby kredyt łatwy,

tani i długoterminowy był na miejscu do 
osiągnięci'5.

Wreszcie będzie jeszcze _ rozpoczę' 
Ludowa chłodni w staTej rzeźni kosztem 
500 000 zł

DWORZEC — POMNIKI -M „KULTURY“ 
PRUSKIEJ !

Rudera (przepraszam! dworzec). st< ią- 
ca na stacji, jest dowodem, jak bardzo 
Niemcy właśnie w tym kącie Rzeszy nie­
mieckiej zaniedbali się i jak mało imali na 
granicy o estetyczny wygląd jedi lej z naj­
większych stacyj nadgranicznych.

Budowa nowego dworca wraz z dostę­
pem do niegc okazuje «ię również niezbę­
dną i pilną koniecznością.
RUCH KUPIECKO - RZEMIEŚLNICZY.

Ruch kupiecko-rzemieślniezy znacznie 
osłabł, był on bowiem dostosowany do 
dawniejszego ruchu nadgranicznego. Dzi­
siaj — niestety — nasze Mai ja iiki, Franci*1, 
i inne gosposie proces'? mj całemi_ zakupują 
w Sosnowcu albo w Modizejowie Więk­
szość kupców miejscow? cb to i 
Rzemieślników-Polaków będzie_ dobra Pj 
łowa. Skarżą się kupcy i rzemieślnicy, ze 
nigdzie kredytu uzyskać nie mogą. Brak 
banku polskiego. Z czasów inflacyjnych 
pozostał jeszcze jedyny Men iecki Bank 
Ludowy (yolksbank), będący ekspozyturą 
Deutsche Bank.

W tych dniach założono tu jedyną pol­
ska placówkę rzemieślników i przemy­
słowców. Prezesem jest p. Robak, wice­
prezesem p. Kozak >baj bardzo zasłużeni 
dla sprawy polskiej obywatele.

Spodziewać się należy, że władze przyj 
dą z pomocą członkom z wtązku przy do­
stawach i staraniu się o kredyty. Miasto, 
jako takie, przy dostawach dotychczas 
uwzględniało tylko Niemców'. Polaka 
zmuszano do operowania tak niską ceną, 
przy której o zarobku nie mogło być mo­
wy! Władze państwowe winny komunal­
nym władzom zwrócić uwagę na dotych­
czas krzywdzący jedynie Polaów sposób 
rozdawania dostaw.

TARGOWICA ;
W interesie tak WojewótUFVa, MK

1 miasta najaktualniejszą kwestją jest bu­
dowa targowicy. Na budowę tę miasto 
zakupiło od probostwa przeszło 100 mor­
gów pola. Wybudowano hale dla świń, 
drobiu i cieląt; objekt ten znajd ije się na 
ukończeniu. Budowę domu administra­
cyjnego rozpoczęto. Kantyna targowicy 
znajduje się na ukończeniu. Dotychczas 
pochłonęła budowa około 2 mii jonów zł., 
na która to sumę śniada się pożyczka z 
Zakł. Ubezpieczeń w wysokości 800000 
zł. Do zakończenia ■znajdujących się jna 
ukończenm i projektowanych obiektów 
(hale dl? bydła !td.) potrzeba jeszcze
2 milj. zł. Pertraktacje sa w toku. Urząd 
Ubezpieczeń chce Lać po taz wtóiy po­
życzkę w wysokości iniljona złotych.

Wybudowano już do targom :cy tor ko­
lejowy, ogrodzono cały kompleks park?- 
nem murowanym. Przy rofootacn komi­
saryczna rada powierzyła przeprowaćze- 
nuie robót prócz małego ot jektu niemiec­
kiej spółce „Zjeda Budowlane w Mysło­
wicach“,

INWESTYCJE NA STAREJ
TARGOWICY.

W roku 192C inwestowano na "starej 
targowicy 300 000 zł. w sanitarnych u- 
rządzeniach. (Brukowanie, szopy. poirJesz 
czernie dJa ludzi itd.) — Istnieje nadzieja, 
że w jesieni br. — o :lt. odi ow lední, kre­
dyt się 'znajdzie — będzie można przynak 
mniej część targowicy oddać do użytKi, 
co z pewnością przyniesie korzyś i mia 
stu i obywatelstwu.

SIC TRANSIT
Smutny i wstrętny widok nastręcza 

dawniejsza wieża Bismarcka na wzgórzu 
i przy kącie .trzech cesarzy“. Poszczer­
bi ma w czasie powstania śląskiego po­
ciskami niemieckiemi nietvlko na zewnątrz 
czyni przykre wrażenie, aile i wewnątrz nie 
wesoło się przedstawia. Trudno na tern 
miejscu opisać, jakim celom ona obecnie 
służy. Czas usunąć z bzz naszych pomnik 
hańby i niewoli i zrównać go ’z ziemią,

NASZ PORT HANDLOWY.
Żegluga na Przunszy od pewnego cza­

su wysunęła się dzięki Inicjatywie Sapo- 
ków na pierwszy plan. Poza dotychczas 
wybudowaną h; nulową flotyllą rzeczną 
„Krakowianką" i i„Górnoślązaczką“ (300 
tonu) buduje v:e dalsza łódź „Nep.un" oraz
3 inne. Roboty około budowy poi tu han­
dlowego i powodu braku funduszów 
większych powoli sie po suwają.

I;r*i RUCH TOWARZYSTW.
pozostawia dużo do życzenia. Brak Donn1

Ludowego. W (radzie miejskiej w czwar­
tek 31 marca br. radni polscy postawili 
wniosek o subwencję na hudowe Domu 
Ludowego. Wniosek ten głosami Niern 
ców dr. Kossa i Zawiszy (Kustosowca) 
został odrzuconv.

MIASTO-SIEROTA.
Sprawa zawieszonego burmistrza Rad­

wańskiego spoczywa od październik? w 
Warszawie — bez rezultatu, na czem mia­
sto bardzo cierpi. Chwilowo kieruje mia­
stem adwokat Mierzejewski, który z po­
wodu nawału pracy, no * podeszłego wie­
ku, nie jest w możności podołać wszyst­
kiemu

Naogół w Mysłowicach — ruch spokoj­
ny. O pewne urozmaicenie stara się co pe­
wien czas człowiek o wybujałym tempe­
ramencie p. Wojtowicz, którego „ener­
giczne posunięcia“ na ulicach miasta sta­
nowią zawsze pewnego rodzaju sensację.

Urzędnik celny p. Grzeszczuk, b. kier. 
chóru „llarmonji“ wspólnie z nowoutwo­
rzonym zespołem orkiestrowym pod batu­
tą p. Koźlika gotuje obywatelstwu na 
święta w kościele wielka niesoodzianke. 
Orkiestra p. Koźlika napewno zaćmi nie­
jedną sławną orkiestrę na Śląsku. To tez 
wszyscy czekają niecierpliwie na pierw­
szy jej występ.

Zaznaczyć jeszcze pragnę, że Niemcv- 
radni na każdym kroku przy pomocy 
Koos- i Zatwiszy staraj? się hamować 
wszelki nozwój gospodarki j kultury pol­
skiej. oragnąc tym sposobem .uwydatnić, 
że Polska rządzić się nie umie, światlej­
sze jednak obywatelstwo poznało isię na 
farbowanych Psach i renegackieh Kosach.

Witold Brochwicz.

Ceoír i čsírada
Ù Repertuar teatru polskiego w Katowi­

cach.
Niedziela: „Rozwódka“ operetka raiła.
Poniedziałek: po poi. „Kościuszko pod Ra­

cławicami“.
" M iecz.: „Sprzedana narzeczona“

Wtorek: niema przedstawienia.
Sr uda. niema przedstawienia.
Czwartek: „Żydówka“ (występ Gruszczyń­

skiego).
Piątek: „Rigoletlo" (występ Bmidfowskiej).

A Uroczyste przedstawienie „Halki“ w Cie­
sz nie.

We wtorek świąteczny w Cieszynie odbę­
dzie się uroczyste J(10 przedstawienie opery 
narodowej „Halka“ Moniuszki z występem go­
ścinnym słynnego tenora Stanisława Gru­
szczyńskiego.

A „Głusze" w Król Hucie.
We wtorek świąteczny w Król. Hucie wy­

stawia dramat katovická swoja ostatnią nr m- 
ierę: wesoła komedijr Rrzywos zewsktego „Gfu- 
szec“.

A „Rlgoletto" w ßieLk„.
W środę świąteczną Open Kar. jwicka wy­

stawia operę „Rigoletto“ z p. Bandrowską, pri- 
madonną Opery warszawskiej w roli Gildy.
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W jakBfn wieku
należy wyjsc za mąż

(Od wiedeńskiego koresp. „Polonji“).
CIEKAWA ANKIETA. — SENSACYJNY WYROK SĘDZIEGO FRANKA.. — JAK 
SOBIE PODLOTKI WYOBRAŻA JA MAŁŻEŃSTWO? — O ZŁOTEJ DRODZE 
ŚREDNIEJ. — WALKA O BYT, A SNY O NIEBIESKICH MIGDAŁACH. — MA 
RŻENIE. A RZECZYWISTOŚĆ. — Z CODZIENNYCH TRAGEDJL —

NAJLEPSZE ROZWIĄZANIE.
czo zaleca kobietom wychodzić za mąż 
dopiero po ukończeniu lat 30 — i zapew-

Wicdeński popularny tygodnik „Wo­
chenschau“ ogłosił ankietę na temat: 
„W jakim wieku powhiny dziś panny wy­
chodzić za mąż?“ Jako asumpt, posłuży­
ło umotywowanie pewnego sądowego 
wyroku, w którym sędzia Frank Isak wy­
raził zapatrywanie, że nasze dziewczęta 
powinny wychodzić zamąż dopiero po 
ukończeniu 25 lat. Posłuchajmy, jak od 
powiadają czytelnicy na tę ciekawą an­
kietę.

Jeden z nich pisze:
— Trudno wprawdzie zdefiniować 

termin zamążpójścia. — ale według mego 
zdania, najlepiej wyjść za mąż w wieku 
24—30 lat. W tych latach kobieta pozby­
wa się wszelkich dziewczęcych iluzji i na 
życic patrzy już scrjo. poważnie, jednem 
słowem staje się zdolną do walki. Dziś 
musi kobieta posiadać dużą dozę doświad­
czenia życiowego i... pomagać. Musi też 
rozwinąć w sobie silne poczucie ofiarno­
ści, by godnie mogła spełniać rolę żony 
i matki. Od podlotko y trudno żądać od­
powiedniej powagi. Stare panny nie po­
winny wychudzić zamąż. Są najczęściej 
zgryźliwe, sarkastyczne i trudno im się 
dostosować do ram życia społecznego. 
Sędzia Frank ma słuszność — wybieraj­
my złotą drogę śindnią!“

Inny czytelnik odpowiada naw ct w ry­
mach. Ponieważ sensu tam więcej, niż 
poezji, wolę Szan. Czytelnikom reprodu­
kować wynurzenia te w szarej prozie. — 
„Wyjść za mąż najlepiej już w... 17 wioś­
nie żyda. Uczucia wtedy są czyste i Ide­
alne. W tyin wieku poezja życa. zakwi­
ta w duszach cudowną girlanda. Nigdy 
me jest -za wcześnie na spełnienie tęczo­
wych snów“.

Jeszcze inny czytelnik spowiada się 
z bolesnej tragedji swego zacne go żywo­
ta. pragnąc ostrzedz innych. Pisze smę­
tnie:

— Nie żeńcie się, panowie, nigdy ze 
zbyt młodeini wybrankami swego serca. 
Śnią one ciągle zamki na lodzie. Mąz jest 
dla nich jakimś rycerzem z bajki. Samo 
życie przedstawia się im jak bajka cza- 
rowna. Najmniejsze rozczarowanie dep­
cze żałośnie sny tęczowe o cudownem 
szczęściu a beztrosce. To, co mówię, opar­
te jest. niestety, na własnej tragedji ży­
ciowej, wypisane boleśnie na własrej 
skórze. Na balu poznałem 17-letnią pię­
kną daiiserkę. Podobała mi s'ę bardzo — 
lat wtedy miałem 21. Potem przyszły 
pierwsze spacery. Maj był na świecie i 
bzy kwitły upojoną wonią. Jasno i sło­
necznie było na świecie. I nam ta jas­
ność dusze opanowała. Gdy oświadczy­
łem się o jej ręko. przyjęła mię natych­
miast. bez namysłu — pełna dziewczęce­
go entuzjazmu. W kilka tygodni później, 
przed ołtarzem przysięgliśmy sobie do­
zgonną m.ość. Byłem urzędnikiem ban­
kowym. Dwa lata naszego małżeństwa, 
przeszły nam jak sen szczęśliwy. Cudo­
wna była wtedy konjunktura finansowa, 
zarabiałem dużo .i mogłem wszystkie ka­
prysy mej żoncczki (co kosztowały nie­
mało) zadowolić. Ale oto. jak grom z 
nieba przyszła wiadomość — o redukcji. 
Przyszedł ciężki krach frankowy. Co­
dzienna tragedia pozbawienia chleba, mi­
mo że ręce wyciągały ,się do pracy! do- 
tk.ięła i mnie. Dostałem poważniejszą 
odprawę. Należało „ścieśnić“ się w wy­
datkach, by przetrzymać ten czas. Żona 
jednak nie chciała sie wyzbyć swoich 
zbytków. Rachunki modystek i kraw- 
czyń. rosły jak grzyby po deszczu. Gdy 
jej tłumaczyłem powagę położenia, mia­
ła jeno wyrzuty, i stałą odpowiedź, że nie 
po to wyszła za mąż. by musiała oszczę­
dzać i odmawiać sobie wszystkiego. Aż 
przyszła mina. Pewnego dnia zostałem 
zupełne bez grosza, Potem żona znikała 
z domu. aż raz znikła na zawsze, ucieka­
jąc z bogatym jakimś paskarzem. Była 
za młoda, by znieść ciężar życia, za mło­
dą. by (.garnąć iego powagę“.

Na swój sposób odpowiada na ankietę 
pdna z urzędniczek.

— Kwestję tę łatwo jest rozwiązać. 
Dziewczyna powinna wyjść za mąż wte­
dy. gdy spotka kogoś odpowiedniego, któ­
rego pokocha, a który ją kochać będzie. 
Lata n.e grają tu żadnei roli.

jedna z antagonistek małżeństwa kon­
kluduje:

W jakim wieku mają wychodzić panny 
za mąż? W żadnym! Mężczyźni w mał­
żeństwie. oglądają się za inncnn, zanied­
bując zazwyczaj własną żonę. Zapomina­
ją o domu własnym, siedząc w gronie 
przyjaciół w knajpie. Uprzejmi wobec ob­
cych pań, sekuią do obrzydzenia własne 
żony.

Lekarko, pani Ijil/a P Jarek, stanów

nia, że w wieku 30—40 lat jest kobieta na], 
lepszą, kandydatką do małżeństwa.

Jeden z czytelników z zawodu archi­
tekt. wygotował „żywy plan“ swej wy­
branki:

Wyglądać ma jakby miała lat 25. nie- 
zępsuta jak 15 letni podlotek, mądra jak 
40 letnia kobieta — wtedy „Kalendarzo­
wo“ może być w w>cku, jaki się żywnie 
podoba.

Cieką wiśmy, co na te odpowiedzi po­
wiedzą czytelnicz.ki ,’;Polonji‘‘ i czy weź­
mie jc może ochota napisać coś o tem.

Wiedeń. 12. kwietnia 1927.
Roman Heinicz.

Rozmowa z Janem Kiepurą*
(Wywiad przygodny.)

Wóz restauracyjny pociągu pośpiesz­
nego Kraków—Warszawa. Za oknem mi­
gają szybko mijane równiny częotochow*' 
sklej okolicy. Do wagonu wchodzi trzech 
panów: jeden wysoki, siwy. pochylony
nieco — prüf. Józef Kotarbiński, drugi 
— mocny brunet, o krótkich energicznych 
ruchach — red. Michał Priiez, trzeci — 
młodziutki mężczyzna; twarz znana z se­
tek najróżniejszych fotografii — blond czu­
pryna, niebieskie-oczy, ostro zarysowany 
profil: Jan Kiepura.

Ukłon, krótki uścisk dłoni, siadamy 
razem przy stoliku.

— Czy zechciałby Pan udzielić „Po­
lonji“ kilku informacyj o sobie?

— Z największa przyjemnością. Tem- 
bardziej, że uważam „Polonję“ za jeden 
z -najpoważniejszych organów prasowych 
ziem zachodnich Polski. Szkoda tyłku, że 
organów takich jest tak molo!

— W jakim celu udaje się Pan obec­
nie do Warszawy?

Swiatowel 
stawu

cieleni, sala w tablficzhach
• íi ■ • ' i • k ■
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KLASY.
Ubiegłego roku wywołała wielką sen­

sacje w świecie literackim Anglji wiado­
mość, żc jeden z tygodników płaci Kiplin­
gowi za każdy wyraz artykułu 6 szylin­
gów. Jedna z pań arystokracji angielskiej, 
lady W., żona znanego lorda .wyraziła ży­
czenie uzyskania autografu sławnego au­
tora „Księgi Dżungli“, napisała więc do 
Kiplinga list z prośbą, by napisał jej jakieś 
słowo do jej zbioru aiuografów^ Równo­
cześnie przesłała mu — 6 szylingów, edyż 
uważała, że tyle mu się należy za słów o. 
Kipling zrozumiał, o co damie chodzi 
i przesłał jej karteczkę bez podpisu z je­
dněm słowom: „Tlianks“ — dziękuję.

W podobny sposób odprawił zapalona 
zbieraczkę autografów dramaturg i aktor 
paryski Sacha Guitry. Dama ta. jakkol­
wiek pozatem me zajmowała Aię literaturą, 
lubiała jednak wddzieć w «wojem otocze­
niu literatów i artystów i urządzała małe 
przyjęcia wieczorowe w tym celu. aby 
zdobywać podpise d-o swego albumu, któ­
ry nazywała „Książką p ęknych godzin“. 
Pewnego wieczora zwróciła się do Saehy 
Guitry‘ego z prośbą:

— Mistrzu pam mi nic odmówi i, wpi­
sze coś aktualnego do mojego albumu?

Guitry wyciągnął swój zegarek, sięgnął 
potem po podane mu pióro i rzekł, zwró­
cony do gospodyni:

— Pani chce coś zupełnie współcze­
snego? — Chętnie! I wpisał do albumu: 
Godzina 7 36 minut wieczorem.

JuIIet Renard odniósł wielki sukces 
swą komedją „Chleb powszedni“. W kil­
ka dni później na ulicy kob'ge i 
współzawodnika Pierre Vcbcra. Uśmie­
chając się złośliwie zapytał Vebcr uszczę­
śliwionego Renarda:

— Czy pan już strawił swój sukces?
A na to Renard: — Ja już. ale zdaje 

sic, że panu leży jeszcze w żołądku.

Tenże sam Pierre Vebcr pozwolił sobie 
na następującą złośliwość w czasie afery 
Dreyfusa, kiedy większa część autorów 
francuskich podpisała manifestację prote­
stującą Emila Zoli przeciwko wyrokowi. 
Między tym nięw>lr autorami, którzy

nie podpisali manifestu, znajdował się po- 
wieściopisarz Willy. który uchodził za 
radykalnego szowinistę. O tymże W iii- ni 
opowiadano sobie w kulach pbinformowa­
nych. że liczne jego dzieła nie pochodzą 
z pod jego pióra, lecz są dziełami uzdol­
nionych biedaków, którzv sprzedają je bo­
gatemu koledze. Otóż Vcber -oświadczył 
na wiadomość, że Willy manifestu nie 
podpisał:

— Zdarza się chyba po raz pierwszy, 
że Willy wzbrania się podpisać manu­
skrypt. którego -on nie pisał.

Jeden z tragików powiedział razu pe­
wnego do Tristana Bernarda, niepoprawne 
go kpiarza, że satyrycy i humoryści nie­
zdolni są d-o głębszych uczuć i nie rozu­
mieją wielkich zagadnień duszy i serca.

Na to lristam Bernard:
— Jest to tak samo prawdziwe, jak 

gdyby ktoś twierdził, że jakiś ojciec nie 
kocha swych dzieci dlatego, że się z niemi 
bawi.

Duński król Fryderyk VIII odznaczył 
w swoim czasie głośnego literata Bran- 
desa krzyżem komandorskim II kl. orderu 
Danebroga. Według utartego zwyczaju 
musiał każdy udekorowany pojawić się na 
a ud jeneji u króla i podziękować za odzna­
czenie. Przyjaciołom, którzy wypyty - 
wali się literata o przebieg audjencji, 
oświadczył Brandes:

— Powiedziałem królowi zupełnie bez 
obsłonek. żc ofiarowany mi krzyż koman­
dorski jest jedynym, który nie jest pierw­
szej klasy... V •>„i:.,-,.
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— Mam tam parę spraw prywatnych 
do załatwienia.

— Prasa dniosła o wypadku automobi­
lowym. jakiego padł pan ofiarą...

Kiepura uśmiecha się i pokazuje na 
dw;e szramy na czole-

— Panie — mówi — cud. Cud po­
wiadam panu, że wogóle jeszcze żyjemy. 
Z szybkością 90 kim. na godzinę wpadli­
śmy na słup telegraficzny. Słup zdruz­
gotany, samochód w kawałkach, a nam 
się jakoś. Bogu dzięki, nic poważnego nie 
stało.

Jak się ma szczęście w życiu —to się ma.
— Czy będzie pan śpiewał teraz w 

Warszawie?
— Nie. Ani w Warszawie, ani wogóle 

w kraju nie mam zamiaru śpiewać. Czuję 
żal do naszej publiczności 5 krytyki! Ja­
kież to smutne, panie, że artyści polscy 
muszą niemal bez wyjątku szukać sławy 
zagranicą, bo w kraju menia dla nich 
miejsca. Żaden z tych. których zagrani­
ca zrobiła wielkimi i na cały świat sław­
nymi, nie znaleźli swego czasu uznania w 
kraju. Dziw-na jakaś zawiść panuje u nas 
pod tym względem dziwny brak entuzja­
zmu, którego atmosfera tak sprzyja roz­
wojowi każdego talentu. A prżytem, pa­
nie, n'epodobna znaleść słów dość moc- 
■nych na potępienie naszych czynników 
propagandowych. Nic rozumieją one zu­
pełnie. jak olbrzymie znaczenie dla pro­
pagandy zagranicą posiada artysta, uzna- 
znany za wszechświatowego polskiego 
śpiewaka

— Jak pan właściwie zaczął swą karie­
rę zagraniczną?

— O hjrdzo prosto — odpowiada Kie­
pura. — Pojechałem do Wiednia, gdzie 
zaśpiewałem przed dwoma agentami 
koncertowymi. Ci wezwali trzeciego —• 
z Berlina. Podpisałem z nimi kontrakt. 
Niebawem zaśpiewałem przed dyrekto­
rem opery wiedeńskiej, Schalkieni. Ten, 
bez wielkich wstępów, zapytał mnie. czy 
mogę za parę dni wystąpić w Tosće z 
Jeritzą. Zgodziłem się, a resztę... wie 
pan z gazet.

— Gdzie śpiewał pan ostatnio?
— 16 marca w Berlinie. Przedtem wÿ- 

stępowaiem w londyńskim Albert-I lali w; 
obecności 7000 osób. Oto recenzje-..

Kiepura pukazuje mi pokaźne album z 
kartkami wylepionemj wycinkami z ga­
zet. Wszystkie języki Europy są tam 
reprezentowane. Przerzuca kartki. Re­
cenzję z występu londyńskiego zajmują 
22 kartki. Trudno je tu powtórzyć, tru­
dno nawet streścić. Recenzja „Daily 
News“ zatytułowana jest „Caruso II“; 
„Daily Mail“ pisze, że „sala waliła się po- 
prostu od entuzjazmu tłumów.“ A prasa 
niemiecka... Nie łatwo jej przychodzi da­
rować Kiepurze że jest Polakiem ale i 
ona bije czołem przed pięknem jego głosu.

— Gdzież pan śpiewa w najbliższym 
czasie?

— W Mannheimie Lipsku. Hamburgu, 
Wiesbaden! c, Wrocławiu. Później jadę 
do Ameryki, potem do Mediolanu.

Jeszcze chwila — a pociąg wtoczy 
się na Dworzec Główny. Żegnam sław­
nego śpiewaka, dziękując serdecznie za 
rozmowę.

— A niech tan pozdrowi odemme 
„Polonję“ — dodaje Kiepura.

Pociąg już zwalnia biegu. Warszawa.
(r.)

Odpowiedzialny redaktor:
Sta nlslaw Noeal Katowice

OŚWIADCZENIE.
Ze strony Stowarzyszenia Kupców Górne­

go Śląska otrzymujemy następujący list:
Wielmożny Panie Redaktorze!

W jeimein piśmie WPanów z dnia 11 b. m. 
Nr. 100 pojawiło się sprawozdanie ze zgroma­
dzenia Polskiego Związku Kupców Żydowskich, 
na którem zarzucić miano naszemu Stowarzy­
szeniu stanowisku antypaństwowe, podając to 
za rzekomy powód stworzenia nowego Związ­
ku Kupców Żydowskich.

żarzut ten. odpieram» kategorycznie, jako 
.niesłuszny. Stowarzyszeni Kupców Górnego 
Śląska Jest bowiem Związkiem Zawodowym, 
skupiającym w sobie kupicctwo żydowskie, 
stojące bezwzględnie na stanowisku państwo- 
wun.

Żałujemy "locno. że opinia publiczna padła 
ofiarą mistyfikacji ze strony jednostek, które 
wydalone nn izego Stowarzyszenia za szko­
dliwą działalność, podszywając się pod flagę 
„patriotyzmu“ usiłują w ten sposób załatwić 
swe osobiste obrachunki.

Przei iw winnym oszczerstwa wystąpiło 
Stowarzyszenie Kupców Górnego śląska na 
drogo sądową.

W usiMIższyoh dniach zwołuje Stowarzy­
szenie Kupców Gomcgo śląska publiczni ze­
branie całego kupiectwa. które wprownu/onel 
w błąd opinii polskiej przedstawi prawdziwa 
pobudki działania swych patriotów.

Dziękując za umieszczenie powyższej no­
tatki pozostajemy 1

z poważaniem
Stowarzyszcie Kupców Górnego Śląska.
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EUSTACHY FRĄCKOWIAK.

Projekt rządu o ubezpieczeniach socjalnych.
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej opracowało 

w pi tatnim czasie projekt nowej ustawy o ubezp ecze- 
niftch socjalnycn, opartych na jednej strukturze organi- 
zacyine.i, mający na celu usunięcie dotychczasowych nie- 
doinag m i stworzenie iednej instytucji, łączącej w sobie 
ubezpieczenia na wypadek choroby, (neszczęśliwych 

wj ladków, inwalidztwa i śmierci za wyjątkiem jednego 
tylko ubezpieczenia na v ýpade i bezrobocia.

Projekt ustawy zawiera po a kodyf.kacją wszyst­
kich istniejących w tym zakresie w poszczególnych 
dzielnicach ubezpieczeń, znaczne ich rozszerzenie. Każ­
dy robołnik', który w caiości lub częściow.o stał się nie­
zdolny do pracy niezależnie od przyczyny, ma otrzy­
mać stalą pomoc na cały czas tej niezdolności. Dla pra­
cowników umysłowych przewiduje projekt ustawy tylko 
ubezpieczenie na wypadek choroby, pozostałe ubezpie­
czenia ma uregulować osobna ustawa. Tego rodzaju 
decyzja Ministerstwa jest zupełnie niezrozumiała, gdyż 
należałaby idrazu stworzyć całość ubezpieczenia 
wszystkich klas pracujących.

Dla przeprowadzenia ubezpieczenia, przewidzianego 
w projekcie nowej ustawy, zatytułowanej „Ustawa o o- 
bowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek niezdolności 
do zarobkowania a ich rodzin na wypadek śmierci ubez­
pieczeni go“, tworzy się: Kasy Ubezpieczeń Społecz­
nych, (dzisiejsze Kasy Chorych), Zakłady Ubezpieczeń 
Społecznych oraz Związek Zakładów Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Pod względem, terytorialnym obejmuje Okręg 
Kasy t Ibezpieczeri Społecznych jeden powiat ndministra- 
cyiny lub kilka .powiatów, położonych na terenie jed­
nego województwa tak, aby liczba obowiązkowo ubez­
pieczonych w okręgu.danej Kasv wynosiła conajmmiej 
5001) osób. Dla miast, chociażby stanowiły osobne jed­
nostki administracyjne (Warszawa, Łódź, Lwów, Kra­
ków), odrębne kasy tworzone być nie mogą. ’ Kasy 
Ubezpieczeń zz chowują dotychczasową organizację 
Kas Cnorych z pewnemi zmianami i będą ściągały 
składki za wszystkie ubezpieczenia. Składki te wy­
noszą 6 proc. tygodniowej płacy ustawowej za, osoby 
ubezpieczone tylko z Drawępt dp rwiadęzćń na wypadek 
choroby, j macierzyństwa ,(prądownicy drtysłoWl), *>,25 
proc za osoby ubezpieczone z‘.prawem do świadczeń na 
wypadek choroby i macierzyństwa oraz na wypadek 
niezdolności do zarobkowania i śmierci wskutek wy­
padku w .zatrudr>i«mu lub zachorowania na chorobę za­
wodową (inwalidzi), oraz 10,25 proc. tygodniowej płacy 
ustawowej za osoby ubezpieczone z prawem do świad­
czeń na wypadek choroby i macierzyństwa ubezpieczo­
nego łub członka jego rodziny oraz niezdolności do za­
robkowania i śmierci ubezpieczonego (robotnicy).

Zaległe składki ściąga Kasa przez wlasnvch za­
przysiężonych egzekutorów. Kasa ma prawo pożerania 
odsetek zwłoki o połowę wyższych niż wynosi każdo- 
czesna stopa dyskontowa Barku Polskiego.

Z wymienionych wyżej skłąuek zatrzymują Kasy 
Ubezpieczeń Społecznych na pokrycie swych świad­
czeń 6 proc., resztę 4,25 pi oc. otrzymuje Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych. Te 10,25 proc. składek są jednak 
tylko obciążeniem minimalnem. Część składki, przypa­
dająca na ubezpieczenie na wypadek choroby może być 
podwyższpna, o ile bieżące wpływy Kasy nie wystar­
czają na pokrycie świadczeń i innych wydatków, prze­
widzianych w ustawie oraz na <tx>krycie sum, przezna­
czonych na tworzenie funduszu zapasowego, lub też, o 
ile na skutek nieprzewidzianych strat i nadzwyczajnych 
wydatków, fundusz zapasowy ulegnie wyczerpaniu; 
jeśli składki nie zostaną podwyższone, winny być obni­
żone świadczenia do granic obow ązknwych. Część 
składki, przypadająca na pokrycie świadczeń, udziela­
nych przez Zakłady w wysokości 0,25 proc. płacy pod- 
stawuwej może być podwyższona, o ile przedsiębiorstwo 
zakład lub gospodarstwo przedstawia ryzyko większe 
niż normalne Wyższą składkę uiszcza się w zależności 
od wielkości ryzyka właściwego danemu przedsiębior­
stwu. Piacodawca może potrącić przy wypłacie należ­
nego wynagrodzenia 2/5 z tyiułu zwrotu udziału ubez­
pieczonego w składce. Również opłaca pracodawca tę 
część składek, która przypada na pokrycie świadczeń 
Zakładu Ubezpieczeń. Dalej ponosi pracodawca w ca­
łości składki za ubezpieczonych, których zarobek po­
lega jodynie na 'utrzymaniu w naturze (terminatorzy, 
praktykanci) oraz za ubezpieczonych w grupie 1—5, 
czyli zarabiający do 18 zł. tygodniowo. Natomiast n’e 
określa ustawa, kto ustala wartość utrzymania w na­
turze.

Projekt ustawy przewiduje 23 grupy zarobkowe z 
maksymalnem miesięcznem uposażeniem w sumie zł. 
725. Ordynacja Ubezpieczeń Rzeszy, obowiązująca do­
tychczas na G. Śląsku, przewiduje obowiązek ubezpie­
czeń'« tylko do 250 zł.; słuszną zatem jest rzeczą, że 
ped tym względem nastąpiła zmiana, Maksy nalia wy­
sokość zasTków pieniężnych wynosi w związku z tern 
zł. 435 miesięcznie, czyli 60 proc. płacy ust iwowej Z 
powyższego wynika, że projekt przewiduje zapewnie­
nie jak najwyższych świadczeń najmniej zarabiającym 

.przez rozłożenie Ciężarów ubezpieczenia na pracodaw­
ców i lepiej uposażonych pracowników

Projekt przewiduje dalej, jak już wyżej wspom» 
n!ałem, znaczne rozszerzenie świadczeń ze strony Kas 
Ubezpieczeniowych tak dla czionków jak i ich rodzin w 
stosunku do świadczeń, udzielanych obecnie na zasa­
dzie Ordynacji Ubezpieczeń Rzeszy. Według projekt« 
mają ubezpieczeni prawo do bezpłatnej pomocy lekar­
skiej, jak długo jest potrzebna, nie dłużej jednak, jak 39 
tygodni (obecnie 26 tygodni), do zasiłku chorobowego 
za każdy dzień stwierdzonej niezdolności do pracy, nie 
wyłączając niedziel i świąt, również na przeciąg maksy­
malnie 39 tygodni (obecnie 26 tygodni). Zamiast świad­
czeń na wypadek choroby mo/e Kasa za zgodą chorego 
udzielać opieki szpitalnej. Kasa winna wypłacać cho­
rym, którzy są leczeni w szpitalu a mają na utrzymaniu 
jedną lub więcej osób, zamieszkujących razem z ubez­
pieczonym, zasiłek domowy w wysokości połowy za­
siłku chorobowego. Świadczeni:' dla ubezpieczonych 
na wypadek macierzyństwa obejmują: pomoc leczniczą 
i położniczą przed, w czasie i po połogu, zasiłek poło­
gowy w gotówce nie dłużej, jak na przeciąg 12 tygodni 
(obecnie 10 tygodni), zasłek dla karmiących matek w 
naturze w ilości 1 litr mleka dziennie, względnie ekwi­
walent w gotówce na czas karmienia od dnia ukończe­
nia zasiłku połogowego, nie dłużej jednak, niż na 26 
tygodni (obecnie 12 tygodni).

Członkami rodziny w zrozumieniu projektu ustawy 
są osoby, zamieszkujące razem z obowiązkowo ubez­
pieczonym we wspólnem gospodarstwie i wyłącznie 
przez niego utrzymywanem, o ile nie podlegają obo­
wiązkowemu ubezpieczeniu, podczas gdy w zrozumie­
niu Ordynacji Ubez-pieczeń Rzeszy należało uważać za 
członków rodziny tylko żonę i dzieci ubezp,eczonego. 
Członkowie rodziny mają prawo do bezpłatnej pomocy 
leczniczej i położniczej w pełnym zakresie jak ubezpie­
czeni, do utrzymania i leczenia w szpitalu przez czas 
nie dłuższy jak 26 tygodw, do zasiłku dla karmiących 
oraz zasiłku pogrzebowego w wysokości połowy za­
siłku przewidzianego dla członków. Świadczenia dla 
rodzin przysługują jednakże tylko wówczas, jeśli zgło­
szenie członka nastsgpiło najmniej na 4 tygodnie przed 

fzachorov baniem."’ Ubezriiéczeni *W' Kasie maja, Jak fo- 
tychczas na G. Śląsku, prawo wolnego wyboru lekarza. 
Kasy Ubezpieczeń mogą urządzać dla celów własnych 
szpitale i zakłady położnicze, apteki, składy materja- 
łów aptecznych, sanatorja, domy dla uzd-owieńców, za­
kłady leczenia fizykalnego i t. p. Przepisy prawne o 
koncesjach aptekarskich nie mają zastosowania do aptek 
Kas Ubezpieczeń Społecznych.

Świadczeniami, udzlelanemi przez Zakłady Ubez­
pieczeń Społecznych, są: świadczenia pieniężne, jak 
renta, dodatki do rent, renta wdowy lub wdowca, renta 
sieroca, renta dalszej rodziny i jednorazowa zapomoga 
pośmiertna, dalej świadczenia w naturze i lecznictwo.

Należy jeszcze Dokrótce wyjaśnić zakres działania 
Zakładów Ubezpieczeń Spot. i Związku Zakładów Ubez­
pieczeń Społ. Zakład Ubezpieczeń Społeczny obejmuje 
pod względem ■terytorjali ym jedno lub kilka Woje­
wództw. Do zakresu działania Zakładu należy: Koor­
dynowanie i uzupełnianie lecznictwa Kas, zawieranie u- 
mów z lekarzami, szpitalami i t. p. w imienni kas, za­

kładanie i utrzymywanie aptek, szpitali, sanatoriów 
i t. p., udzielanie pomocy finansowej Kasom, udzielanie 
świadczeń pieniężnych po myśli ustawy oraz przepro­
wadzanie lecznictwa, szkolenie inwalidów i zakładanie 
warsztatów pracy dla inwalidów.

Związek Zakładów Ubezpieczeń Społecznych obej­
muje pod względem terytorialnym całą Rzeczpospolitą 
Polska. Zakres działania Związku obejmuje uzupełnia­
nie działalności Zakładów Ubezp. Społ., coroczny roz­
kład ciężarów ipom.ędzy Zakładami Ubezp. Społ. orga­
nizowanie wspólnego kredytu dla Kas i Zakładów, orga­
nizację zcentralizowanego zaopatrywania Kas w środki 
techniczne, jak n. p. fabrykacja waty, instrumentów, 
specyfików oraz podejmowanie sluji, zmierzającej do 
rozwoju ubezp.eczeń społecznych.

Jest to projekt idealny, trudno jednak przy­
puścić, by wybitny idealizm prefekta zdołał wytrzymać 
napór i ciężary szarego codziennego życia. Znaczne 
rozszerzenie śwladcżeń obowiązkowych, tak dla człon­
ków jak i dla ich rodzin, przy składkach 6 proc. płacy 
ustawowej, jest me do pomyślenia w praktyce, jeśli 
Kasy Ubezpieczeń nie mają wykazać poważnych defi­
cytów. Niestety tak będzie; dowodzą tego cyfry. Z 
materiału statystycznego, zebranego z Kas Chorych 
całej Polski przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej za rok 1923 wynika, że przeciętna składka za ten 
rok wynosiła17,6 proc. zarobku; nawet przy tej wyso­
kości składek wykazuje cały szereg Kas poważne nie­
dobory, a św ad czy o tern najlepiej przykład Kasy Cho­
rych miasta Warszawy, która wykazała za czas od 1. 1. 
do 30. 9. 1920 deficyt w wysokość zł. 970.018,11, mimo, 
że stosowano tam dotychczas ustawę o ubezpieczeniu 
z roku 1922, nie tak,idealną, jak obecny projekt. Wpra­
wdzie przyznać trzeba, że rozrzutna gospodarka nie­
których kas pochłania olbrzymie wprost sumy. Pod­
czas, gdy Województwa zachodnie wykazują przeciętne

koszta administracyjne w wysokości 7,1 proc., to Woje­
wództwa centralne i południowe wykazują niejedno­
krotnie ponad 15 proc. .Zbaraż 26,4 proc., Trembowla 
26,8 proc., Przasnysz 39,2 proc., Rawa nawet 46,6 proc.)

Świadczenia wy.ios;ły przeciętnie 81 proc. przypisu 
skladek. Kasa Chorych na miasto Katowice może po­
szczycić się tern, że wypłaciła w roku 1926 tytułem 
świadczeń ubezpieczonym nawet 89 proc. składek; jest 
to objaw nadzwyczaj dodatni, jeśli się uwzględni, że w 
Niemczech, gdzie istnieje najstarsza i najlepsza organi­
zacja Kas Chorych, wynoszą świadczenia 86 proc. Dla­
tego też jest rzeczą słuszną, że projekt przewiduje da- 
lekoidący nadzór państwowy nad Kasami. Nadzór ten 
oraz centralizacja instytucyj, powołanych do udzielania 
świadczeń ubezpieczonym nie powinny jednak nastrajać 
Ministerstva Pracy i Opieki Społecznej tak optymi­
stycznie, by ustaliło składki do Kas Ubezpieczeń na 6 
proc. płacy. Cyfry powyższe dowodzą, że stawka ta 
jest stanowczo za niska przy obecnej ustawie, a cóż do­
piero będzie, gdy obowiązywać będzie projekt opraco­
wany przez Ministerstwo?

jedna kwestję, szczególnie ważną dla G. 'Śląska 
traktuje projekt ustawy, względnie jego îzasàdnienit, 
niesłusznie i niesprawiedliwe. Chodzi o Przemysłowe' 
Kasy Chorych. Z chwilą wprowadzenia w życie pro­
jektu ustawy, znikną Przemysłowe Kasy Chorych, a ma­
jątek tychże i członkowie przejdą do Kasy Ubezpieczeń 
Społ. Jedynie Spółka Bracka i Kolejowe Kasy Cho­
rych upoważnione zostaną do prowadzenia agend Kas 
Ubezpieczeń. W uzasadnieni projektu Ministerstwo 
zupełnie niesłusznie zapatruje się bardzo krytycznie na 
możność świadczeń i działalność przemysłowych Kas 

Chorych. Niepodobna tu wymienić wszystkich za­
strzeżeń Ministerstwa, które dochodzi do wniosku, że 
tylko Kasy Ubezpieczeń, oparte na zasadzie terytorjal- 
ności, kasy wielkie, wyposażone w apaiat administra­
cyjny, postawiony na odpowiednim poziomie i równie 
wysoko postawioną .organizacją lecznictwa, spełnić 
mocą tę rolę podstawowych jednostek scalonej organ, 
ubezpieczenia społecznego; stanowić fundament całej 
budowy ubezpieczenia społecznego. Kasy przemysłowe 
na G. Śląsku nie zasługują na zarzuty Ministerstwa, 
gdyż są to Kasy dobrze zorganizowane, stojące na wy­
sokim pozioin'e lecznictwa, posażne, gwarantujące 
swym członka m należytą cyekę na ivet w czasach kry­
zysu gospodarczego. Kwestja przejęcia przemysłowych 
Kas Chorych będzie napewno jeszcze tematem długich 
rozważań i pertraktacyj.

Cały projekt winien pledz gruntownej rewizji i dys­
kusji przez fachowców, zainteresowanych instytucyj,, 
t. j. Kas Chorych i Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
zanim stanie się ustawą. Ministerstwo słusznie stwier­
dza, że poważnym argumentem za ujednoť mieniem u- 
stawodawstwa ubezpieczeniowego jest an nt natury 
politycznej — ściślejsze zespolenie dzielnic. Każdy akt 
ustawodawczy na tern polu jest ogromnym krokiem na­
przód w dziele unifikacji politycznej Państwa. Pamię­
tać jednak należy, że przy unifikacji tej ustawodawca 
musi iść po linji ustawodawstwa jak najlepszego. Idzie 
bowiem o to, aby .pracownicy sądnej dzielnicy nie zna­
leźli się po unifikacji w położeniu gorszem, niż przed 
unifikacją. Jeżeli idzie w szczególności o Górny Śląsk, 
to art. 7 Konstytucji Śląskiej wyraźme zastrzega, że 
odrębność ustawodawstwa śląskiego i autonomia usta­
wodawcza w dziedzinie ubezpieczeń społecznych bę­
dzie mogła być zmieniona tylko o tyle, o ile ustawo­
dawstwo ogólno-państwowe da klasie pracującej Górn. 
Śląska prawa równe lub lepsze od dotychczasowych. 
Nie ulega wątpliwości, że projekt jest zasadniczo znacz­
nie lepszy, aniżeli obowiązująca dziś na Górnym Śląsku 
niemiecka Ordynacja Ubezpieczeń Rzeszy, jest, jak po­
wiedziałem już poprzednio, nawet idealny, lecz posiada 
jeden mankament, a to mankament poważny... jest nie­
realny! Nie można wprowadzać w życio ustaw, opar­
tych na projektach papierowych, które w praktyce wy­
każą niepożądane skutki z powodu zbyt iluzorycznej 
kalkulacji i które w związku z tern pociągną za soba wy­
da n:e w niedługim czasie najrozmaitszych nowel. Le­
piej stworzyć narazie ustawę mniej idealną, lecz realną, 
którą z bieg em czasu ulepszać można nowelami. Pro­
jekt Ministerstwa winien być na G. Śląsku przepraco­
wany z głęboką rozwagą i z ołówkiem w ręku przez 
czynniki kompetentne; spodziewać się należy, że Ko­
misja Socjalna Sejmu Śląskiego sprawą tą odpowiednio 
się zajmie z okazji obrad nad .projektem i poczyni od­
powiednie zmiany po wysłuchaniu opinji zainteresowa­
nych kół i fachowców.

Dochodzą jednak wieści, że projekt Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej ma stać sie ustawą w dro­
dze dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej. Fized ta- 
kiem załatwieniem kwestji ubezpieczeń społecznych na­
leży stanowczo przestrzedz — ustaw takich, obejmu­
jących jedno z najważniejszych zagadnień ustawodaw­
stwa społecznego, nie wprowadza się w życie bez długo­
trwałych, staranńych przygotowań wszystk eh w ra­
chubę wchodzących czynnKów, o ile zamiast spodzie­
wanych błogich rezultatów, nie ma nastąpić rozczaro­
wanie szerokich mas ubezpieczonych, spowodowane 
dyktandem życia.

--------- VQX---------
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ROMAN FAJANS.

Stanisława Przybyszewskiego „Mściciel“
Od trzech bezmała tygodni rozbrzmiewa prasa 

stołeczna odgłojami gwałtownej dyskusji na temat 
nowej sztuki Stanisława Przybyszewskiego. 1 uł 
jej brzmi: „Mściciel“. I jest to tytuł stosowny. Bo 
sama sztuka jest, jak zemsta, ponura i beznad àejna, 
rozpaczna i bez jednego promyka światła. Odaawna 
nie było już w piśmiennictwie polskiem podobnie 
krańcowego pesymizmu, podobnie czarnego spoj­
rzenia w głąb człowieczej duszy. Ciskają się po 
scenie ci nowi Przybyszewskiego ludzie — i krążą, 
jak- ćmy, naokół lampy własnych występków i sła­
bości charakteru. I, jak ćmy, sk«i zydła sobie o pło­
mień tej lampy opa-ą. 1 >użo jest piękna w tej sztuce : 
i patos przepyszny i bezgraniczna boleść, i katusze 
męczonego serca i złowrogi odblask zimnej wyra­
chowanej zemsty; brak tylko jednego: uśmiechu,
trochę szczęścia, małego promienia światła. Ale 
ponad wszystko test w „Mścicielu“ jedno: miłość 
kobiety, miłość tak przeogromna, że fraszką dlań 
będzie poświęcenie; ona nawet do zbrodni pchi ać 
gotowa. W malowaniu tej n tdzwykłej, lâk baruzo 
potężnej mdłości jest Przybyszewski mistrzem nie­
zrównanym. Temu uczuciu . poświęcone miejsca 
sztuki są też najpiękniejsze.

Treść sztuki jest następująca: proletariusz, syn 
prostego robotnika, OrzelSkł, człowiek o nieprzecięt­
nych zdolnościach i dużej energii, człowiek, który 
iwiasną, oiężką pracą doszedł do wielkich środków — 
imał niegdyś ukochaną siostrę. Miał — gdyż w 
chwili rozpoczęcia akcji nie żyje już ona. Namordo­
wał ją do tomek wymierającego magnackiego dtomą, 
Szeluta.„ Nie ze bił wprawdzie w potocznem tego 
Siowa znaczeniu; nie strzelił do niej łre volweiu an. 
nie wbił jej noża w.serce. Ale uczynił coś stokroć 
gorszego. Sam zatopiony w wiedz-v egzotycznej 
świata poza nią niewidzący, i w tym stanie rzeczy

względnie szczęśliwy, w orbitę jej wprowadza 
młodą, wrażliwą dziewczynę. Ukazał jej egzalto­
wanej duszv światy tak przedziwnie piękne, otoczył 
ją wizjami tak niezapomniainemi, że w zestawieniu 
z niemi szara jedmoslajność codziennego dnia stała 
się ciężarem nie do zniesienia dla dziewczęcej duszy. 
Poszła szukać tych wymarzonych światów — sko­
czywszy w dół z przepastnej krawędzi nadmorskiej. 
Największa wina mordercy w tern leżała, że, po­
mimo, iż wiedział, że morduje swą ofiarę, a nie 
cofnął się. Może' bvła to wiara głęboka w to, co 
czynił, a może raczej chęć zrobienia ciekawego eks­
perymentu. Orzelski postanawia pomścić śmierć 
siostry. Ale zemsta musi być równie straszna, jak 
straszną była zbrodnia.. Nie wystarcza zniszczyć 
winowajcy materialnie. Trzeba to uczynić i pod 
względem moralnym. I tu nadarza się Orzelskiemu 
niespodziewanie szybko sposobność. Siostra Szeluty, 
Iza, zakochana jest do bezparńięci w młodym porucz­
niku marynarki, Jerzym. Chce' mu poświęcić całą 
siebie, pragnie, aby wziął ją ze sobą na pokład 
statku, który pód jego kierownictwem wyruszyć ma 
o świcie na dalekie morza — ale tu staje jej na dro­
dze niez wałczone „nie“ ukochanego. Jerzy tkwi 
głęboko korzeniami duszy, w gruncie dawnych 
„przesądów“, zanadto szanuje dobre imię Izy, aby 
spełnić jej życzenie. Nie mogąc przekonać Izy, a nie 
chcąc postąpić wbrew nakazom sumienia, ucieka po- 
prostu wymyka się o przedświcie któregoś z letnich 
dni i odpływa w dal na swym okręcie. Iza, zbu­
dziwszy się ze snu, zastaje pokój ukochanego — 
pusty. I tu następuję, jwrot pięło oezekiwarý'« i 
niezupełnie kuozumiatyr,, Iza posiane wiar-zenrśeić mę 
na Jerzym. Za co? Za jakie winy? Za to, że 
śmiał, mą wzgardzić, że stawił jakieś „dziecinne“ w 
jej pojęciu ..przesądy“ ponad nią. Iza, a za nią za­

pewne i autor sztuki powiedzieliby raczej, że Jerzy 
miał zostać ukarany1, gdyż wzgardził miłością Izy.

Smutne to jednak, że owa „współczesna dziew­
czyna“, owo, jak ją sam Przybyszewski nazywa, 
„typowe polsk'e dziewczę z białego, cichego 
dworka“, nie rozumie, że w mniemanem „tchórzo­
stwie“, a właśoiw ie w szlachetnem wyrzeczeniu się 
ze strony Jerzego przejawia się właśnie gorąca jego 
dla niej miłość, ba, więcej, uwydatnia się jego szla­
chetność. Ale Iza nie rozumie tego widocznie, skoro 
postanawia się zemścić. Rzuca cię w ramiona znie­
nawidzonego a kochającego ją beznamiętnie wroga 
jej rudziny, Orzelskiego. Ten syn robotnika po­
szczycić się mógł zatem nielada tryumfem: posia­
daniem ostatniej Szèlucianki. Ale tryumf ten zatruty 
jest z jednej strony pełną świadomością, że jest nie 
ukochanym mężczyzną, a przypadkowem narzę­
dziem zemsty, z drugiej zaś — kompletny byłby do­
piero po zawiadomieniu o fakcie dokonanym brata 
Izy i zdruzgotaniu go moralnem tą wieścią. A tym­
czasem niema do tego sposohnościź bo oto Iza wy­
syła kochanka jednej nocy na morza dalekie na po­
szukiwanie Jerzego. Orzelski spełnia polecenie I 
jedzie, ale... aby powiedzieć Jer zenitu prawdę i nisz­
czyć dalej moralnie i materjalnie Szelutów. Ale cóż 
— kiedy na tej drodze staje przed nim, niby zapora 
nieprzebyta miłość jego ku Izie, miłość bolesna i bez­
graniczna, a w tak tragiczne uwikłane okoliczności! 
I spływają nań. chwile słodyczy i spokoju, kiedy 
pragnąłby poniechać już zemsty i darować i zapom­
nieć wszystko — aby tylko ją mieć dla siebie... Pełtna 
jednak świadomość ohydy posłannictwa, jakie mu 
A’ stosunku do Jerzego powierzono, dodaje mu sił 
do dalszej walki. Znajduje wreszcie Jerzego wśród 
wodnych bezmiarów, ratując go przed śmiercią z 
rąk zbuntowanych marynarzy — po to, aby go po­
tem sztyletem pf ;wdy tem łacniej trafić. Jego plany 
finansowe w stmpnku do Szelutów zbliżają się już 
do definitywnego rozwiązania. Dzięki pracy sze­
regu lat jest jul oto w możności wykupienia posiad­
łości bankrutującego wroga. Powraca razem z Te- 
rzym — i ma objąć w posiadanie nową siedzibę.

OLD.

Zmartwychstanie wiosny
w poezji.

„Witaj nam, włosi 1 o, królowo 1 
taki pokryte kwiatami — 
zyć zaczynają na nowo — 
wita] nam, wiosno, królowo! ■

Rlodkiuni swenu pleśniami 
nadzieję budzisz radosną — 
witaj nam, wiosno, królowo, 
witaj nam, Wiosno!“

Wróciła wiosna!
Zmartwychwstała wiosna!
Uśmiecha się do nas słodyczą pro­

mieni słonecznych, rozkoszą ciepła i do­
broci... ...

Przywitajmy lę chwilę jej zmi - 
twych wstania przypomnieniem ^ sobie 
kilku przynajmniej wierszy, które są 
wyrazem radości z jej powr< »tu i kłonią 
się do jej stóp wraz z kwieciem po- 
krytemi łąkami.

W'ktor G om Ulicki pisze, że
„... śmierć próżno pełznie skrycie, 
piagnąc zepchnąć w cień — 
z grobu błyska nowe życie, 
z nocy dzień!“
Bo 010:

„Zapomnianych piosenek echa 
znów ini w sercu drżą, 
sfinks przyszłości się uśmiecha 
poza mgłą...
Z westchnień, blasków, szeptów, woni 
płynie Jeden chór, 
wiatr przveonit, wiatr przegoni 
stada chmur.“
Jan Kasprowicz wita powra­

cające na wiosnę bociany:
„Powróciły do domu bociany, 
ze zamorskiej powróciły ziemi, 
stonko blaski grzeje promicmiemi, 
kwiat po tąkach lśni się rozsypany, 
d/więczą srebrne rzeki, 
szumi bór daleki.
żywiczne śląc z ipacliy na rozlegle tany.

wyruszyli oracze na pole, 
ostry lemiesz czarną ziemię kraje, 
przeorali Jedno, drugie staje, 
rosą potu spływa trud po czole, 
przecież radość bierze 
na te skiby świeże,
na zapach, co ogarnia chl< bodajną rolę." 

Konstanty Górski pisse:

„Wszystkie moje Izy i smutki 
pochłonęły niecabudkl,
Z moich pragnień i tęsknoty 
powyrastał jaskier zloty 
Iłem szału znał przed Jaty, 
przeszło w pełnych róż szkarłaty.

W czyste lilie się zamienia 
Zwątpień ból i przebaczenia.
Oto wstanie wiatr i zwieje 
marne troski i naczieje.
I nad serca mego ci*zą 
śpiewne już skowronki wiszą.“

Kazimierz Laskowski ra­
duje się nowem życiem wsi

„Dzwonią w piersiach echa — 
cały hejnał ech! 
dusza sie uśmiecha... 
słychać pogwar strzech!“

A Zdzisław Dębicki opo­
wiada, jak to

„Idzie lasem maj królewic, 
w otoczeniu leśnych dziewic, 
a stuletni las 
kłania mu się w pas.

idzie lasem mai. 
brzezinowy szumi gaj, 
po rozłogach kwiaty rośni, 
pachnie cudem, pachnie wiosną...

Dookoła istny raj: 
idzie lasem maj, 
idizie wiosny młody bóg 
i uderza w zloty róg.“

Czary wiosenne opisuje Edward 
Słoński:

t
„Powiadają, że tam, w naszym bonze, 
jakieś czarv z tą.wiosną się dz.eją: 
biaie noce tani swoje łzy sieją, 
białe lilje mdleją na ieziorze...

Jakieś gianie budzi serfne zarze —• 
olbrzymieją tony... olbrzymieją... 
wiatr przelata cienistą alelą, 
niesie tony za góry... za morze-..

Coś się stało w borze, coś się stało, 
coś Jasności,- rozlało się białą...“

I woła*
„Otworzyliśmy swe bramy naścieżaj 
i czekamy' ciebie, wiosno, czekamy, 
we: dź -od pola przez rogatki i bramy, 
wejdź I kwieciem nasze sady ośnieżaj!

ozum po nocach wezbranemi rzekami 
i co lano nas błękitem zalewaj 
i co wieczór pieśń miłosną nam śpiewaj 
w białych sadach pod białemi drzewami."

Ï
Józef Jedlicz opisuje [wiosenne 

rano:

„Biała stokruć, zielone pręty, blade cłenie, 
cichy żar upojony swym własnym urokiem; 
(złotych iaskrów na hlBasie wdgoine pło­

mienie,
świeża zieleń — pacuuące kwiaty naó po­

tokiem!

Srebrzysty deszcz wiosenny, niby pereł
struga,

mży miłośnie w mieniące mgły, na łan
zielony -

jasny owies wj kwita w mrocznych bruzdach
riuga,

■promienny blask na deszczu drży jak ptak 
1 spłoszony.“

Witold Bunikicwicz ciesząc 
się, że „wszystkie pole wiosna rozpo­
godzi“, pisze:

„Wiosna już idzie —' grają arfy czyste, 
na skrzepy gajów raźna zieleń pada 
ku stokom, kędy nad źródła przeczyste 
j cieszmy eh chłopiąt wybiegła gromada. 

Przyjdź, przyjacielu, wypędź boleść mamą, 
I łan się1 nicdiUgo'z paździerzy wychyli

pora n siejbę- więc ciskajmy ■namo, 
by ślady znaczyć, że i myśmy byli.“

^ A wprost „świętym dniem“ nazywa 
Józef Aleksander Gałuszka 
pierwszy dzień wiosny:

„Ludzie się słońcem upili bez miary, 
pierwszym dniem wiosny —
szli rozbawieni------
Szeroką Jawą poprzez trotugry
tłum się kołysał radosny------
Człek jaki taki wyszedł z mi ocznej sieni 
i w jego bce
trysnęło słońce od nieba —
śmiał się, trosk zbyty powszedniego chleba;
pijany światłem i żarem------
Hej! Bóg ci zeszedł dziś w miasta ulice 
i chodził z ludźmi w słońcu trotuarem — «#

f dziś nie było tam w tłumię 
bogaczów, nędzarzy--

Bo istotnie ten dzień zmarrwycli- 
rstania wiosny jest cudem I cuda 

dzieją sie w ten dzień przedziwny1... 
Na wiosnę zmartwychwstał Bóg i

j
„W tai ciszy, w której jeno 
modlitwa dzwonow rrzmi, 
zaia fwychpowstały jasny 
skróś łanów"

idzie...

Miłość jakaś wzbiera w; sercactC* 
jakieś uczucia...

Słońce... _
Wonie...
O wiosno jasna!
O dobra królowo!
Dzięki ci!

„Dzięki ci, Wiosni>, że przyszłaś 
że szczęściem piószysz w krąg, 
że słońce ślesz na ziemię 
z dobroci jasnych rąk-

Za te wieczory wonne 
ukryte w czar piosenki,

, za miłość rzewną, cichą, 
dzięki ci, Wiosno, dzięki!..."

0--*
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A tymczasem w sercach obojga kochanków, 
którzy znów zetknęli się ze sobą, wieka rozgrywa 
się gra. Serce kobiece Izy, kuchające Jerzego całą 
swą ogromną mocą, zapomina o wszystkiem na jego 
widok. A w jego sercu płomień miłości przetrwał 
nieprzygaszony. Postanawiają wziąć ślub i że on 
ja zaiaz w dalsza podróż na swym okręcie zabierze. 
Ale sto' między nimi — cm Urzelski. Strona ma­
terialna jego zemsty Już wykonana, wygnał z domu 
przodków potomka starodawnego rodu, a swego 
wroga, Szclutę, który, aby nie patrzeć na ojcowiznę, 
w cudzych znajdującą się rękach — uciekł. Pozo­
stała jeszcze strona moralna. Aie tu znowu murem 
przed nim staje jego miłość ku Izie. I raz jeszcze 
waha się; próbuje wytłumaczyć Izie, że mied; y nią 
a Jerzym wszystko musi być skończone. Wyraża 
gotowość zapomnienia o wszystkiem, byleby tylko 
została jego. Widząc jedmafc, że miłości jej nie prze­
łamie, wypuszcza grot zemsty ostatni — prawdę. 
Odsłania przed Izą tajniki tragedji siostry, a przed 
Jefzym — to, co się stało. Grot zemsty chybił. 
Orzelski chciał zdruzgotać moralnego sprawcę 
śmierci siostry — a zdruzgotał jeno dwoje młodych, 
kochających się serc ludzkich. Iza skierowała nie­
bacznie ostrze swojej zemsty w serce Jerzego, a 
trafiła samą siebie — i poszła — odpokutować śmier­
cią własną za śmierć tamtej.

Tło, na którem rozgrywa się ten dramat serc, 
mroczne jest i nieweseołe. Toczy się gigantyczna 
walka dwóch światów: starego, zmurszałego już, 
niezdolnego przystosować się do obecnych czasów 
świata przei afinowamej kultury arystokratycznei z 
młodzieńczo bujnym, bezwzględnym może, twar­
dym często i bezlitosnym, ale żywotnym i potężnym 
swą energją światem piacy. Żaden z nich jednak 
nie zwycięża; — oba zwalą się w. gruzy, a na ich 
miejsce zrodzi się świat trzeci, tryumfujący: świat 
gruhych brzuchów, parwenjuszowskich gab, fabryk 
celulozy i przemytników sacharyny. Cni będą zwy­
cięzcami.

Nie bodziemy tu zastanawiać się nad zagadnie­
niem, czy Iza jest „wampirz ycą“, rak tego chce jedna 
część krytyki, czy też „dziewczęciem z cichego pol­
skiego dworku“, jak tego chce Przybyszewski i 
druga część krytyki. Nie jest ani jednem and dru­
giemu Jest zato jednym z głębszych i najciekawie, 
pomyślanych typów kobiecych, jakie widywał _śmy 
ostatnio ńa scenach polskich. I to wystarcza.

Uśnrchy wojny
(Pamiętnik Wojenny Tadeurzn Dąbrowskiego.* * 1)

------o----- 1

G s.) Ukazała się zapowiedziana już przed rekiem 
książka, zawierająca pamiętnik z pierwszych czasów 
iworny światowej przedwcześnie zmarłego, jednego z 
najwybitniejszych krytyków młodego pokolenia T a- 
deusZa Dąbrowskiego, o którego sipuściźme pi­
saliśmy dwukrotnie obszerniej w naszym „Dodatku Li­
terackim“.

Ciekawy i kapitalnie napisany ten pamiętnik . felie­
ton, który czyta się z wielkiem zainteresowaniem mimo 
pozornie już nieaktualny temat, poprzedził J. E. Pło­
ni reński obszerną przedmów;, a właściwie rozprawą 
krytyczną, oświetlającą nietylko sam temat i jego uję­
cie przez autora, alt i samego przedwcześnie zgasłego 
autora, którego spuścizną się zaopiekował wraz z gro­
nem literatów.

W przedmowie tej, rozprawiwszy się w właściwy 
sobie namiętny, gorący sposób z jalc/wością lub „im- 
pes.ionizmem“ większością pamiętników spółezesnych, 
zwłaszcza z pod .piór kobiecych obficie tryskających, 
utalentowany krytyk przechodzi do pracy Dąbrow­
skiego:

„Pamiętnik Tadeusza Dąbrowskiego jest na tle naj­
nowszego dorobku polskiej literatury pamiętnikarskiej 
— zgoła unlkatenj- Autor, jeden z najwybitniejszych 
kryłyków młodszego pokolenia (reprezentujący rzadki 
■typ krytyki prekursorskiej i pionierskiej) — niestety 
przedwcześnie zmarły, ceniony również, jako nieprze­
ciętny publicysta, w stosunku do obszaru skomplikowa­
nych zagadnień wojny wykazał te same pierwszorzędne 
ealety wnikliwej bystrości sądu i umiejętności analizy, 
iznane z jego poprzedniej działalności krytyczno-literac­
kie]. Pisarz z organkach umysłowej, wybitnie racjo­
nalistycznej, nic uległ jedyny chyba z pośród reszty pa- 
mietnikarzy polskich suggcstji wojny, nie uległ również 
zbiorowej psychozie bezkrytycznego „zapału“ wojen­
nego (widocznego w całej prawi«- Mafopolsce w .pieiw- 
szycli chwilach pnrnobilizacyinych) stada. Zugadm nie 
iwojny potraktował spokojme, chłodno, bezosobiścic, 
przedmiotowo.

Przeżycia swojo i wrażenia przepuszczał dokładnie 
przez filtr szerokiej, pragmatycznej refleksji. Uzasad­
niał współzależność 1 przyc/ynowość faktów. 1 tu tkwi 
właśnie cżur tego wyjątkowo zajmującego pamiętnika, 
w syntetycznej i pragmatycznej umiejętności kojarzenia 

1 wypadków, w nadbude wie refleksyjnej ponad rusztowa­
niem wrażeń. Pamiętnika Dąbrowskiego nie wy pełnia 
bowiem wyłącznie autopsja: zajmuje .ona stosunkowo 
niewiele miejsca w książce, chociaż jej autor posiadł w, 
wysokim stopniu dar artystycznej narracji, unikając

*) Tadeusz Dąbrowski. — Uśmiechy wojny. (Pa 
mielnik wojenny) z przedmowa Jerzego fiugsnjnsza Pło- 
mieńskiego. Warszawa. 1927. Nakładem Księg. F. Iluesioka.

ŚW. FRANCISZEK Z ASYŻU.

Do braci — ptaków.
Ptaszęta Boże, rzeszo ty skrzydlata,
Mali śpiewacy Pana tego -świata!
Niechajże sławi Go głosami wiela 
Chór wasz najmilszy i wdzięczna kapela.

On waszym pieśniom muzyczną dał mowę,
A pióra w barwy ustruuł tęczowe,
On od potopu zachował was złego,
Dając wam skrzydła i arkę Noego.

Błękitnych źródeł potoki i demie,
Gniazd waszych wątłych bezpieczne schronienie 
W zielonych drzewach i w skalnym załomie 
Bóg wam przeznaczył w dobroci ogromie.
Choć nie orzecie, ptaszkowie szczęśli^f 
Ani siejecie, Pan dobry was żyw i...
Niechajże pieśni Go za to ucieszą,
Wdzięczne twe pieśni, skrzydlata ty rzeszo!

Przekład Jana 'otrzyckiego.

szczęśliwe tak częstego w korespondencjach i feljeto 
nach z frontu przejaskrawiania i fałszowania wojennej 
rzeczywist.osci, typowego -wtedy oaruchu styłiżator- 
stwa.

W toku zaledwie kilkutygodniowych doznań i prze­
żyć, barwnie skreślonych, obejmujących zaś gorączkę 
pierwszych dni pomobilizacyjnych do pierwszych kata­
strofalnych niepiwodzeń majfatalniej zorganizowanej 
armjj austriackiej, wplótł Dąbrowski całe naręcza głę> 
bokich i oryginalnych uwag o psychologii wojny w ogóle,
0 bezprzykładnym chaosie w austriackim sztabie gene­
ralnym, p nastrojach ludności w Małopolscw i Króle­
stwie, o orientacjach obozów i ugrupowań w tych oba 
dzielnicach. W uwagach łych wiele jest surowej, chło- 
saczącej iron#, wiele ■kpiarskiego sceptycyzmu w sto­
sunku do naiwnych posunięć na 'Szachownicy życia poli­
tycznego ze strony ambitnych, a miezawsze dorastają­
cych do wysokości zadań chwil' — poszukiwaczy... sy­
nekur i karjery, wiele lekceważącej mechęci w odnie­
sieniu do rozpętanych, zaborczych apetytów partyjnych
1 dpnkichotyzmu politycznego. Dąbrowski wprowadza 
również czytelnika poza kul-sy polskiej publicystyki, 
urabiającej ówczesną opinję publiczną 1 trzyma iącej rękę 
na jej pulsie. Tłumaczy popularność haseł ; pro framów, 
wyjaśnia genezę nastrojów społeczeństwa polskiego, by 
stwierdzić ostatecznie, że wojna zastała je zupełnie nie­
przygotowane, zaskoczyła je -w stanie rozprzężenia i 
rozbicia partyjnego; stąd rozbieżność ozielnic w wy­
borze dróg politycznych; stąd wahanie i rezerwa spo­
łeczeństwa z byłego Królestwa Kongresowego wobec 
państw centralnych, stąd szkodliwe w skutkach nie­
skoordynowanie w poczynaniach organizacyjnych. W 
świetle poufnych wypowiedzeń ,i wyznań, zawartych w 
pamiętniku Dąbrowskiego, o strategicznym i politycz­
nym bezrząd/'e Austrji, w świetle licznych, dyskretnie 
sarkastycznych wycieczek przeciw oezmyślnemu syste­
mowi sam »oszukiwania, przeciw strusiej polityce naj­
ostrożniejszych, zabawnych półśrodków i historycznym 
szantażiim — należy uważać zarzut austrofilstwa, wy­
rażony pod adresem T. Dąbrowskiego — w pięknem 
wspomnieniu pośmiertnem o nim przez Fr. Mirandolę 
(W „Księdze Pamiątolkwej“ ku czci T. Dąbrowskiego) 
— za bezprzedmiotowy. Dąbrowski cenił wysoko 
zmysł i rozmach organizatorów Niemców, Austrję uwa­
ża! niedwuznacznie za absurd organizmu politycznego, 
za państwo zgoła operetkowe.

Wypada stwierdzić, że niejedno z jego zapatrywań 
wydać się może dzisiaj przesajnem, krzywdzącem i 
niesłusznem, łembardziej, że wypowiadał je bezwzględ­
nie, bez niedomówień i tłumników, nazywając rzeczy 
wprost po imieniu. Kompromisów ze sobą samym nie 
popełniał. Był niezależny. O legionach wyraża się 
z zastrzeżeniem. Czyn Iegjonow — docbodził do wnio­
sku — był w swoich następstwach bezowocny, posia­
dał cechy raczej demonstracji wojskowej, niż rzeczywi­
stej, wartościowej akcji wojennej. Ten niepochlebny 1 
niepopularny sąd z punktu widzenia psychologii chwili, 
poetyzującej kampanję legionów i strojącej ją w pióro­
pusz atawistycznego bohaterstwa narodowego jest tern 
dziwniejszy, że wypowiedział go nie zachowawca, lecz 
jeden z heroldów prawdziwego postępu, pisarz zdany 
zc swoich przekonań radykalnych, publicysta zupełnie 
niepodlcgłj'. Dąbrowski mniemał, że jedynie olbrzymi, 
krwawiący rezerwoar polskiego materiału ludzkiego, za­
silającego kadry austriackie, zobowiązywał państwa 
centralne do politycznego długu wdzięczności, że jedynie 
ta idąca w setki tysięcy bezimienna masa bohaterska, 
podtrzymująca życie bojowego iro"t'i, bez aureoli i 
nimbu romantycznej nadzwyczajności — budowała w 
obliczu historii polską niepodległość. Najbliższa przy­
szłość wykazała, żc myli się boleśnie. Realista nieubła­
gany dla wszelkich nierealnych konstelacyj politycz­
nych, padał tutaj ofiarą tej sarffej naiwności, w której 
zdradną sieć umiała chytra, macbiawelowska dyploma­
cja austrjacka zaplątać całe prawe społeczeństwo pol- 
sk'c, dezorientowane zresztą skutecznie przez zbyt ła­
twowierną wtedy publicystykę polską. Pokój brzeski 
rozwiał trochę zapóźno te różowe /łudzenia narodowe.

Wiara w możliwość rewanżu politycznego zc strony 
państw centralnych mogła powstać tylko na podłożu 
niedoceniania polskiej pizeszłości historycznej.

Rządy niemiecki i austriacki, nie uprawiały nigdy 
w polityce etyki, umiały krwawo wykorzystać kredyt

moralny, sztucznie rozdmuchany przez prasę, jakim da­
rzyła je czasowo część społeczeństwa polskiego” Wie­
rzyciel okazał się jednane zgodnie ze sw.oją tradycją hi­
storyczną najzwyczajniejszym, brudnym oszustem, 
który systemem rabunkowej gospodarki wyssał naród 
ekonomicznie, połowę prawie Małopolski obrócił w ru­
mowiska, popioły i zgliszcza, zaprzepaścił kwiat mło­
dzieży polskiej, by potem brutalnie przekreślić najdroż­
sze nadzieje narodowe. W tym jedynym wypadku dał 
się Dąbrowski unieść prądowi zbiorowego optymizmu...

Pamiętnik Dąbrowskiego, wznawiaiący te wszystkie# 
tak ważkie zagadnienia najbliższej przeszłości naszej, 
wnosi do nowszej literatury parr.ętnikarskiej u nas, 
szeroki oddech przenikliwej orientacji w gabinetowo- 
dyploma tycznych matactwach i międzypaństwowych 
ustosunko vaniach, na których płaszczyźnie zarysowuje 
się tem wyraziściej — „snrawa polska“.

APEL
KOMITETU OBYWATELSKIEGO SPROWA­

DZENIA ZWŁOK SŁOWACKIEGO.
Zebrani w dniu 10 kwietnia rb. w Krakowie 

na posiedzeniu Komitetu Obywatelskiego Sprowa­
dzenia Zwłok J. Słowackiego przedstawiciele ko­
mitetu poszczególnych miast Rzeczypospolitej mło­
dzieży akademickiej powzięli rezolucję, wyrażającą 
rządowi Rzeczypospolitej głęboką wdzięczność i 
zwracają się z gorącym apelem do przedstawicieli 
nauki, literatury, sztuki oraz całego społeczeństwa, 
aby w obliczu już spełnić się mającej tęsknoty po 
koleń, poszczegóinemi wystąpieniami nie wszczy­
nali niiwyqL szkodliwych dla sprawy dysk. syj i 
rozlrząsań na temat, gdzie złożyć prochy poety.

Obowiązkiem społeczeństwa Polski odrodzone]

3 głosi rezolucja — Jest urzeczywistnienie »rzekf- 
neeo przez pokolenia Polski pod ż. Tarai testa­

mentu, wskazującego katedrę Wawelska. Jako naj­
bardziej godne miejsce dla królewskiego ducha 
poety i wielkości narodu.

Zebrani na posiedzeniu komitetu obywatelskiego 
zapraszają wszystkich do zgodnej współpracy w 
tem wielkiem r.arodowem dziele.

Kronika literacka 
i artystyczna.

— Nagroda m. st. Warszawy przyznana Wacławowi Sie­
roszewskiemu. '

8 bm. Jary nacrody ltteracWeJ m. st. War «*awy, w skła­
dzie prezesa rady miejskiej, sen. Balińskiego, jako przew >dnA- 

cząccgo, .pp. Bov- Żeleńskiego, Emila Breltera, J. Kadem- 
Bandrowskiego. radnego Kosińskiego, Sta-iisława Libii kiego, 
Włodzimierza Perzyńskiego, Leopolda iśtatfa, prot. U:jc.' ikiego, 
red. Z. Wasilewskiego — postanowiło znaczną 'Viçkszoàu ; 
głosów przyznać nagrodę na 1927 r. w wysokości 15 tys. zł. 
Wacławowi Sieroszewskiemu. Kontrl an.dy latami do nagrody 
byli: Or-Ot i Józef Weyssenhoff. Oficjalne ogłoszenie oraz 
wręczenie nagrody nastąpi w dniu 3 maja br.

— Odznaczenie Zuzanny Rabskiej.
Król Belgij;ki Albert I. nadesłał znanej literatce i poetce 

p. Zuzannie Rabskiej odznakę Krzyża Kawalerskiego, or- 
leru Leopolda II.. ".a zasługi, położone na polu zb'lżenia in­

telektualnego belgijsko-polskiego.

_Odczvt o twórczości Szopena w Wiedniu.
Staraniem Stowarzyszenia Polskiego „Strzech? v Wie­

dniu odbyt się. odczyt delegatki na kongres muzykologiczny 
dr. Melanii Grafczyńskiei na temat „Twórczość Szopena".

— Opóźnionj przyjazd Balmonta.
Znakomity pisarz rosyjski Konstanty B dmout z powoduw 

od niego niezależnych zmuszony jest opóźnić swój przyiazd 
do Warsizawy, wobec czego bankiet zapowiedziany na jego 
cześć przez Polski Klub Literacki w salonach hotelu Euro­
pejskiego w sobotę dn. 9 bm. nie odbyt się.

— Opera ołomunlecka w Polsce.
Praska prasa donosi: Unia 8 maja przy]« żdża na 10-dniowe 

występy w Krakowie 1 Warszawie zespól operowy z Oło­
muńca.

— Kongres związków au-orsklcfo v Rzvmle.
W dniach 19, 20 i 21 maja rb- odbędzie Się w Rzymie 

drugi z rzędu Kongres Międzynarodowy Związków Autorów 
Dramatycznych. Kongres ten, któremu żywego poparcia u- 
dziela Mussolini, budzi w całym świecie eatrahiym i literac­
kim żywe zainteresowanie. Związek Autoiów Dramatycz­
nych Polskich został zaproszony przez p. Roberta de Fiers'a. 
prezesa Międzynarodowej Konferencji Związków Autorskich 
do wzięcia udziału w Kongresie i do opracowania szeregu re­
feratów dotyczących stosunków i olskicli. Równocześnie na 
ręce prezesa Z. A. D. P., Stefana Krzywoszewskiego nadeszło 
zaproszenie specjalne ze strony Towarzystwa Autorow Wło­
skich. Prawdopodobnie w Kongresie rzymskim weźmie udział 
pięciu przedstawicieli literatury dramatycznej polskiej. Na­
zwiska delegatów zostaną niebawem ustalone.

— Wyjława malarstwa polskiego w Hclslnglorsle.
W sobotę 9 kwietnia rb. w obecności prezesa Rady Mi­

nistrów, członków rządu, korpusu dyplomatycznego, posłów 
sejmowych, przedstawicieli świata artystycznego i licznych 
osób z oośród świata towarzyskiego została otwarta w Hcl- 
singforsle wystawa nowoczesnego malarstwa polskiego. Wy­
stawa mieści się w sześciu salach gmachu „Ateneum" i liczy 
okuto 250 płócien. Prezydentowa, p. Relander oprowadzał po 
salonach polski komisarz wystawy, dr. Mieczysław Treter. 
Public mość okazuje żywe zainteresowanie się wystawą, prasa 
zaś zamieszcza artykuły o sztuce polskiej. Największe zain­
teresowanie budzą prace Sichulskiego, Skoczylasa, Weissa, 
Slendzin ikiego, Umińskiej, Słryjeńskiuj. Kilka obrazow zai- 
kuplono natychmiast >po otwaToiu wystawy.

i
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ODÍWI"i 'A ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEuK 
i FAfmUJE HCMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

Pftirwszy z: k.ad wirprauy KSoh na Śląsku
jjjgOWWE 1*IAX NEUraANN Matowa

Tfel.
Puch

Založ. 18ÏO. ulica 3-fSo PF ifa 1T.
Gwarantowanie dwukrotne czyszczone P i G F Z G

do sprzedaży pojedynczej i funtach.
Gotowa po: fiel TE i IMT Gotowa pościel

Wsypy, bielizna, materace w najlepszym gatunku.
Watowane i wełniane kołdry w satyn., wełnian. i jedwabnem nakryciu. 

KOŁDRY PUCHOWE z własnej pracowni, wyrobu maszynowego 
1................................ = Owaranťjjemy 10 lat trwałości. =======mss

Wymieniamy
przepalone lampy radjowe

każdego typu.
Wecsoteft i iho'.fet

atowice, Zanikowa L. 18. Telefon 1283.

|5€Q fffflir
itrzymuje rocznie w świeżym stanie nadzwyczainy 
«-odek konserwacyjny „O a r a n t o 1“ Niech więc 
ażdy zaopatrzy się na zim ; w dobre i świeże jaja, 
;tóre w obecnym sezonie nabędzie po cenach 
lardzo niskich, następnie zabezpieczy je w znako- 
itym środki. .Garantolu1'.

„Oarantoi'* pod gwarancją utrzymuje jaja w 
świeżym stanie w prz^ciiyu roku, po untyw.e te (o 
terminu takowe użyć można do wszelkich celów. 
Białko pozostaje w swoim pierwotnym stanie i 
bez trudności ubić się daje na pianę. Żottko ró­
wnież zatrzymuj* swoje właściwości, łatwo odzie- 
la się od białka Najmne.juzy pakunek na 110 jaj

řtrzymać można w wszystkich aptekach, drogerjach 
składach kolonjainych.

Generalne zastępstwo i ikładnica:
by - ar ^ Wells, Katowice, ai Wodip 5
Tek 1621. Skrytka poczt. 246.

Żądaj v siądzie!

Tanie i eleganckie.

MXŘY
z cmii 

ezYici :
mmram

Telefon 829. Reprezentacja: &Mbt_wnm »r. i ďlieUer. Katowic^, ul. Szopena nr. 2- Telefon 829

fnrleoiani 
Harmonie 

PBieinnv -Porlolonv
najnowsze nagr ia płyt gramo­
fonowych i patefonrwyçh instru­
menta muzyczne każuegó rodzaju. 
Strojenia, reparacje. I korzystne 

warunki spłat»

dom muzyczny 
Katowice, ul. 3-Maja 38.
właściciel zaptzys>ężony znawca 
sąuowy dla sądów obwodu 
Sądu Okręgowego Katowic« 

kie o.

firma LRoflie
W aśc. W. Heller 

Katowice, ul. jagiellońska 38 
poleca swój wielki magazyn

-I- Grobowców 
I i opraw

JHk Sumienne wykonanie. 
Krem 1295 Najniższe ceny.,

Rnwerg
C3çici składowe, pïajzczB 

opony efc.
Mnula mium

wszcikieao rodź In
gramofony, plyfy

dostarcza najtaniej
Dom muzyczny

„Ot 1*1 A“
Katowice, ulico 3-go Moju 10

— 247 —

ymczasem Komiwojażer mówił bezusïanku i prz&plaïal 
mowę swoją mnóstwem komplimentów, arie zdając sobie nawet 
sprawy, czy jego towarzyszka rozumie go. Stopniowo stał 
się ^akby kawalerem Głafiry Siemiunowny. Kiedy ta opierała 
się o poduszkę. Francuz natychmiast zaczął poprawiać ją, 
zdjął z siatki maleńkie pudełko z próbkami towarów i pod­
staw ił je Głafirze Siemionownie pod nogi. Na '‘edinej ze stacji 
kupił s>czysvy h gruszek i poczęstował swą towarzyszkę, na 
następnej stacji zjawił się koszyczek z winogronami... Mu- 
•uda co chwila za coś mu dziękować. Mikołaj Iwanowicz 

słyszał tylko ciągle „mersi monsie“, przyglądał się żonie i wi­
dząc jej uśmiechnięte oblicze, zwrócone do komiwojażera, 
tracił coraz bardziej humor.

Około dwunastej Giafira Siemionowna zapytała męża:
— Czy my nie zjemy kolacji dzisiaj? Chce mi się jeść.
— Nie wiem! Zapytaj się swego Francuza! — odpor 

wiedział z gniewem.
— Jakto „swojego“ Francuza? — obraziła się Głafira 

Siemionowna. — Dlaczego on jest „mój“.
— Naturalnie, że twój! Zmamiłaś go. Z obrzydzeniem 

patrzę, jak sic z nim migdalisz. Jakiś głupi subjekcina fran­
cuski, a ty przed nim różne miny stroisz...

" — Mam mii może język pokazać? Przecież muszę mu 
podziękować za iego uprzejmość.

—'.We wszystkiem trzeba znać miarę!
— A ja nie chcę znać miary! Będę z nim flirtowała nau­

myślnie. Zaraz go się zapylam, czy można będzie gdzie zjeść 
kolację... Dit mua, monsie... Wu ne sawe pa, siur kel station 
on pe supe ożurdiui? — zwróciła się do Francuza.

— Ah, madame, to nie trudno. Pociąg prawie się nie za­
trzymuje, lecz spróbuję... Spróbuię, może uda mi się namó­
wić konduktora, żeby kuoił coś dla pani zimnego w bufecie, 
iak zatrzymamy się na jakiejś stacji trzy minuty. Seta, zim­
nego mięsa i wina.

— Mersi, monsie, mersi! — podziękowała Głafira Sie­
mionowna Francuzow i i przetłumaczyła jego słWa mężowi.

— Niech się • satra o kolację dla ciebie! Dla mnie 
nie potrzeba! Nic jestem głodny.

— Naturalnie po wczorajszem pijaństwie... Na pewno w 
ciągu trzech dr i będziesz jeszcze czuł wstręt do jedzenia.

— Przestań ze swojemi głupiemi uwagami! Milczałabyś 
lepiej !

— Nic chcę milczeć!
— No to obejmuj się ze swoim snbjekcim r zostaw

w spokoju.
— Osieł! Zazdrosny osieł!
— A ty oślica!
Małżonkowie zaczęli sic kłócić nie na ar ty. 1 anCuz 

wojażer patrzy! zdziwiony. Z tonu rozmowy zrozumiał, o co ■H •’ -Mi
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myje się tylko „My- 
•dłem (• ollontay z » 
nralką“ a jego matka 
twierdzi, że mydto 

; tu jest najlepsze. 
Prosimy zrobić pró­

bę jakiiajprędzej

/\vdłcw - w

Koltonfay
jz pralko^ w

jedyny wytworcr irich A. Koi. Fabryka
Chemiczna Katowice-Brynów Ciórny Śląsk.

Katowickie Jntiakaforjum
ul. Wojewódzka 20a. Tel. 590. 

üodz. przyjęć Çt/2—12 i 3—7.
Leczenie płuc i tuberkulózy 
płucnej według profesora We- 

ningora li4.
HUMBiBIM—m 1

Farbiarnia 
i chem. zakłady czyszczenia

ciKi MwuujEae.
fabryka SzarLej, ulica ‘»i«.; ar. ka nr. 13. 

FH|a:
Katowice, 

ul. Warszawska 3. 
Mysi :wlce, 

ul. Pszczyńska 1. 
Za! Ute,

L-. Mickiewicza 17. 
Król. Huta, 

ul Wolno!ci 26 
Wielki« H* jduki, 

ul. Kościelna 14 
Szopienice, 
ul. Szosc wa 1.

Pszczyna,
Nowy-7 arg 3. 

Rybnik,
ul. ^obieskiego 20. 

Mikol 5w, 
ul. Krakowska. 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW13 mi
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TYCHY GÓRNY ŚLĄSK

4V
polecają swe

lifußione &iwa
ďíyrsfzo tfflZzeritefóie , 

3ysfti ťfisport — — Potier
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Które wyszynkuje się niemal 
we wszystkich lokalach górnośląskich.

Ulekroć Wszelkie

inne metody.
- odżywcze zawiodą

Wyjątek z rozprawy le­
karskiej: «W wypadkach, 
gdzie najstaranniejsza 
djeta zawiedzie. Ovomal- 
tlne da dobre wyniki, nie 
obciążając zbytnio orga­

nów trawiennych 
chorego.»
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WARSZAWA

Grama- 
fony

fl'/iv oriiÉnowG

szafKowe 
tieoKc.re 
Kvleroiíe 
1 Inne

najn. 
utwory

mandplin.., lutnie, skrzypce,
Ožel», cytry, barmon.Jki ust­
ne I ręczne, lamphi klBsrnr- 
------- kove 11 aierje.--------
Aparaty radiowe oraz czQ*r’ s

pokca po cenach wyjątkowo niskich. ^
ADetfr>''lVe r.t Ł

Tel. 1461 HstOWtce Teatralna 12

OM«*»
Świeżo wyszła z druku książka opraco­
wana przez pD. Fr. Schwukopf, Jana 
Bemsz i Alfreda hibrichta — p. t.

S%

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.

Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.
Pierwsza książka w polskim języku o podatku kościelnym 

i ustawie konkursowej.

Do nabycia wc wszystkich pierwszorzędnych księgarniach Polski.
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Czasopismo dla
doda'howycti arttKnłów re- 
hlamowycb przenrił dla 

opokom iů i piaitaiów

Berlin S. W. 11. D.
Abonament kwartalny Mkn. 3,— 
Ogłoszenia 0,t5 Mkn. za wiersz 
mm. Numery okazowe 0,50 Mkn. 
Bezpłatnie wskazuje się źródła 

zakupu Bg 535

li.'lWIltl ill! Ili: liii" ™ 171
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chodzi i upewniwszy się przedtem od Glofiry Siemionowny, 
że mąż nie rozumie po francusku, zaczął mówić.

— Ah, ci mężowie! Ci mężowie — to straszni ludzie. 
Pani małżonek prawdopodobnie gniewa się, że sprzedałem 
pani troszeczkę towaru i zmusiłem go w ten sposób do wy­
dania pieniędzy. On, mężowie nie umieją cenić swoich żon! 
JViają rację ci, co mówią, że prawdziwa miłość trwa tylko do 
ślubu. Piszą o tcm we wszystkich powieściach. Jak tylko 
kobieta zoo tanie zoną mężczyzny, miłość się kończy a mąż 
zmienia się w tyrana Nieprawda?

Wszystko było powiedziane po francusku, lecz — o dziwo 
— Głafira Siemionowina zrozumiała mniej więcej treść jego 
słów i odpowiedziała:

— Muj. monsie.
W mowie Francuza Mikołaj Iwano^icz usłyszał kilka­

krotnie powtórzone słowo: „1‘amour". Wiedział, że „l'amour“ 
znaczy miłość, wiec nie wytrzymał i rzekł:

— Jakiem prawem to bydlę śmie mówić z zamężną ko­
bietą o miłości! L' amour, 1‘amour!... Powiedz mu, żeby za­
pomniał o tej swojej „l'amour“ bo go zmuszę do tego po swo­
jemu...

Głafira Siemionowna 'też wybuchła:
— Zdaje rni się, żc szukasz awantury! — rzekła. — Nie 

rozumiesz języka i chcesz się na wstyd narażać. Mówi o mi­
łości, ale w zupjełnie imiem znaczeniu.

— Co mnie obchodzi w jakiem znaczeniu! Nic chcę. żeby 
jakieś francuskie bydlę mówiło z moją żoną o miłości! Wiedz 
o tcm!

— Ależ on mówił o miłości męża do żony.
— Nie ma prawa tego mówić przy mnie! — podniósł głos 

Mikołaj Iwanowic«.
— Czego wrzeszczysz? Czego się awanturujesz?
— Bo tak chcę! Będę wrzeszczał! Będę się awanturo­

wać Siadaj iu kok) mnie... Nie chcę, żej)yś z nim rozma­
wiała. Siadaj zaraz? Siedź i milcz!



CSsíOC

WAWEL RT W YC H WSTAŁY

1. Krużganki dziedzińca. — 2. Dziedzińczyk Batorego i zejście do wykopalisk Katedry Chrobrego. — 3. Krużganek I-go piętra. — 4. Ogólny widok Wawelu od strony 
Wisły. — 5. Sala, w której umarł król Zygmunt Stary. — 6. Szczątki katedry Chrobrego. — 7. Wieża senatorska i krużganki. Fot. m. Pniczyńsid

Ruch przedświąteczny w Warszawie i Krakowie. U góry, sprzedaż baranków w Warszawie przed ko­
ściołem św. Aleksandra. Na lewo, sprzedaż palm na Rynku krakowskim (na prawo widoczne Sukiennice).



Z wystawy prac artysty-malarza Józefa Kidona w Katowicach
w Domu Związkowym przy Kościele Najśw. Panny Marii Pot A- Wojciechowflkl Warszawa

Portret bar. v. D. Autoportret. Zwiastowan.e.

Wybuch źródła solankowego w Goczałkowicach na kląsku. Na lewo: Bijące źródło. Obok stoi 
p. Burek, właściciel hotelu v. Goczałkowicach. Na prawo: Wieża wiertnicza przy źródle, do której 
szczytu bije słup wody. Na dole stoi werkmistrz p. Solicki, prowadzący roboty wiertnicze.

Dwa zdjęcia na prawo przed­
stawiają pustynne okolice 
płd. Palestyny, przez które 
liczni pielgrzymi udają się 
do Jerozolimy, by wśród 
dawnych pamiątek spędzić 
święto Wielkiejnocy. W kole 
typ koczującego Beduina 

z młodym wielbłądem.

Dnia 0-go kwietnia odbył się w Podchorążówce w Warszawie popis sportowo-gimnastyczny Ośrodka Wychowania fizycznego. Na lewo, lekcja gimnastyki pod kier.
kpt. Grossa, na prawo, pokaz boksu.

Nakładem POLON.)I* Sp. Wyd. z o. o. w Katowicach — Hedak-^ja ul. Sobieskiego 11, telef. : 800,05», 960. »01,902. — Kotograwjura Drukarni Narodowej w Krakowie. — Naczelny red. : W. Zahawski


